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W SOBOTĘ, 17 lipca odbyła się 
w M ontrealu uroczystość o tw ar­
cia Igrzysk X X I  O lim piady. 
Przez najbliższe 2 tygodnie ok. 
7 tys. najlepszych sportowców 
świata walczyć będzie o n a j­
wyższe sportowe trofea — o lim ­
p ijsk ie  medale.

(Dokończenie na str. 2)

OTWARCIE X X I Igrzysk 
Olimpijskich w Montrealu.

NA ZDJĘCIU: defiluje 
reprezentacja Polski.

CAF-Matuszewski-telefoło

i. Gierek spotkał się z E. Honeckerem

Rozwój współpracy
Polski z NRD

W ARSZAW A. W dniu 17 lip ­
ca br. I  sekretarz KC  PZPR 
Edward G ierek spotka! się z 
przebywającym  na wypoczynku 
w  Polsce sekretarzem generał-

O tydzień
wcześniej

TE LEW IZYJN Y Bank 440 
coraz bardziej szarogęsi się w  
Kam ieniu Pomorskim. Widać 
go nie ty lko  z okolicznościo­
wych dekoracji i  napisów. U ro­
k liw e  kam ieniczki S tarów ki uzy 
skały efektowne i bardzo ko ­
lorow e elewacje. Asfa ltow y dy­
w an ik  rozściela się coraz szer­
szą warstwą na miejscowych 
ulicach. Turystów  przybyw a ją­
cych od strony Dziwnowa — 
Kam ień w ita  efektowną rybą 
z piaskowca i elementami po­
m ysłowych dekoracji.

N IC  w  tym  dziwnego! Tele­
w izy jn y  Bank 440 zbliża 
się z każdym dniem. W  ubieg­
łym  tygodniu po raz trzeci (i 
chyba ostateczny) zmieniono 
te rm in  transm isji. Dziś w iado­
mo już z całą pewnością, że 
Tuchola i Kam ień zmierzą się 
na m ałym  ekranie w  najbliższą 
niedzielę.

— BĘDZIE nam brakowało 
tego tygodnia — mówi naczel­
n ik  Andrze j Bogusławski. —
Gdybyśmy wcześniej znali do­
kładny te rm in  audycja inaczej 
rozłożylibyśm y s iły  i  przygoto­
wania. M im o to nie zrezygno­
wa liśm y ani na jo tę ze swe­
go programu. Najwyże j trzeba 
będzie w ydłużyć dzień pracy i 
zapomnieć o tym , że istnieje 
czas przeznaczony na odpoczy­
nek.

(Dokończenie na str. 2)

nym KC N iem ieckiej Socjali­
stycznej P a rtii Jedności E r i­
chem Honeckerem.

W toku rozmowy omówiono 
sprawy dalszego rozwoju 
wszechstronnej współpracy m ię­
dzy Polską i NRD oraz w ym ie­
niono poglądy na aktualne pro­
blemy międzynarodowe. W iele 
uwagi poświęcono sprawom po­
głębienia współdziałania obu 
p a rtii w  realizacji l in ii p o lity ­
cznej wspólnoty państw socja li­
stycznych, zm ierzającej do u- 
mocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa.

Podkreślono wolę obu pa rtii 
konsekwentnego wcielania w 
życie treści wspólnego oświad­
czenia konferencji p a rtii ko­
m unistycznych i  robotniczych 
Europy, stanowiącego doniosły 
k rok na drodze umacniania 
jedności kom unistów i  ich ze­
spolenia z w szystkim i postępo­
w ym i i  dem okratycznymi siła­
m i na naszym kontynencie.

Spotkanie przebiegło w  ser­
decznej, przy jac ie lsk ie j atm o­
sferze. (PAP)

Coraz mniej 
wody w Odrze
W R O C Ł A W . U tr z y m u ją c a  s ię  od 

k i l k u  ty g o d n i  b e zd e szczo w a , s ło n e cz  
na  p o g o d a  w ie le  k ło -p o tó w  p r z y ­
sp a rza  n a jw ię k s z e m u  a r m a to r o w i 
n a sze j , ,m a łe j f l o t y ”  —  „Ż e g lu d z e  
na  O d rz e ” . W  rz e c e  z a c z y n a ... b r a ­
k o w a ć  w o d y . K a ż d y  s ta te k  „ 2 e g lu  
g i  n a  O d rz e ”  n a  t r a s ie  W ro c ła w — 
S zcze c in  m u s i z a b ie ra ć  na  p o k ła d  
o b e c n ie  o k . 150 to n  to w a r ó w  m n ie j 
n iż  z w y k le .  S y tu a c ja  w y m a g a  też 
n ie z w y k le  o s t ro ż n e j n a w ig a c ji .

P m m n  
uśmiercił 9 osóli

R Z Y M  P A P . W  n ie d z ie lę  p o d cza s  
z lo tu  b y ły c h  k o m b a ta n tó w  u  s tó p  
g ó r y  C a te n a ia  w  p o b l iż u  A re z z o  w  
ś r o d k o w y c h  W ło s z e c h  ro z p ę ta ła  się 
g w a łto w n a  b u rz a . P o d  k o n ie c  z lo tu  
w  g r u p ę  11 osó b  u d e r z y ł  p io ru n .  
8 osó b  z g in ę ło  n a  m ie js c u ,  a 1 1 - le t-  
n i  c h ło p ie c  z m a r ł  w  s z p ita lu ,  g d z ie  
p r z e b y w a ją  je szcze  z c ię ż k im i  o -  
b r a ż e n la m i 2 p o z o s ta łe  o f ia r y :  
4 9 - le tn l m ę ż c z y z n a  i  d r u g i  — 1 1 - le t-  
n i  c h ło p ie c .

W pierwszym dniu konkurencji sportowych

Kołdrze szosowi —
srebrnymi medalistami

MONTREAL. Pierwszy dzień star 
tów reprezentantów Polski na XXI 
Igrzyskach Olimpijskich w Mon­
trealu przyniósł nam srebrny me­
dal. Dzięki naszym szosowcom 
startującym na dystansie 100 km 
w wyścigu drużynowym (Tadeusz 
Mytnik, Mieczysław Nowiej’*i, Sta­
nisław Szozda i Ryszard Szurkow­
ski) Polska wpisała się na 4 miej­
sce na liście medalistów. (O szcze 
gółach piszemy na stronach na­
stępnych). W wielu dyscyplinach 
sportu startowali Polacy tego dnia, 
a jak to najczęściej bywa ze 
zmiennym szczęściem. Polscy pię- 
cloboiści po pierwszym dniu zawo 
dów — jeździ© konnej sklasyfiko­
wani są na 6 miejscu, a najlep­
szy z naszych zawodników Zbig­
niew Pacelt znalazł się w czołów­
ce. Ryszard Żugaj odpadł w pół­
finale wyścigu pływackiego na 100 
m st. grzb. ale ustanowił rekord 
Polski — 59,90. Ciężarowiec Ste­
fan Leletko startujący w wadze 
muszej zajął 6 miejsce. Nie po­

wiodło się natomiast mistrzowi 
świata Zygmuntowi Smałcerzawi, 
który spalił trzy podejścia j został 
wyeliminowany z konkurencji. Po­
myślnie przez pierwsze eliminacje 
przeszli wioślarze, bracia Ślusar­
scy, którzy awansowali do półfi­
nału dwójek bez sternika. W nie­
dzielę występy Połyków na olim­
pijskim torze zakończyła nasza 
dwójka ze sternikiem -  Grzegorz 
Stel laik, Ryszard Sta dn luk i Ry­
szard Kubiak, która startowała w 
pierwszym przedbiegu eliminacji 
na torze piątym, zajmując 4 miej­
sce. W strzelaniu z pistoletu do­
wolnego Sławomir Romanowski za 
ją ł 12 miejsce'na 47 startujących 
zawodników. W pierwszym dniu 
rozpoczęli ćwiczenia gimnastycy.

R O Z P O C Z Ę Ł Y  s ię  ta k ż e  o l im p i j ­
s k ie  tu r n ie je  w  g ra c h  z e s p o ło w y c h . 
N a s i s ia tk a rz e  w y g r a l i  z d ru ż y n ą  
P o łu d n io w e j  K o r e i  3:2. M ecz  b y ł  
n ie z w y k le  e m o c jo n u ją c y ,  p o n ie w a ż  
po  d w ó c h  p ie rw s z y c h  se ta c h  p rz e ­
c iw n ic y  p r o w a d z i l i  2 :0. D ru ż y n a  
tr e n e r a  W a g n e ra  z d o ła ła  je d n a k  
z m o b il iz o w a ć  s i ły  i  z w y c ię ż y ć  3:2. 
O l im p i js k i  w y s tę p  n a s z y c h  p i łk a ­
r z y  n a  g łó w n y m  s ta d io n ie  w  M o n ­
t r e a lu  n ie  p r z y n ió s ł  s u k c e s u . O b ro ń  
c y  t y t u łu  m is t rz o w s k ie g o  z re m is o ­
w a l i  z K u b ą  0:0. T r e n e r  K a z im ie rz  
G ó rs k i n ie  u k r y w a ł  sw eg o  n ie z a d o - . 
w o le n ia  z p o s ta w y  z e s p o łu . N a s i 
p i łk a r z e  rę c z n i m ie l i  n ie z b y t  g ro ź ­
n e g o  p r z e c iw n ik a  — T u n e z ję  i  o d ­
n ie ś l i  z w y c ię s tw o  w  p ie rw s z y m  m e ­
czu  20:12.

In a u g u ra c ja  z a w o d ó w  p ły w a c k ic h  
p r z y n io s ła  s e r ię  n o w y c b  re k o rd ó w  
ś w ia ta .  W s p a n ia łe  o s ią g n ię c ia  s z ta ­
fe t y  N R D  4 X 1 M  m  s t. z m ie ń , k o ­
b ie t  o ra z  p ły w a k ó w  a m e ry k a ń s k ic h  
p u b lic z n o ś ć  o k la s k iw a ła  g o rą c o . 
N o w y m i r e k o rd a m i r o z p o c z ę li t a k ie  
s w o je  b o je  c ię ż a ro w c y , a b o h a te ­
r e m  d n ia  b y ł  A le k s a n d e r  W o r o n in  
(Z S R R ). P o dcza s  z a w o d ó w  g im n a ­
s ty c z n y c h  m ło d z iu tk a  N a d ia  C o m a ­
n e c i o t r z y m a ła  za  sw e  ć w ic z e n ia  n a  
r ó w n o w a ż n i —i  10 p k t .  J u ż  p ie r w ­
sze k o n k u r e n c je  X X I  Ig rz y s k  w  
M o n tre a lu  z a p o w ia d a ją  w y s o k i  p o ­
z io m  i  o s t rą  w a lk ę  w e  w s z y s tk ic h  
d y s c y p l in a c h  s p o r tu .

Po pierwszym

dniu Igrzysk

Medale
z ło te  s re b rn e  b rą z o w e

1. N R D  2 1 0
2. Z S R R  2 0 0
3. U S A  1 2  1
4. P o ls k a  0 1 0

W ę g ry  0 1 0
4. D a n ia  0 0 1

I r a n  0 0 1
K a n a d a  o o 1
A u s t r ia  0 0 1

Popisowa jazda drużyny ZSii
W A L K A  n a  t r a s ie  w y ś c ig u , k t ó ­

re g o  d łu g o ś ć  w y n o s i ła  102,533 k m , 
b y ła  n ie z w y k le  z a c ię ta  i  w y c z e r p ią  
ją c a .  P o  p ie rw s z y c h  25 k m  n a j le p ­
szy  czas u z y s k a l i  s i l n i  k o la rz e  
Z S R R : A n a t o l i j  C z u k a n o w , W a le r y  
C z a p ły g in ,  W ła d im ir  K a m iń s k i  i  
A a v o  P ik k u u s .  B a rd z o  s z y b k ie  
p ie rw s z e  25 k m  m ie l i  k o la rz e  N R D . 
D o p ie r o  t r z e c i  czas, ze s t r a tą  50 
s e k . d o  szo s o w c ó w  Z S R R  u z y s k a l i  
P o la c y . W  p r z e d s ta r to w y c h  z a ło ­
że n ia c h  z a ró w n o  t r e n e r  K a r o l  M a -  
d a j,  j a k  i  d r  Z b ig n ie w  R u s in  s u ­
g e r o w a l i ,  ż e b y  nasz ze sp ó ł n a  p ie r ­
w s z y c h  25 k m  n ie  n a r z u c a ł z b y t  
o s t re g o  te m p a , g d y ż  p o d cza s  b a rd z o  
s iln e g o  w ia t r u  o ra z  u p a łu , a ta k ż e  
c a łk o w ic ie  n a s ło n e c z n io n e j t r a s y ,  
m o g ło  to  p rz y n ie ś ć  z b y t  d u że  o s ła ­
b ie n ie . K o le jn e  25 k m  P o la c y  p o ­
je c h a l i  j u ż  zn a c z n ie  s z y b c ie j i  po 
50 k m  a w a n s o w a li  n a  2 m ie js c e , 
le c z  s t r a ta  ic h  d o  p ro w a d z ą c y c h  
szo s o w c ó w  Z S R R  n ie c o  s ię  p o w ię k ­
s z y ła  —  d o  1.09 m in .  P o la c y  n a to ­

m ia s t w y p r z e d z a l i  z e s p ó ł N R D , k tó ­
r y  s p a d ł n a  3 m ie js c e  o  39 s e k . 
N a s i s zo so w cy  n a d a l z w ię k s z a li  
te m p o  i  p o  75 k m  ró ż n ic a  m ię d z y  
p ro w a d z ą c ą  e k ip ą  Z S R R , a n a s z y m  
z e s p o łe m  w y n o s i ła  59 se k . N a d s p o ­
d z ie w a n ie  d o b rz e  p o je c h a li  w  t e j  
c zęśc i w y ś c ig u  szo s o w c y  D a n ii  o ra z  
R F N , k tó r z y  z d o ła l i  w y p rz e d z ić  k o ­
la r z y  N R D . T rz e b a  je d n a k  d o d a ć , 
że m ię d z y  50 a 75 k m  szo s o w c ó w  
N R D  p rz e ś la d o w a ł p e c h . S c h i f fn e r ,  
D ie rs  i  H a r tn ic k  m ie l i  d e fe k ty ,  co. 
n ie w ą tp l iw ie  w p ły n ę ło  n a  r y tm  
p r a c y  ze s p o łu  i  do ść  s p o rą  s tra tę .

N a j le p ie j  P o la c y  p o je c h a l i  w  
o s ta tn ie j  fa z ie  w y ś c ig u .  N a  w y s o ­
k o ś c i m e ty ,  a le  Jeszcze o k .  12 k m  
d o  z a k o ń c z e n ia  w y ś c ig u , n a s i szo­
s o w c y  m ie l i  d o  p ro w a d z ą c y c h  k o ­
la r z y  Z S R R  t y l k o  30 s e k . s t r a t y .  
T a k  w ie c  ic h  f in is z  b y ł  Im p o rtu ­
ją c y .  Z m n ie js z a li  n a d a l te  ró ż n ic e ,

(Dokończenie na str. 2)
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Popisowa jazda drużyny ZSRB
(Dokończenie ze str. 1)

f t łe  n ie s te ty ,  n a  8 k m  p rz e d  m e ta . 
w  r o w e rz e  M ie c z y s ła w a  N o w ic k ie g o  
s p a d ł ła ń c u c h . W e d łu g  o p in i i  t r e ­
n e ra  s p o w o d o w a ło  to  u t r a tę  o k .  10 
s e k . W y b i ło  to  ze s p ó ł ze w s p a n ia ­
łe g o  fin is z o w e g o  r y t m u .  P o la c y  
p r z y b y l i  n a  m e tę  ze s t r a tą  20 s e k . 
d o  z d o b y w c ó w  z ło te g o  m e d a lu  — 
k o la r z y  Z S R R .

D u ż ą  n ie s p o d z ia n k ą  b y ło  z d o b y ­
c ie  b rą z o w e g o  m e d a lu  p rz e z  szo ­
s o w c ó w  D a n i i.  Co p r a w d a  R y s z a rd  
S z u rk o w s k i  o b s e rw u ją c  ic h  ro z ­
g r z e w k ę  p rz e d  w y ś c ig ie m , w  ro z ­
m o w ie  ze S ta n is ła w e m  S zo zdą  p o ­
w ie d z ia ł :  „ Z o b a c z y s z , że o n i s ta n ą  
n a  „ p u d le ” . Są a k tu a ln ie  w  d o s k o ­
n a łe j  fo r m ie .  Ś c ig a łe m  s ię  z n im i  
w io s n ą  te g o  r o k u .  O n i są b a rd z o  
s i l n i ” .

D o s k o n a le  w  w y ś c ig u  ty m  p o je ­
c h a ła  e k ip a  Z S R R . S z o s o w c y  te g o  
k r a ju  o d  p o c z ą tk u  w y ś c ig u  o b ję l i  
p ro w a d z e n ie , im p o n o w a li  r ó w n y m  
te m p e m  i  ś w ie tn a  w s p ó łp ra c a  n a  
t r a s ie .  N a r z u c i l i  o d  p o c z ą tk u  o s t re  
te m p o , u t r z y m u ją c  je  p rz e z  c a ły  O L IM P IA D A  
w y ś c ig .  O s ła b l i  n ie c o  w  k o ń c ó w c e , s w o ją  p ie rw s z ą  
le c z  ic h  z y s k  z p ie rw s z y c h  75 k m  ' 
b y ł  b a rd z o  d u ż y  i  t r u d n y  d o  s t r a ­
c e n ia .

S z o s o w c y  N R D , k t ó r z y  m ie l i  te g o

d n ia  k i l k a  d e fe k tó w  u k o ń c z y l i  w y ­
ś c ig  d o p ie ro  n a  10 m ie js c u  ze s t r a tą  
p o n a d  5,30 m in .  d o  Z S R R .

*  *  *
P O L S C Y  K O L A R Z E  m ie l i  w  n ie ­

d z ie lę  s w o je  ś w ię to  w  w io s c e  o l im ­
p i js k ie j .  R o z m o w o m  n a  te m a t  k o la r  
s tw a  n ie  b y ło  k o ń c a .  S zo zda  z w r ó ­
c i ł  s ię  d o  K o c o ta :  „ B e n e k  w e ź  no  
s ię  d o  r o b o ty .  C z y  t y l k o  ja  m a m  
z d o b y w a ć  m e d a le  d la  O p o la ” .

W  p o n ie d z ia łe k  r a n o  p o  u r o c z y ­
s to ś c i p o d z ię k o w a n ia ,  n a s i k o la rz e  
w y je ż d ż a ją  n a  z a s łu ż o n y  o d p o c z y ­
n e k  w  o k o l ic a c h  M o n t re a lu .  N ie  
w y k lu c z o n e ,  że p o w ró c ą  d o  w io s k i  
d o p ie ro  w e  w to r e k .

Zaledwie remis z outsiderem grupy

Fiasko występu piłkarzy
M o n t re a lu  m a

w ie lk ą  se n s a c ję .
t a l i  z M is t r z o s tw  Ś w ia ta , m o g ła  
s t r a c ić  t y le  w a lo ró w .

N A  P Y T A N IE  je d n e g o  z d z ie n n i­
k a r z y :  do  k tó re g o  z p o ls k ic h  z a ­
w o d n ik ó w  m a  t r e n e r  G ó rs k i n a j ­
m n ie j  p r e te n s j i,  na sz  s e le k c jo n e r  
o d p o w ie d z ia ł:  , ,d o  T o m a s z e w s k ie g o , 
k t ó r y  b y ł  p r a w ie  „ b e z r o b o tn y ” .

Woronin — złotym medalistą 
w wadze muszej

S m a l c e r z  
spalił 3 próby
W  N IE D Z IE L Ę  w h a l i  A r e n a  S t.

M ic h e l  r o z p o c z ę li  s t a r t  c ię ż a ro w c y , b o ć  2 0 - ty s ię c z n a  p u b lic z n o ś ć . 
W ie c z o re m  w ś ró d  12 z a w o d n ik ó w  k tó r a  p r z y s z ła  o k la s k iw a ć  g rę  
w  w a d z e  m u s z e j s i ln ie js z e j g r u p y  w ic e m is t r z ó w  ś w ia ta  b y ła  ś w ia d -  
„ A ”  z n a la z ło  s ię  d w ó c h  P o la k ó w  k a m i  b a rd z o  s ła b e g o  w id o w i-  

o b ro ń c a  t y t u łu  m is t rz a  o i im p i j .

M is t r z o w ie  z  M o n a c h iu m , o b r o ń c y  
z ło ty c h  m e d a li  w  p i łc e  n o ż n e j —
P o la c y  z r e m is o w a li  z a le d w ie  z u *  
z n a w a n y m  za o u ts id e ra  g r u p y  „ C ”  
ze sp o łe m  K u b y  —  d ru ż y n a ,  k tó r a  
p r z y p a d k o w o  t y l k o ,  p o  re z y g n a c ji  
U r u g w a ju  i  A r g e n ty n y ,  z a k w a l i f i ­
k o w a ła  s ię  d o  f in a ło w e j  s z e s n a s tk i.

«SE: J E D Y N Y M  p i łk a rz e m  „
f-m e k i.n ,  xr;® A P t« k iw 9 n n  o d c ie n iu  s k o r y  w  zesp o le  k u b a ń ­

s k im  b y ł  L u is  H e rn a n d e z . P o z o s ta li 
—  to  c z a r n o s k ó rz y  z a w o d n ic y , d y s - , 
p o n u ją c y  p r z y  ty m  w s p a n ia ły m i 
w a r u n k a m i f iz y c z n y m i.

w p ra w d z ie  o d  b ia ło - c z e r w o n y c h  — 
p o  o s ta tn ie h  s ła b y c h  w y s tę p a c h  
g r y  na  p o z io m ie  M is t r z o s tw  Ś w ia ta , 
a le  n ie  s p o d z ie w a n o  s ię , że z f o r ­
m ą  je s t  a ż  ta k  ź le .

W o ln a , s ta tyc7 .n a , p o z b a w io n a  d y ­
n a m ik i  g ra  P o la k ó w  n je  m o g ła  p rz y  
n ie ś ć  p o w o d z e n ia  n a w e t  w m eczu  
z K u b ą  —  p r z e c iw n ik ie m  co  n a j ­
w y ż e j  p r z e c ię tn y m . T y m c z a s e m  p o *

Trudne zwycięstwo 
naszych siatkarzy

s k a , w k tó r y m  z a w ie d l i
w s z y s tk im  n a s i p i łk a rz e .

C zy  w y n ik  8:« o d d a je  p rz e b ie g  w y  d ż in y  
d a rz e ń  n a  b o is k u ?  T a k .  B o  c h o ć

S t a r t  n a s z y c h  r e p re z e n ta n tó w  b y ł  
» łe p o m y ś ln y .  Z y g m u n t  S m a lc e rz  n ie  
z a l ic z y ł a n i je d n e j z t rz e c h  p r ó b  — 
r w a n ia  z c ię ż a re m  108 k g  i  o d p a d ł 
z  k o n k u r s u .  S m a lc e rz  m ia ł  b a rd z o  
s ła b y  w y s tę p . P r z y  w s z y s tk ic h  
t r z e c h  p ró b a c h  p o p e łn i ł  te n  sam  
b łą d  —  n ie  d o c ią g n ą ł s z ta n g i,  n ie  
w s z e d ł p o d  c ię ż a r  i  za k a ż d y m  r a ­
z e m  sz ta n g a  z p rz o d u  s p a d a ła  na 
p o m o s t. D r u g i  P o la k  S te fa n  L e le t -  
k©  ro z p o c z ą ł r w a n ie  o d  95 k g . N ie  
e a l ic z y ł t e j  p r ó b y  ró w n ie ż  w  p ie r ­
w s z y m  p o d e jś c iu ,  u c z y n i ł  to  d o ­
p ie ro  w  d r u g im .  T rz e c ia  p ró b a  do 
c ię ż a ru  100 k g  b y ła  n ie u d a n a . L e -  
le t k o  r ó w n ie ż  s

W  P IE R W S Z Y M  m e c z u  łn a u g u r u -  
ją c y m  t u r n ie j  o l im p i js k i  w  M o n -  

p rz e d e  t r e a lu  m is t r z o w ie  ś w ia ta  — P o la c y , 
p o k o n a l i  p o  t r w a ją c e j  p o n a d  2 go - 

w a łc e  d ru ż y n ę  K o r e i  P łd . 
< 1 2 :1 5 , 5 :1 5 .  I I : « ,

c z ę ś c ie j po d  b r a m k ą  r y w a l i  g o ś c i l i  15 : 5). S p o tk a n ie  to  m ia ło  n ie ja k o  
P o la c y  to  n ie  s tw o r z y l i  o n i je d n a k  d w a  o b l ic z a .  W  p ie rw s z e j fa z ie  g r y

s z y b c y , s p r y tn i  m a l i  K o re a ń c z y c y  
b r a m k i ,  « s k o c z y l i  nasza d ru ż y n ę  s k u te c z ­

n ie  b y ł  n o ś c ią  i  p o m y s ło w o ś c ią  z a g ra ń . P o

z b y t  w ie lu  s y tu a c j i  m o g ą c y c h  
k o ń c z y ć  s ię  z d o b y c ie m  
J a n  T o m a s z e w s k i ta k ż e  
z b y t  c zę s to  z a t ru d n ia n y ,  a le  w  te rn  d o p ie r o  d o  g ło s u  d o s z ła  te c h -  
k i l k u  w y p a d k a c h  m u s ia ł w y k a z a ć  n i k a  i  p rz y g o to w a n ie  k o n d y c y jn e  
m a k s im u m  u m ie ję tn o ś c i .  R az  u a -  ze s p o łu  p o ls k ie g o . N a s i s ia tk a rz e  
w e t  on e  n ie  w y s ta r c z y ły ,  g d y ż  w  w  t r u d n y m  m o m e n c ie  k ie d y  p rz e -  
82 m in .  p o  s tr z a le  F ra n s ic o  F a r* -  c iw n ik .  n ie o c z e k iw a n ie  o b ją ł  p r o -  
na sa  p i łk a  w p a d ła  d o  p o ls k ie j  w a d z e n ie  2:0 z d o ła l i  z m o b il iz o w a ć  
b r a m k i .  S ę d z ia  n ie  u z n a ł je d n a k  sj i y  j  o d n ie ś l i  w  p e łn i  u s łu ż o n e  
g o la  d o p a t r u ją c  s ię  « p a lo n e g o . W  z w y c ię s tw o . N a sz  ze sp ó ł p rz e w y ż -
o b o z ie  k u b a ń s k im  na  k r ó t k i  m o ­
m e n t  z a p a n o w a ł sz a ł ra d o ś c i,  a p u ­
b lic z n o ś ć  w ie t r z ą c ą  s e n sa c je

s za ł p r z e c iw n ik ó w  p rz e d e  w s z y s tk im  
p rz y g o to w a n ie m  k o n d y c y jn y m  i  w  
k o ń c o w e j fa z ie  m e czu  m ia ł  w y rą ż -

b u c h n ę ła  h u ra g a n e m  b r a w .  A r b i t e r  „ ą p rz e w a g ę . W  p r z e k r o ju  ca łe g o, . ._ , .. — - r ,  — .......  ...........  u «  ij i j te n
k a ż d y m  ra z e m  n ie  ni>  w s k a z a ł je d n a k  n a  ś ro d e k  b o i-  s p o tk a n ia

d o c ią g a ł c ię ż a ru  i  o p u s z c z a ł go  
p r z o d u  na  p o m o s t.

R w a n ie  p r z y n io s ło  s p o rą  n ie s p o ­
d z ia n k ę . N a jle p s z y  w y n ik  — 107,S 
I tg  u z y s k a ł W ę g ie r  G y o e r g y  K o e -  
•z e g i.  D o p ra w ił  o n  o 2,5 k g  r e k o r d  
o l im p i js k i .  D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł  J a -

So ń c z y k  N a s a to m o  T a k e u h i  —- 105 
g  w y p rz e d z a ją c  w a g ą  c ia ła  o g ó l­

n e g o  fa w o r y ta  A le k s a n d r a  W o ro n i-

s k a . N ie w ie le  b y ło  
s y tu a c j i  g o d n y c h  
W a r to  Je d n a k  w y m ie n ić  

n ic h .

g ra c z e m  n a ja k u te c z n ie j-  
t y m  m e c z u  g z y m  b y ł  R y b a c z e w s k i.  

o d n o to w a n ia .  w  p o n ie d z ia łe k  P o ls k a  g ra
k i l k a  p r e z e n ta c ją  K u b y .  M e cz  o d b ę d z ie  

'  g o d z in ie  13.88 czasu  m ie js c o -
p ie rw s z y  w ła ś c iw ie  w  t y m  m e c z u  w e g o .
P o la c y  m ie l i  szansę — — i — _
b r a m k i ,  a le  s t r z a ł  _____ ___________ „  ________
K m ie c ik a  p o s z y b o w a ł p o n a d  p o :  p ó ły ' c S  R S  T k  u"b y ? ’  Z w  i  aszcTa spo t-

T e ra z  n a s z y m i n a jg r o ź n ie js z y m i 
p r z e c iw n ik a m i w  g ru p ie

p rz e c z k ą . P o  p r z e rw ie  t a k ic h  o k a z j i  „ n„ , v «, ,
--------  ----------------------------------------  b y ło  n ie c o  w ię c e j.  W  54 m in .  b ra m  0lb r z v m ie  z n a c z e n ie  . „■ .. *
n a  (Z S R R ), k t ó r y  m ia ł  r ó w n ie ż  105 k a r z  k u b a ń s k i Jose  R e in o s o  o b r o n i ł  n ie  « d e c y d u je  o m e d a lu , 
k g .  J e d n ą  p ró b ę  —  d o  c ię ż a ru  100 s t r z a ł  g ło w ą  S z a rm a c h a , a w  75 
k g  z a l ic z y ł I r a ń c z y k  M o h a m m a d  n t in .  p o n o w n ie  z a d e m o n s tro w a ł w y  
N a s s ir i.  so ką  k la s ę  o d b i ja ją c  in s ty n k to w n ie

Z ło t y  m e d a l w  w a d z e  m u s z e j w  p i łk ę  p o  „ g łó w c e ”  S z a rm a c h a , ch o ć  
p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  w y w a lc z y ł  p o ls k i  n a p a s tn ik  b y ł  w  m o m e n c ie  
e g o d n ie  z o c z e k iw a n ia m i r & k o r a z i-  s tr z a łu

k a n ie  :

BOKS

4 m oa orduiKi. jeszcze ...
s ta  ś w ia ta  A le k s a n d e r  w o r o n in  n a  2* m in .  p rz e d  “k o ń c e m  s p o tk a n ia  t r a c m ^ B u r o o v K a t o -
(Z S R R ), k t ó r y  w y n ik ie m  3 « ,o w  o s ta tn ie j  w  ty m  m e c z u  o k a z j i  m e  1 ^ ” ^ ,  „  r ° .
d w u b o ju  w y r ó w n a ł  w ła s n y  r e s o r d  w y k o r z y s ta ł  A n d r z e j  S z a rm a c h .
¿ w ia ta .

S r e b r n y  m e d a l z d o b y ł W ę g ie r  
G y o e r g y  K o e s z e g i —• 237,6 Kg, a 
b r ą z o w y  —  w e te r a n  ś w ia to w y c h  p o ­
m o s tó w  M o h a m m a d  N a s s ir i  ( i r a n )  

235,0 k g .

GIM NASTYKA
R E P R E Z E N T A N C I Z S R R  — N ik o ła j  

A n d r ia n o w  i  W ło d z im ie r z  M a r k ę  
Io w  o b ję l i  p ro w a d z e n ie  p o  p ie rw

w ic  F in e m  K a le v i  M a r ja m a a ,  a r e ­
p re z e n ta n te m  Z S R R  — W a le r y m  
R a c z k o w e m . O b a j —  z a l ic z a n i p rz e d  
tu r n ie je m  d o  g ro n a  n a jw ię k s z y c h  
fa w o r y tó w ,  s p o tk a li  s ię  j u ż  w  p ie r w  
sz e j w a lc e . W y g r a ł  W a le r y  R a cz - 
k o w  p rz e z  R SC  w  I I I  r u n d z ie .  > 

P ie rw s z y  n o k a u t  z a n o to w a n o  w  
* *  *  t u r n ie ju ,  w  w a d z e  le k k o p ó łś re d -

n ie j .  N a ro n g  B o o n fu a n g  ( T a j la n -  
K I L K U D Z IE S IĘ C IU  d z ie n n ik a r z y  <*iaj p o k o n a ł w  te n  spo sób  M a n u e l*

.......................  k o n fe r e n c j i  p r a s o -  G o m e za  C a n e ta  (H is z p a n ia )  j u ż  w
....................... p ie rw s z e j r u n d z ie .

W  p o n ie d z ia łe k  na  o l im p i js k im  
r in g u  w y s tą p ią  p ie r w s i  re p re z e n -

W  n ie d z ie lę  ro z e g ra n o  je s z c z e  je ­
d e n  m ecz  e l im in a c y jn y  w  p i łc e  
n o ż n e j.  W  T o r o n to  s p o tk a ły  s ię  z e ­
s p o ły  g r .  „ A ”  — B r a z y l ia  i  N R D . 
M e cz  z a k o ń c z y ł s ię  r ó w n ie ż  w y n i ­
k ie m  r e m is o w y m  8:8.

w z ię ło  u d z ia ł  .  _
w e j p o  m e c z u  p o ls k ic h  p i łk a r z y  
K u b ą .  T r e n e r  G ó rs k i  p r z y b y ł

s z y m  d n iu  z a w o d ó w  w  w ie lo b o ju  » j« -  ta n ó i  P o ls k i -  H e n r y k  S r e r ln ic k i
g im n a s ty c z n y m . T r z y  m ie j -  • te ra z  na sz  s e le k c jo n e r  w  w a d z e  p a p ie ro w e j,  k t ó r y  w a lc z y ć
*c a  z a ju T  ją  J a p o ń c z y c y . M ię d z y  z a -  Sł" . na, l o > h  . i  m r i« m  r n r t iR P m  m s A l

*  *  *  k t ó r y  z m ie r z y  s ię  z J u g o s ło w ia n i­
n e m  M iło s la v e m  P o p o v ic e m .

w o d n ik a .n l  t y c h  k r a jó w  ro z e g ra  s ię
d e c y d u ją c a  w a lk a  o m e d a le . *  *  *

D ru ż y n o w o  p r o w a d z i ta k ż e  Z S R R  
—  286,80 p k t .  p rz e d  J a p o n ią  —  286,30
p k t .  i  N R D  —  281,25 p k t .  P o ls k a  K R Ę C IL I  g ło w a m i z a g ra n ic z n i 
z a jm u je  d a le k ie  11 m ie js c e  —  269,00 d z ie n n ik a r z e  o b s e r w u ją c y  m e cz  P o l-  
p k t .  N a j le p s z y  z n a s z y c h  g im n a s ty -  s k i  z K u b ą . N ie  m o g li  z ro z u m ie ć , 
k ó w  A n d r z e j  S z a jn a  Jest n a  13 p o -  j a k  d r u ż y n a  g r a ją c a  n ie m a l w  ty m
.  . .  ------------ -----------— ! e n iu , * "  -* y c j i . s a m y m  z e s ta w ie n iu , k t ó r y  p a rn ię -

XXI Olimpiada -  otwarta
(Dokończenie ze str. 1)

Otwarcia O lim piady dokonała 
kró low a angielska Elżbieta I I  co 
było symbolem historycznych 
związków Kanady c W ielką 
Brytanią.

N A S I reprezentanci w kroczy­
l i  na stadion w  50 m in. od roz­
poczęcia defilady. Na czele d ru ­
żyny z biało-czerwonym  sztan­
darem szedł s łynny nasz ka ja ­
karz Grzegorz Slcdziewski. Tuż 
za nim  maszerowało k ie row n i­
c z o  dużyny i  przewodniczą­
cym  G K K F iT  Bolesławem K ap i 
tanem i  prezesem Polskie j Fe­

deracji Sportu Marianem Renke. 
Na trybunach pokazały się bia­
ło-czerwone f la g i i chorągiewki. 
Nasza ekipa prezentowała się 
doskonałe. Maszerowała w  n ie­
bieskich ubraniach, zawodnicz­
k i m ia ły  gustowne modne kape­
lusze.

Poczty sztandarowe wszyst­
k ich  ekip us taw iły  się w okó ł 
podium , na któ re  wszedł cięża­
row iec kanadyjsk i P ierre  St. 
John. W  im ien iu  uczestników 
Ig rzysk z łożył on tradycyjne 
ślubowanie: B y ł to ostatni akt 
trw a jące j ponad 2,5 godz. u ro ­
czystości»

P IŁK A  RĘCZNA
W  P IE R W S Z Y M  D N IU  w  p ó ź n y c h  

g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  o 20.30 — 
g d y  w  P o ls c e  z e g a ry  w s k a z y w a ły  
g o d z in ę  1.30 — P o la c y  ro z p o c z ę li 
m ecz  o l im p i js k i  z ze sp o łe m  T u n e z j i .  
N ie  b y ł  to  g r o ź n y  p r z e c iw n ik ,  to ­
te ż  P o la c y  z a p e w n ili  so b ie  dość 
ła tw o  w y s o k ie  z w y c ię s tw o  26:12 
(12:7).

N asza  d r u ż y n a  n a u c z o n a  s m u tn y m  
d o ś w ia d c z e n ie m  p o ls k ic h  p i łk a r z y  
w y s z ła  na  p a r k ie t  s k u p io n a , g ra ła  
o fe n s y w n ie ,  to te ż  a n i  na m o m e n t 
n ie  z a n o s iło  s ię  na ja k ą ś  p r z y k r ą  
n ie s p o d z ia n k ę .

A  o to  w y n ik i  p o z o s ta ły c h  m e ­
c z ó w :
J u g o s ła w ia  —  K a n a d a  — 22:18 (15:12) 
R F N  — D a n ia  — 18:14 (7:5)
Z S R R  — J a p o n ia  — 26:16(11 :5 ) 
R u m u n ia  — W ę g r y  . — 23:18 (13:8)
C z e c h o s ło w a c ja  — U S A  28:20 05 :13) 

W  m e c z u  % T u n e z ją  p r a w d z iw y  
k o n c e r t  s t r z e le c k i d a ł  na sz  z n a k o ­
m i t y  n a p a s tn ik  J e rz y  K le m p e l ,  k tó ­
r y  s t r z e l i ł  a ż  15 b ra m e k . P o za  n im  
d la  re p re z e n ta c j i  P o ls k i p u n k t y  
z d o b y l i :  P io t r  C ie ś la  —  3, A n d r z e j  
S o k o ło w s k i  i  J a n  G m y r e k  p o  2 o ra z  
J a n u s z  B r z o z o w s k i,  R y s z a rd  P rzy - 

re * . J e r z y  
ń s k i  p o  L

P o rt p o lic iti
dla statków pełnomorskich?

CO DZIENNIE do portu barkowego w  Policach zaw ija ją jed­
nostki rzeczne, które przywożą tu ta j apa tyty i  fosforyty  — 
surowiec do p rodukc ji nawozów sztucznych. Tow ar ten do­
ciera na jp ie rw  na nabrzeża Św inoujścia i  Szczecina, gdzie do­
starczany jest przez statk i pełnomorskie, a stamtąd w ędruje 
następnie barkam i Żeglugi Szczecińskiej do przyzakładowego 
portu naszego w ielkiego Kom binatu  Chemicznego w  Policach.

N IE  ZAWSZE JED N A K su­
rowiec dociera do rą k  odb ior- . 
ców szybko i sprawnie. Zimą, 
kiedy to r wodny pokryje  n ie­
zbyt nawet gruba powłoka lo ­
dowa, wiosną i  jesienią, kiedy 
nad B a łtykiem  szaleją niezbyt 
silne sztormy — ba rk i stoją. 
Muszą one czekać na poprawę 
pogody w  portach m orskich: 
Szczecinie czy Świnoujściu. Zda 
rża ły  się zatem wypadki, że za 
pasy surowcowe kom binatu 
gwałtownie m alały, a w  maga­
zynach znajdowały się apatyty 
i  fos fo ry ty  wystarczające na 
dw udniową zaledwie produkcję.

C Z Y  M O Ż N A  z re z y g n o w a ć  z cza- 
so - i  p ra c o c h ło n n e g o  o ra z  b a rd z o  
k o s z to w n e g o  p r z e ła d u n k u  s ta tk ó w  
m o r s k ic h  z a p a ty ta m i i  f o s fo r y ta ­
m i w  n a s z y m  Z e s p o le  P o r to w y m ?  
C z y  m o ż n a  z re z y g n o w a ć  z ła m a n e ­
go t r a n s p o r tu  s u ro w c ó w  c h e m ic z ­
n y c h  d o  P o lic ?  P y ta n ia  te  o d  d a w ­
n a  ju ż  n u r to w a ły  K a p ita n a  P o r tu  
S zcze c in  k p t .  ż . w . M ie c z y s ła w a  
L e n c z n e ro w ic z a  i  k ie r o w n ik a  d z ia łu  
im p o r tu  w  n a s z y m  „ H a r t w ig u ”  A n ­
d r z e ja  B o g u s ła w s k ie g o .

O b a j p r a c o w n ic y  g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j  m a ją  n a  s w o im  k o n c ie  w ie le  
c e n n y c h  in ic ja t y w ,  m . in .  o ż y w ie ­
n ie  fa b ry c z n e g o  n a b rz e ż a  H u ty  
S z c z e c in . P rze z  w ie le  la t  ru d ę  w o ­
ż o n o  ze Ś w in o u jś c ia  i  S zcze c in a  
do  te g o  z a k ła d u  b a r k a m i i  w a g o ­
n a m i k o le jo w y m i.  O k a z a ło  s ię , że 
s ta t k i  p e łn o m o r s k ie  m o g ą  z p o w o ­
d z e n ie m  p r z y b i ja ć  d o  s ta re g o  n a ­
b rz e ż a , k tó re g o  s ta n  te c h n ic z n y  je s t  
b a rd z o  d o b r y .

M . L e n c z n e ro w ic z  i  A .  B o g u s ła w ­
s k i  p o s ta n o w i l i  w ię c  s p ró b o w a ć  raz  
je s z c z e : p o d o b n y  e k s p e r y m e n t  p rz e ­
p r o w a d z ić  w  p o rc ie  b a r k o w y m  P o ­
l ic .  O k a z ja  n a d a rz y ła  s ię  w  u b ie g ­
ł y  p ią te k ,  k ie d y  to  n a  re d z ie  w  
Ś w in o u jś c iu  z a m e ld o w a ł s ię  r a ­
d z ie c k i s ta te k  „ W o łg o b a l t  152” , k t ó ­
r y  p r z y w ió z ł  d la  Z a k ła d ó w  C he­
m ic z n y c h  w  P o lic a c h  2 758 to n  a p a ­
ty tó w .  J e s t to  je d n o s tk a  s p e c ja l i ­
s ty c z n a , k tó r a  m oże  p ły w a ć  p o  d u ­
ż y c h  rz e k a c h  i  m o r z u ;  j e j  z a n u rz e ­
n ie  n ie  p rz e k ra c z a  3,5 m e tra .

T A K  W IĘC już w piątek po 
południu „W ołgobalt 152”  zaw i­
nął do portu barkowego w Po­
licach. Cała operacja trw a ła  k il 
ka godzin, a nad wszystkim i 
manewram i czuwali dw aj do­
świadczeni p iloci portow i M iro ­
sław Kuczma i Stanisław Kupś. 
W sobotę po południu „W olgo- 
ba lt 152”  opuścił Police i  udał 
się w  drogą powrotną.

Oblicza się, że oszczędności z 
ty tu łu  wyelim inowania przeła­
dunku apatytów ze statku na 
b a rk i i  transportu flo tą  śródlą­

dową w yn iosły 300 tys. zł. O - 
czywiście, w ydatn ie skrócił się 
również czas obsługi radzieckiej 
jednostki, a co ważniejsze — 
nie czekała ona na redzie na 
miejsce przy nabrzeżach Ś w i­
noujścia bądź Szczecina.

Tak więc „W ołgobalt 152”  jest 
pierwszym statkiem  pełnom or­
skim  w  h is to rii polickiego por­
tu  barkowego. Eksperyment ten 
— ja k  powiada A. Bogusław­
sk i — stanie się wkrótce regu­
łą, bowiem dogodne położenie 
zakładów chemicznych przy tra  
sie wodnej Szczecin—Ś w inou j­
ście obligu je do lepszego w yko­
rzystania portu fabrycznego. 
Mogą tu ta j przecież wpływać 
n iektóre mniejsze jednostki peł 
nomorskie. W ten sposób w y­
datnie zmniejszą się ko le jk i jed 
nostek na redzie, a kom binat 
unikn ie niedoborów surowco­
wych wówczas, gdy bark i nie 
mogą sforsować drogi wodnej.

(awa)
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w programie II TVP

„Przekładaniec“
JE S T  ju ż  d o b rą  t r a d y c ja ,  że r e ­

d a k c ja  f i lm o w a  T V P  o r g a n iz u je  w  
o k re s a c h  ś w ią te c z n y c h  a t r a k c y jn e  
b lo k i  p ro g ra m o w e , w  k tó ry c h ,  
p rz e d s ta w ia  — s k o m p o n o w a n e  na 
o k r e ś lo n e j k a n w ie  te m a ty c z n e j — 
f i l m y  ró ż n e g o  g a tu n k u .  Z b l iż a ją c e  
s ię  Ś w ię to  O d ro d z e n ia  p r z y n o s i 
n o w ą  in ic ja t y w ę  p ro g ra m o w a , z a ­
ty tu ło w a n ą  „ P r z e k ła d a n ie c ” . C o ?>o 
ż y  s ię  n a  te n  b lo k  f i lm o w y ?  P rz e d e  
w s z y s tk im :  n a jc ie k a w s z e  f r a g ­
m e n ty  p o ls k ic h  s e r ia l i .  Z o b a c z y ­
m y  w ię c  o d c in k i  „ S t a w k i  w ię k ­
sz e j n iż  ż y c ie ” . „ P r z y g ó d  P a n a  M i­
c h a ła ” . „C z te r e c h  p a n c e rn y c h  i  
p sa ” , „ P r z y g ó d  psa C y w ila ” , c y k lu  
„ N a jw a ż n ie js z y  d z ie ń  ż y c ia ”  i  i n ­
n y c h , P o n a d to  w  b lo k u  P r z e k ła ­
d a n ie c ”  z n a jd ą  s ię  p o z y c je  je s z ­
cze n ie  zn a n e , o d c in k i  n o w y c h  se­
r ia l i .  e m ito w a n e  .,p rz e d p re m ie .ro »  
vvo” . N a le ż ą  d o  n ic h  m . in .  d w a  
f i l m y  z s e r ia lu  „Z e z e m ” . W re sz ­
c ie  b lo k  u z u p e łn ia  f i lm y  m u z y c z ­
n o - ro z ry w k o w e .  ja k  n o . „ ś p ie w a  
E w a  D e m a r c z y k ” . „ G w ia z d y  S o n o -  
t u ”  i t d .  G o s p o d a rz a m i te g o  p r o g r a ­
m u  b ę d ą  m ło d z i  a k to r z y  G R A Ż Y ­
N A  B A R S Z C Z E W S K A  i B R O N I­
S Ł A W  C IE Ś L A K . Sa to  b o h a te ro ­
w ie  n o w e g o  s e r ia lu  te le w iz y jn e g o  
„ Z n a k i  s zcze g ó ln e ” , a k tu a ln ie  e m i­
to w a n e g o  w  te le w iz j i .  L ip c o w y  
b lo k  f i lm o w y  „ P r z e k ła d a n ie c ”  — 
ś ro d a  21 i  c z w a r te k  22 l ip c a  w  p r o ­
g r a m ie  I I .

O tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

Zgodnie z tą form ułą, wczo­
rajsza niedziela upłynęła miesz 
kańcom Kam ienia bardzo pra­
cowicie. Po raz nie wiadomo 
k tó ry  w  obchód udała się spe­
cja lna kom isja, które j zada­
niem  jest wyłapyw anie poszczę 
gólnych usterek w wyglądzie 
estetycznym miasta. W iele osób 
pracowało przy porządkowaniu 
przydomowych ogródków, mało 
waniu płotów  i innych zabie­
gach kosmetycznych. Każdy, 
zdawał sobie sprawę z faktu , 
że jego praca, jego osobisty 
udział w  te lew izyjnej ry w a li­
zacji będzie zauważony i może 
przechylić na korzyść Kamie­
nia szansę zwycięstwa.

Przed gmachem ratusza dobie 
gają ostatn ie prace wykończe­
niowe wspaniałego am fiteatru, 
w  k tó rym  odbędą się występy 
artystyczne. Jest to o b ie k t- je ­
dyny w  swoim rodzaju. A rtyś ­
ci bowiem, za plecami, będą 
m ie li natura lną dekorację w  
postaci olbrzym iego lu s tra  wo­
dy Zalewu Kamieńskiego. Na­
czelnik Bogusławski liczy, że 
uda się tę scenerię — je ś li oczy

wcześniej
wiście w przyszłą niedzielę do­
pisze pogoda — „„za ludn ić ”  
żaglówkami, m otorówkam i itp .

Działa już uruchom iony na 
początku bm. wspaniały Jar­
m ark Kamieński. U licę M ick ie­
wicza zamknięto dla ruchu koło 
wego przy pomocy betonowych 
donic z kw ia tam i, a na jezdni 
rozsiadły się handlowe stoiska. 
Codziennie w  godzinach popo­
łudniowych ro i się tu  od kupu­
jących i oglądających. Repre­
zentowane są wszystkie bran­
że i wszystkie przedsiębiorstwa 
handlowe Kamienia. Jest więc 
i  WSS i GS, Zakład Gospodar­
czy WZGS, Centrala Rybna, 
Wojewódzka Spółdzielnia
Ogrodniczo-Pszczelarska, W oje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Han­
d lu Wewnętrznego, Cepelia i 
oczywiście ruch liw a  oraz wszę­
dobylska miejscowa spółdziel­
nia mleczarska. Zadowoleni są 
wszyscy: turyści i mieszkańcy. 
D la jednych impreza ta jest oka 
zją do zaopatrzenia Się w  w ie­
le artyku łów , drugich nato­
miast cieszy — bo obroty na 
ja rm a rku  rosną z dnia na 
dzień.

(ten)
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f f D a r  Pom orza 
w  Baltim ore

I I

W ASZYNGTON PAP. Żaglo­
w iec szkolny Wyższej Szkoły 
M orskie j „D ar Pomorza’', k tó ­
ry  b ra ł udział w  tegorocznych 
regatach „O peracja Żagiel 76” 
zawinął z przyjacielską w izytą 
do portu  Baltim ore.

Wspomnienie 
o Churchillu

D Z IE N N IK  ..T h e  T im e s "  z a m ie ­
ś c i ł  o s ta tn io  m a te r ia ły  d o ty c z ą c e  
w s p o m n ie ń  o  d z ia ła ln o ś c i l i t e r a ­
c k ie j  W in s to n a  C h u rc h i l la .  N a  p ie r ­
w s z y m  m ie js c u  z n a jd u je m y  r e la c ją  
F r a n k a  D u rh a m a , p u b l ic y s ty  o r e ­
n o m ie  m ię d z y n a r o d o w e j,  o  ro z m o ­
w ie ,  ja tką  o d b y ł  z M is s  Gorące 
H a m b l in ,  w ie lo le tn ią  z a u fa n ą  se­
k r e t a r k ą  C h u r c h i l la .  P e łn i ła  on a  
tę  f u n k c ję  od  1932 d o  1965 r o k u .  
S tw ie rd z a ,  że C h u r c h i l l  a ż  d o  o -  
s ta tn ic h  l a t  t y c ia  n ie  t r a c i ł  z a m i­
ło w a n ia  d o  p is a rs tw a  o c h a r a k te ­
r z e  h is to r y c z n o  -  p a m ię tn ik a r s k im  
— I le k r o ć  S ir  W in s to n  — o d c z u w a ł 
c h ę ć  d y k to w a n ia  czeg oś , p ra g n ą ł 
m ie ć  zaw sze  k o g o ś  p o d  r ę k ą  — m ó ­
w i  G . H a m b lin .  — B y ła m  s ta le  do  
je g o  d y s p o z y c j i .  N ie k ie d y  d y k to w a ł  
m i  leżą c  w  łó ż k u ,  a czase m  w  
t r a k c ie  p o d ró ż y  s a m o c h o d e m  lu b  
n a  p o k ła d z ie  s a m o lo tu . O d zn a cza ł 
s ię  n ie z w y k łą  s k ro m n o ś c ią  w  d o ­
b o rz e  s łó w  i  f o r m u ło w a n iu  z d a ń . 
C zase m  d y k to w a ł  to  sa m o  p ię ć  lu b  
sześć r a z y ,  k a ż d o ra z o w o  w y g ła d z a ­
ją c  te k s t.  J e ż e li c o k o lw ie k  m y ln ie  
z a n o to w a ła m . m ó w i ł  ż a r to b l iw ie ,  
że je s te m  w p ra w d z ie  o so b ą  i n t e l i ­
g e n tn ą , a le  w id o c z n ie  n ie d o k s z ta l-  
eona -

M is s  H a m b lin  o b e c n ie  ju ż  w  w ie ­
k u  p o w y ż e j 60 la t  w s p o m in a , że 
m u s ia ła  te ż  ja k  n a js k r u p u la tn ie j  
s te n o g ra fo w a ć  p o je m n e  d z ie ło  
C h u r c h i l la  „ H is t o r y  o f  th e  E n g lis h  
S p e a k in g  P e o p le s ”  N ie  z n o s i ł  on  
k le k o tu  m a s z y n  d o  p is a n ia . P o d ­
czas w o jn y  p rz y z w y c z a i ł  s ię  n a to ­
m ia s t  d o  p rz e n o s z e n ia  s w o ic h  m y ­
ś l i  n a jp ie r w  n a  m a g n e to fo n , z  k tó ­
re g o  ta ś m y  s e k r e ta r k a  p rz e p is y ­
w a ła  1e n a s tę p n ie .

W s p ó łp ra c a  z C h u rc h i l le m  b y ła  
n ie ła tw a ,  a le  b a rd z o  fa s c y n u ją c a . 
M is s  H a m b l in  o t r z y m a ła  s ta n o w is k o  
s e k r e ta r k i  C h u r c h i l la  d ro g ą  o g ło ­
sze n ia . (P A P )

R 7 .Y M . D e s y g n o w a n y  n a  p r e ­
m ie r a  W ło c h  c z o ło w y  d z ia ła c z  c h rz e  
ś c i ja ń s k ie j  d e m o k r a c j i ,  G iu l io  A n -  
d r e o t t i  s p o tk a  s ię  d z iś  z  p r z y w ó d ­
c a m i 3 n a jw ię k s z y c h  w ło s k ic h  c e n ­
t r a l  z w ią z k o w y c h .  A n d r e o t t i  p o in ­
f o r m u je  r o z m ó w c ó w  o szcze g ó ła ch  
rz ą d o w e g o  p r o g r a m u  c h a d e c j i  do  
ty c z ą c e g o  o ż y w ie n ia  w ło s k ie j  g o ­
s p o d a r k i.  A n d r e o t t i  z a b ie g a  o p o ­
p a r c ie  z w ią z k o w c ó w  d la  sw e g o  g a ­
b in e tu  p o  f ia s k u  p ią tk o w y c h  r o z ­
m ó w  z p rz y w ó d c a m i p o z o s ta ły c h  2 
n a jw ię k s z y c h  w ło s k ic h  p a r t i i  —  
k o m u n is ty c z n e j  i  s o c ja l is ty c z n e j.

B R U K S E L A . W  p o n ie d z ia łe k  w  
B r u k s e l i  z b ie r a ją  s ię  n a  2 -d n io -  
w y c h  p o s ie d z e n ia c h  2 g re m ia  m in i ­
s te r ia ln e  E W G  — s z e fó w  d y p lo m a ­
c j i  o r a *  m in is t r ó w  r o ln ic tw a .  T e ­
m a te m  p o s ie d z e n ia  m in is t r ó w  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  m a  b y ć  r o z p a trz e n ie  
p o d  k a te m  r e a l iz a c j i ,  n ie k tó r y c h  
p o s ta n o w ie ń  o s ta tn ie j b r u k s e ls k ie j  
s e s ji r a d y  e u ro p e js k ie j ,  c z y l i  s p o t­
k a n ia  s z e fó w  p a ń s tw  i  rz ą d ó w  
E W G . P rz e d e  w s z y s tk im  m a łą  b y ć  
o m ó w io n e  n rz v g o to w a n ia  d o  be z ­
p o ś re d n ic h  i p o w s z e c h n y c h  w y b o ­
r ó w  d o  p a r la m e n tu  z a c h o d n io e u ro ­
p e js k ie g o , z a p la n o w a n y c h  n a  w io ­
snę 1S78 r .  N a to m ia s t  m in is t r o w ie  
r o In ; c tw a  o m ó w ią  k w e s t ie  w a łk i  ze 
• k o t k a i»  i  nos w - " ”  o «’•>!'* f o l
z a s to s o w a n ia  «ze re g u  n a d z w y c z a j­
n y c h  p o s u n ię ć .

Oficerowie, załoga i studenci 
statku spotkali się z bardzo 
przyjaznym  i serdecznym przy­
jęciem w  Baltim ore , gdzie m ie­
szka -liczna grupa Am erykanów 
polskiego pochodzenia. Pow ita­
nie zbiegło się z dorocznym fe­
stiwalem  miejscowej Polonii. 
Na pow itanie sta tku  i otwarcie 
festiw a lu  przybył burm istrz 
B a ltim ore W. Schaefer, prze­
wodniczący rady m ie jskie j W. 
O rłinsky  oraz liczni obywatele 
miasta. Obecny b y ł ambasador 
PR L w  Waszyngtonie W itold 
Trąmpczyński.

Atm osfera pierwszego dnia 
pobytu była bardzo serdeczna. 
Do zwiedzania „D aru  Pomorza”  
było tak w ie lu  chętnych, że u- 
tw orzy ły  się długie ko le jk i.

W sobotę delegacja oficerów 
i studentów przybyła do Wa­
szyngtonu, gdzie złożyła kw ia ty  
pod pom nikam i bohaterów na­
rodu polskiego i am erykańskie­
go Tadeusza Kościuszki i Ka 
zim ierza Pułaskiego.

W niedzielę „D ar Pomorza” 
w yp ływ a z Baltim ore do F ila ­
d e lfii, k tóra będzie ostatnim  
etapem w izy ty  polskich żegla­
rzy w USA.

„ S A L U T - 5 ’ *

♦  Z a ło g ą  ra d z ie c k ie j  o r b i ­
t a ln e j  s ta -c ji „ S a lu t - 5 ”  p r z e k a ­
z a ła  w  s o b o tę  s e rd e c z n e  p o ­
z d r o w ie n ia  u c z e s tn ik o m  X X I  
L e tn ic h  Ig r z y s k  O l im p i js k ic h  
w  M o n tre a lu .  W  cza s ie  k o le j  
n e g o  sea nsu  łą c z n o ś c i,  p o k a ­
z a n e g o  w  M o s k w ie  w  w ie c z ó r  
n y m  d z ie n n ik u  te le w iz y jn y m  
„ W r e m ia ”  d o w ó d c a  „ S a lu ta - 5 ”  
B o r is  W o ły n o w  p rz e k a z a ł u czę  
s tn ik o m  Ig r z y s k  ż y c z e n ia  w  
z w ią z k u  z o tw a r c ie m  t e j  w s p a  
n ia łe j  im p r e z y  s p o r to w e j.

U C IE K IN IE R Z Y  Z  R O D E Z J I

♦  B r y t y j s k i  d z ie n n ik  k o n ­
s e r w a ty w n y  „ S u n d a y  T e le ­
g ra ,p h ”  p o in fo r m o w a ł w  n ie ­
d z ie lę ,  że k i lk u s e t  m ło d y c h  
b ia ły c h  m ie s z k a ń c ó w  R o d e z j i  
z b ie g ło  d o  W ie lk ie j  B r y fa n i i ,  
b y  u n ik n ą ć  s łu ż b y  w  a r m i i  ro  
d e z y js k ie j .  D o  W . B r y t a n i i  
p r z y b y l i  o n i  w  c h a r a k te rz e  tu  
ty s tó w  t r a n z y te m  p rz e z  R e p u ­
b l ik ę  P o łu d n io w e j  A f r y k i .  W  
L o n d y n ie  z a in te re s o w a ła  s ię  
n im i  je d n a  z o r g a n iz a c j i,  p o ­
m a g a ją c y c h  c u d z o z ie m c o m  
z n a le ź ć  p ra c ę . .

E K S P L O Z J A  B O M B Y

♦  W  s o b o tę  w  C a s tle d e rg  
w  h r a b s tw ie  T y r o n e  w  I r l a n ­
d i i  P ó łn o c n e j  e k s p lo d o w a ła  
b o m b a . J a k  w y k a z a ło  ś le d z tw o  
z g in ę ło  d w ó c h  te r r o r y s tó w ,  
p rz e n o s z ą c y c h  b o m b ę . E k s p lo ­
z ja  p o w a ż n ie  u s z k o d z iła  p ię ć  
b u d y n k ó w  w  c e n tr u m  m ie j ­
s c o w o ś c i. w  ty m  b a n k , p o d  

k t ó r y  m ia ła  zo s ta ć  p o d ło ż o n a .

Zderzenie samolotów
B U E N O S  A IR E S  P A P . W  p o łu d ­

n io w e j  c zę śc i P e ru  d o s z ło  d o  zde­
r z e n ia  w  p o w ie t r z u  d w ó c h  n ie w ie l ­
k ic h  s a m o lo tó w . N a s tą p i ło  to  w  
cza s ie  ć w ic z e ń  a k r o b a ty c z n y c h .  P o ­
l i c ja  p o d a ła , że t r z y  o s o b y  z g in ę ły  
a d w ie  z o s ta ły  ra n n e .

ZSRR. Wodoloty „R A ­
KIETA" dla rzek syberyj­
skich po remoncie w za­
kładach naprawczych w 
Parmie transportuje się na 
specjalnych przyczepach sa 
mochodowych. Transport 
lądowy jest o wiele tań­
szy, niż okrężną drogą mor 
Ską. (CAF-TASS)

Wkraczają nowe posiłki wojsk syryjskich

S ra k  nadziei 
ne przywrócenie 
pokoju w Libanie

Kanadyjska
Miss Polonia 1976

N A  d o ro c z n y m  b a lu  po ra z  d z ie ­
w ię tn a s ty  o d b y ły  s ię  w  T o r o n to  
w y b o r y  M iss  P o lo n i i  K a n a d y js k ie j  
1976. T y m  ra z e m  szczęśc ie  u ś m ie c h ­
n ę ło  s ię  d o  p a n n y  B o ż e n y  D z ia d u ­
l a  z L o n d o n  ( O n ta r io ) ,  n a to m ia s t 
k r o lo w ą  c z y te ln ik ó w  p o p u la r n e j g a ­
z e ty  p o lo n i jn e j  „ Z w ią z k o w ie c ”  zo ­
s ta ła  K r y s ty n a  Ł u s z c z e w s k a  z H a ­
m il t o n .

Nowy prezes
Czerwonego Krzyża
W  S IE D Z IB IE  M ię d z y n a ro d o w e g o  

K o m ite tu  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  w  
G e n e w ie  (C o m ite e  In te r n a t io n a l  de 
la  C ro ix -R o u g e  —  C IC R )  o d b y ła  s ię  
u ro c z y s to ś ć  z w ią z a n a  ze  z m ia n ą  na 
s ta n o w is k u  p re ze sa  t e j  o rg a n iz a c j i.  
N a s tę p c ą  d o ty c h c z a s o w e g o  p re zesa , 
B r ic a  M a r t in a  z o s ta ł A le x a n d r e  
H a y , d o ty c h c z a s o w y  w ice p re ze s .

Z m ia n a  ta  je s t  p o łą c z o n a  z is to t ­
n ą  re o rg a n iz a c ją  s t r u k t u r y  k ie r o w ­
n ic tw a .  D o ty c h c z a s  d z ia ła ln o ś c ią  o r ­
g a n iz a c j i  k ie r u je  m ię d z y  s e s ja m i 
ra d a  k o le g ia ln a ,  s k ła d a ją c a  s ię  z 
p re zesa  1 c o  n a jm n ie j  t rz e c h  c z ło n ­
k ó w  k o m ite tu .  O d  1 s ty c z n ia  1977 
r o k u  c a ło ś ć  k ie r o w n ic tw a  bę d z ie  
S k u p io n a  w  rę k a c h  A . H a y  a.

M ię d z y n a r o d o w y  K o m ite t  C z e r-  
w o n e g o  K r z y ż a  z o s ta ł u tw o r z o n y  
w  1863 r .  z  in i c ja t y w y  H e n ry  D u -  
n a n ta , o b y w a te la  s z w a jc a rs k ie g o , 
i  a Ko m ię d z y n a r o d o w y  k o m ite t  p o ­
m o c y  r a n n y m  ż o łn ie rz o m . O b e cn ą  
n a z w ę  n o s i o d  1380 r .  S k ła d a  s^e 
dfctefo52” 1® *  o b y w a te l i  s z w a jc a r-

K A IR , LO ND YN PAP. Sytua 
cja w  L ibanie zaogniła się je­
szcze bardziej po przybyciu w  
niedzielę do górskiego rejonu, 
położonego na wschód od Be j­
ru tu , nowych posiłków  wojsk 
syryjskich. Umacnianie obec­
ności m ilita rn e j S y rii w  Liba­
nie przekreśliło wszelkie na­
dzieje na udanie się do Da­
maszku delegacji Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny w  celu 
podjęcia rozmów w  sprawie 
pojednania syryjsko-palestyń­
skiego. Jak już in form owaliśm y 
Palestyńczycy oświadczyli, że 
warunkiem  takiego pojednania 
musi być wycofanie w ojsk sy­
ry jsk ich  z re jonu Sof a r i  Saj- 
dy.

W ys iłk i mediacyjne nie zo­
stały jednakże zaniechane. Pre 
m ier L ib ii Abd-As-Salam  Dżal- 
lud  prowadził w  niedzielę w 
Damaszku rozmowy na temat 
problemu libańskiego z szefem 
rządu syryjskiego, Mahmudem 
A jub i. Do Damaszku udał się 
również w  tym  celu przedsta 
w ic ie l L ig i A rabskie j Sabri E l- 
Choli.

W tym  tygodniu oczekuje się 
przybycia do B e jru tu  delegacji 
L ig i Arabskie j, k tó ra  podejmie 
nową próbę m ediacji między 
walczącymi stronami. Jednakże 
zdaniem obserwatorów kolejna 
m isja lig i, podobnie ja k  po­
przednich, ma małe szanse po­
wodzenia.

Wraz x  fiaskiem  w ysiłków  
m ediacyjnych n as iliły  się w a l­
k i  na w ie lu  fron tach Libanu. 
Zacięte starcia trw a ją  w  dal­
szym ciągu w  rejonie oblężone­
go obozu uchodźców palestyń­
skich TeA Zaatar, pod B e jru­
tem.

Przeciek rurociągu
na Alasce

W A S Z Y N G T O N  P A P . P o ra z  
p ie rw s z y  o d  ro z p o c z ę c ia  te s tó w  b u ­
d o w a n e g o  n a  A la s c e  o lb rz y m ie g o  
r u r o c ią g u .  s tw ie r d z o n o  p ę k n ię c ie  
p a n c e rz a , p rz e z  k tó r e  z a czę ła  w y ­
d o s ta w a ć  s ię  r o p a . P ę k n ie c ie  w y ­
k r y t e  w  p ią te k  z n a jd o w a ło  s ię  16 
k m  n a  w s c h ó d  o d  s ta c j i  p o m p  w  
V a ld e z . E k s p e rc i w y k lu c z y l i  m o ż l i­
w o ś ć  p o w s ta n ia  d e fe k tu  w s k u te k  
w a d liw e g o  s p a w a n ia . T a  k lu c z o w a  
d la  g o s p o d a rk i a m e ry k a ń s k ie j  in w e ­
s ty c ja .  k tó r a  p o c h ło n ę ła  7 m łd  d o l­
m a  b y ć  o d d a n a  d o  e k s p lo a ta c j i  ju ż  
w  p r z y s z ły m  r o k u .  Z d o ln o ś ć  p rz e ­
p u s to w a  r u r o c ią g u  — 600 ty s .  b a r y ­
łe k  d z ie n n ie .

Szczegóły śmierci Peipera

„ M ś c i c i e l e ”  d o k o n a l i  
zamachu n a  z b r o d n i a r z a

N A Z W IS K O  b y łe g o  w y s o k ie g o  
fu n k c jo n a r iu s z a  SS 1 c z ło n k a  s z ta ­
b u  g e n e ra ln e g o  s ze fa  SS H im m le ­
r a ,  61- le tn ie g o  J o a q u in a  P e ip e ra  
z n a la z ło  s ię  p o n o w n ie  n a  ła m a c h  
g a z e t f r a n c u s k ic h .  O rg a n iz a c ja  p o d  
z ie m n a  w e  F r a n c j i  o k re ś la ją c a  s ię  
ja k o  „ M ś c ic ie le ” , k t ó r a  p o s ta w iła  
s o b ie  za c e l l i k w id o w a n ie  b y ły c h  
z b r o d n ia r z y  h i t le r o w s k ic h  z a ró w n o  
na  te re n ie  F r a n c j i  j a k  i  u k r y w a ją ­
c y c h  s ię  w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h , 
p rz y z n a ła  s ię  d o  d o k o n a n ia  z a m a ­
c h u  ( w  n o c y  z w t o r k u  n a  ś ro d ę ) na  
b y łe g o  p u łk o w n ik a  SS —  P e ip e ra . 
P r z e d s ta w ic ie l t e j  o rg a n iz a c j i  za ­
d z w o n i ł  d o  r e d a k c j i  p a ry s k ie g o  
d z ie n n ik a  „ L ’ A U R O R E ”  in fo r m u ­
ją c . że  g ru p a  p o d  n a z w ą  „ M ś c ic ie ­
le ”  w y k o n a ła  w y r o k  ś m ie rc i.

W  t r a k c ie  t e j  a k c j i  d o m  P e ip e ­
ra  w e  w s c h o d n ie j F r a n c j i  z o s ta ł 
c a łk o w ic ie  s p a lo n y , a w  zg lis z c z a c h  
z n a le z io n o  z w ę g lo n e  i  p rz e b ite  k u ­
la m i z w ło k i  —  la k  s ie  sąd z i — 
P e ip e ra . S k a z a n y  n a  ś m ie rć  p rz e z  
a m e ry k a ń s k i  t r y b u n a ł  w o je n n y  w  
1946 r o k u  za z a m o rd o w a n ie  71 je ń ­
c ó w  a m e ry k a ń s k ic h  podcza s  a k c j i  
w  A rd e n a c h .  P e ip e r  u z y s k a ł z a m ia ­
n ę  te g o  w y r o k u  n a  k a r ę  d o ż y w o t­
n ie g o  w ię z ie n ia  w  1951 r .  W  1957 
r o k u  z o s ta ł z w o ln io n y  i  o s ie d l i ł  s ię  
w e  F r a n c j i .  J e s t o «  ró w n ie ż  o s k a r ­
ż o n y  o  m a s a k rę  lu d n o ś c i c y w i ln e j  
w e  W ło s z e c h  w  1944 r .  (za to  p rz e ­
s tę p s tw o  n łe  b y ł  n ig d y  sad zon y).

'  s ię  h ip o te z a , źe Felpear

w  cza s ie  n o c n e g o  a ta k u  i  s t r z e la n i­
n y  w o k ó ł  je g o  d o m u  m ó g ł z b ie c , 
zaś n ie z id e n ty f ik o w a n e  z w ło k i  
m o g ą  b y ć  k tó re g o ś  z c z ło n k ó w  k o ­
m a n d a . k tó r e  p r z e p r o w a d z iło  te n  
z a m a c h  N ie z a le ż n ie  o d  w s z e lk ic h  
h ip o te z  a k c ja  z o s ta ła  o f ic ja ln ie  p o ­
tę p io n a  p rz e z  w ła d z e  fr a n c u s k ie .  
M in is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i J e a n  L e -  
c a n u e t,  o ś w ia d c z y ł,  że n ie  m o żn a  
d o p u ś c ić  a b y  d o k o n y w a n o  w e  F ra ń  
c j l  s a m o s ą d ó w . R ó w n ie ż  o rg a n  F P K  
„ L ’ H U M A N IT E ”  p o tę p i ł  tę  a k c ję  
m im o ,  że w  u b ie g ły m  m ie s ią c u  g a ­
ze ta  ta  p r o w a d z i ła  k a m p a n ie  na  
r z e c z  w y d a le n ia  P e ip e ra  z  F r a n c j i .

A G E N C J E  p r z y p o m in a ła ,  że w  
o s ta tn im  cza s ie  d o k o n a n o  k i l k u  
te g o  r o d z a ju  o d w e to w y c h  za m a ­
c h ó w . m ie d z y  in n y m i  n a  b o l i w i j ­
s k ie g o  a m b a s a d o ra  Z e n te n o  A n a y a . 
k t ó r y  d o w o d z i ł  » o d d z ia łe m  a r m i i  
b o l iw i js k ie j  ( w ła ś n ie  t y m .  k t ó r y  
u ją ł  p rz y w ó d c ę  p a r ty z a n c k ie g o  C he  
G u e v a rę ) . In n e g o  z a m a c h u  d o k o ­
n a n o  r ó w n ie ż  n a  a m b a s a d o ra  T u r ­
c j i  Is m a lla  E re za .

P O L IC J A  p r z y s tą p i ła  d o  z a k r o jo ­
n e j  n a  s z e ro k a  s k a lę  a k c j i  w  c e lu  
u ję c ia  u c z e s tn ik ó w  —  z a m a c h u  n a  
P e ip e ra . P rz e w o d n ic z ą c y  F r a n c u ­
s k ie j  L ig ł  P r a w  C z ło w ie k a  p o tę p i !  
r ó w n ie ż  te n  a k t  w s k a z u ją c  Je d n a k , 
że o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za t o  p o n o s i 
r z ą d  f r a n c u s k i ,  k t ó r y  g o d z i s ię  na 
o s ie d le n ie  w e  F r a n c j i  b y ły c h  n a z i­
s tó w .

Wietnamscy chłopi 
powracają na rolę
H A N O I P A P . O d  C h w il i  w y z w o ­

le n ia  S a jg o n u  w  k w ie tn iu  1975 e. 
o k . 500 ty s .  lu d z i  o p u ś c i ło  to  m ia ­
s to  u d a ją c  s ię  d o  tz w .  n o w y c h  
s t r e f  g o s p o d a rc z y c h  tw o r z o n y c h  
na  p o łu d n iu  W ie tn a m u . W ś ró d  p r z y  
b y s z ó w  o k .  300 ty s .  s ta n o w ią  c h ło ­
p i ,  k t ó r z y  w  cza s ie  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h  m u s ie l i  o p u ś c ić  s w o je  w io s k i ,  
m im o  że w ię k s z o ś ć  z  n ic h  w  S a j-  
g o n ie  s k a z a n a  b y ła  na  b e z ro b o c ia . 
O b e c n ie  w ła d z e  g w a r a n t u ją  u d a ją ­
c y m  aię  na  w ie ś  lu d z io m , p o m o c  w  
p o s ta c i ż y w n o ś c i,  o d z ie ż y  i  s p rz ę tu  
ro ln ic z e g o . R ó w n o c z e ś n ie  n a  te re ­
n a c h  w ie js k ic h  b u d u je  s ię  s z k o ły ,  
s z p ita le ,  b u d y n k i  d la  p rz y s z ły c h  
s k le p ó w  o r a *  w ie le  in n y c h  o b ie k ­
tó w  n ie z b ę d n y c h  d la  n o rm a ln e g o  
ż y c ia  m ie s z k a ń c ó w .

Obraz St. Rembińskiego
w Białym Domu

W  B IA Ł Y M  DOM U otwarta 
została sala poświęcona pamię­
ci prezydentów Teodora i Fran­
k i i na Rooseveltów. Jednym t 
głównych eksponatów w  te j sali 
jest po rtre t F rank linu  Delano 
Roosevelta pędzla polonijne«« 
malarza Stanisława Rembińskio 
go. St. Remtoiński jest honoro­
w ym  prezesem Polish Heritaga 
Association w  stanie M aryland.

Rozpoczęcie testów 
aparatury pokładowej 
„ V i k i n g a ”

W A S Z Y N G T O N  P A P . W n o c y  ■ 
n ie d z ie l i  n a  p o n ie d z ia łe k  n a  s y g n a t 
r a d io w y  s Z ie m i ro z p o c z ę to  s p ra w ­
d z a n ie  a p a r a tu r y  n a u k o w e j  n a  p o ­
k ła d z ie  lą d o w n ik a  a m e ry k a ń s k ie j 
s o n d y  m a r s ja ń s k ie j  „ V ik in g - 1 ”  o ra s  
u rz ą d z e ń , od  k tó r y c h  z a le ż y  p o ­
m y ś ln e  p rz e p ro w a d z e n ie  z a p o w ie ­
d z ia n e g o  n a  w to r e k  m a n e w ru  lą ­
d o w a n ia  n a  M a r s ie .  W ię k s z o ś ć  x 
ty c h  in s t r u m e n tó w ,  o d  w y s tr z e le n ia  
s o n d y  p rz e d  11 m ie s ią c a m i,  b y ła  
n ie c z y n n a . N a jw ię c e j  u w a g i po ­
ś w ię c o n o  s p ra w d z e n iu  k a m e r  lą -  
d o w n ik a ,  k tó r e  w 25 s e k u n d  p o  je ­
go  o p a d n ię c iu  n a  p o w ie r z c h n ie  M a r ­
sa za czn ą  za p o ś re d n ic tw e m  o r b l-  
te ra  p rz e k a z y w a ć  n a  z ie m ię  o b ra z y  
z „ C z e r w o n e j  P la n e ty "  ze  w z g lę d u  
n a  o d le g ło ś ć  m ię d z y  M a rs e m  a  Z ie ­
m ią  d o  o ś ro d k a  w  P a sa d e n ie  o b ra z  
d o trz e  d o p ie ro  p o  k i l k u  m in u ta c h .  
N a jb a r d z ie j  s k o m p lik o w a n y m  u r z ą ­
d z e n ie m  je s t  s k r z y n k a  w ie lk o ś c i  
a k u m u la to r a  s a m o c h o d o w e g o  do  
p rz e p ro w a d z e n ia  tr z e c h  te s tó w , 
m a ją c y c h  u s ta l ić  c z y  n a  M a rs ie  
is tn ie je  ż y c ie  b io lo g ic z n e . T o  n ie ­
w ie lk ie  la b o r a to r iu m  je s t  in s t r n -  
m e n te m  o w ie le  b a r d z ie j  s k o m ­
p l ik o w a n y m  te c h n ic z n ie ,  n iż  c a le  
n a w e t  p o ja z d y  k o s m ic z n e .

Dramatyczne apele
— brak krwi

B E L G R A D  P A P . P ra s a  b e lg ra d z ­
k a  z a m ie szcza  a p e le , b y  o d d a w a ć  
b e z p ła tn ie  k r e w .  K r w i  z a b ra k ło  
n ie  t y l k o  w  B e lg ra d z ie , a le  r ó w ­
n ie ż  w  c a łe j S e rb i i .  N o tu je  s ię  zgo 
n y  o f ia r  w y p a d k ó w  s a m o c h o d o ­
w y c h  i  o s ó b  o p e ro w a n y c h  p o  w y ­
p a d k a c h . O tó ż  z p o w o d u  b r a k u  
p ie n ię d z y ,  s łu ż b a  z d r o w ia  k o r z y s ta  
od  p e w n e g o  czasu  t y l k o  ■  k r w t  
o d d a w a n e j b e z p ła tn i* .
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„ P ra w d z iw a  cnota...'

O d j i c w i a t l a l ą  

n a  k r y t y k ę
P O Ł Ą C Z E N IE  B IB L IO T E K

W  O D P O W IE D Z I na  n o ta tk ę  p t .  
„ D n i  K s ią ż k i  n a  o d w ró t ” ,  d y r e k c ja  
O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  N a ro d o ­
w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o  w  S z c z e c in ie  
p r a g n ie  p r z e d s ta w ić  m o ty w y ,  k tó r e  
d e c y d o w a ły  o  p r z e n ie s ie n iu  b ib l io ­
t e k i  b e le t r y s ty c z n e j  z lo k a lu  b u ­
d y n k u  p r z y  a l .  N ie p o d le g ło ś c i 40 d o  
lo k a lu  U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  S zcze ­
c in ie .

B ib l io te k a ,  o  k t ó r e j  m o w a  Jest 
w ła s n o ś c ią  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w ią ż  
k u  Z a w o d o w e g o  P r a c o w n ik ó w  P a ń ­
s tw o w y c h  i  S p o łe c z n y c h  i  p r z e k a ­
z a n a  b y ła  je d y n ie  d o  p ro w a d z e n ia  
R a d z ie ' Z a k ła d o w e j p r z y  I  O d d z ia le  
P K O  w  S z c z e c in ie . K o s z ty  z a k u p u  
k s ią ż e k  p o k r y w a n e  b y ły  z  d o ta c j i  
7  ą d u  G łó w n e g o  Z Z P P iS . B ib l i o ­
te k a  z a jm o w a ła  n a  k s ię g o z b ió r  p o ­
z y c j i  b e le t r y s ty c z n y c h ,  l o k a l  o n ie  
w y s ta r c z a ją c e j p o w ie r z c h n i  w  p iw ­
n ic y  I  O d d z ia łu  P K O , w  t y m  k ą c ik  
w y p o ż y c z a ln i o  p o w ie r z c h n i  o k o ło  
3,5 m  k w .  L o k a l  te n  w y m a g a ł k a ­
p ita ln e g o  re m o n tu ,  k tó re g o  n ie  m o ż  
n a  b y ło  p r z e p ro w a d z ić  b e z  w y p r o ­
w a d z e n ia  z b io ró w  b ib l io te c z n y c h  do  
In n e g o  p o m ie s z c z e n ia , k tó re g o  b a n k  
n ie  p o s ia d a . N ie  m a m y  ró w n ie ż  
m o ż liw o ś c i p o w ię k s z e n ia  lo k a lu  b i ­
b l io te k i ,  lu b  In n e g o  j e j  u s y tu o w a ­
n ia  n a  te re n ie  in n e g o  o d d z ia łu  
b a n k u .

N a  w n io s e k  I  O d d z ia łu  P K O  o d ­
b y ło  s ię  z i n i c ja t y w y  Z a rz ą d u  G łó w  
n e g o  Z Z P P iS  s p o tk a n ie , w  k t ó r y m  
u c z e s tn ic z y l i  r ó w n ie ż  p r z e d s ta w ic ie ­
le  W R Z Z , B ib l i o t e k i  W o je w ó d z k ie j 
i  P K O . P o d cza s  s p o tk a n ia  z a a k c e p ­
to w a n o  o p in ię  z a s tę p c y  d y r e k to r a  
B ib l io te k i  W o je w ó d z k ie j w s k a z u ją ­
cą, że d a ls z e  u t r z y m y w a n ie  b ib l io ­
t e k i  w  z a jm o w a n y m  lo k a lu  n ie  je s t  
w ła ś c iw e .  P o n a d to  w  c e n tr u m  
S zcze c in a  d z ia ła ją  f i l i e  B ib l io te k i  
W o je w ó d z k ie j ,  k t ó r e  z d o ln e  są  p r a ­
c o w n ik o m  b a n k u  z a p e w n ić  k o r z y ­
s ta n ie  z d u ż o  b o g a ts z e g o  k s ię g o ­
z b io ru  ze w s z y s tk im i  n o w o ś c ia m i 
w y d a w n i  c z y  m i .

P o  u z g o d n ie n iu  p r o p o z y c j i  *  w ła  
d z a m i U rz ę d u  M ie js k ie g o ,  p o d ję to  
d e c y z ję  p rz e n ie s ie n ia  b ib l io te k i  i  p o  
łą c z e n ia  je j  z b ib l io te k ą  p r o w a d z o ­
n ą  p rz e z  R a d ę  Z a k ła d o w ą  U M .

P E D iM  P R Z E P R A S Z A  

W  Z W I Ą Z K U  z  n o ta tk ą  z 24 
c z e rw c a  b r .  w  s p r a w ie  p rz e b ie g u  
r o b ó t  d r o g o w y c h  n a  u l .  S a m o s ie r ry ,
d y r e k c ja  P rz e d s ię b io rs tw a  E k s p lo ­
a t a c j i  D ró g  ł  M o s tó w  w y ja ś n ia :

Z e  w z g lę d u  n a  k o n ie c z n o ś ć  z a ję ­
c ia  p o d  r o b o ty  d ro g o w e  c a łe j  sze­
ro k o ś c i  u l ic y ,  r o b o ty  w y k o n u je m y  
j a k  n a jk r ó ts z y m i o d c in k a m i a b y  u -  
m o ż l iw ić  d o ja z d y  d la  m a k s y m a ln e j 
c zę śc i u ż y t k o w n ik ó w  p o z o s ta łe g o  
c ią g u  u l ic y .  P r z y c z y n ą  p r z e s to jó w  
p o d cza s  r o b ó t  z ie m n y c h  b y ła  częsta  
a w a r ia  k o p a r e k .

P o n ie w a ż  n ie  d y s p o n u je m y  w ła ­
s n y m  s p rz ę te m  d o  p r a c  z ie m n y c h , 
k i l k a k r o tn ie  z m ie n ia liś m y  na  b u ­
d o w ie  k o p a r k i  w y n a jm o w a n e  z i n ­
n y c h  p rz e d s ię b io rs tw ,  c o  p o w o d o ­
w a ło  p r z e rw y  w  p r a c y .  O b e c n ie  na  
t y m  o d c in k u  r o b o ty  z ie m n e  są za ­
k o ń c z o n e , a t r w a ją c e  Jeszcze p r a ­
ce  p r z y  u k ła d a n iu  p ł y t  n a w ie r z c h ­
n io w y c h  z a k o ń c z y m y  30 b m .

P o d c z a s  r o b ó t  d r o g o w y c h  na  k o ­
le jn y c h  o d c in k a c h ,  d o ło ż y m y  s ta ­
r a ń ,  b y  p r z e b ie g a ły  o n e  s p ra w n ie . 
P r z e p ra s z a m y  m ie s z k a ń c ó w  l  u ż y t ­
k o w n ik ó w  u l .  S a m o s ie r r y  za u t r u d  
n ie n ia  s p o w o d o w a n e  p ro w a d z e n ie m  
ro b ó t .

Z -c a  d y r e k to r a  d / s  p r o d u k c j i  
in ż .  H e n r y k  W A W R Z Y N IA K

N A W IĄ Z U J Ą C  do  n o ta tk i  p t .  
„ D ź w ig  n a  w y w c z a s a c h ” , d y r e k c ja  
K o m b in a tu  B u d o w n ic tw a  O g ó ln e g o  
n r  1 w y ja ś n ia :

D o k u m e n ta c ja  p ro je k to w o - k o s z to -  
ry s o w a  b u d o w y  ż ło b k o -p rz e d s z k o la  
p r z y  u l .  9 M a ja , d o s ta rc z o n a  p rze z  
in w e s to r a  w  l is to p a d z ie  1973 r . ,  b y ­
ła  a d a p ta c ją  s ta re j  d o k u m e n ta c j i,  
k t ó r e j  n ie  z a tw ie r d z i ł  S a n e p id . P o ­
z y ty w n a  o p in ia  M in is te r s tw a  Z d r o ­
w ia  d o ty c z ą c a  p r o je k tu ,  z o s ta ła  z a ­
k w e s t io n o w a n a  p rz e z  w ła d z e  s a n i­
ta r n e  S zcze c in a , a w  n a s tę p s tw ie  
te g o  r o b o ty  w s trz y m a n o .

D o  z m ia n y  d o k u m e n ta c j i  ł  u zg o d  
n ie n ia  j e j  z w ła d z a m i S a n e p id u , zo ­
b o w ią z a n e  z o s ta ło  B iu r o  P r o je k to ­
w o  B a d a w c z e  B u d o w n ic tw a  O g ó l­
n e g o  „ M ia s to p r o je k t ”  w  S z c z e c in ie . 
1 l ip c a  b r .  k ie r o w n ik  b u d o w y  o -

t r z y m a ł o p r a c o w a n y  p rz e z  to  b iu ro  
p r o je k t  p iw n ic  p o d  d r u g i  p a w i lo n  
ż ło b k o -p rz e d s z k o la , a 2 l ip c a  b r .  
p r z e s tą p io n o  d o  r o b ó t  m u r a r s k ic h  
p iw n ic .

K B O  n r  1 n a d a l n ie  p o s ia d a  p r o ­
je k tu  k o n s t r u k c j i  s t r o p u  o ra z  p r o ­
je k t u  d o ty c z ą c e g o  r o b ó t  in s ta la c j i  
s a n i ta r n y c h  1 e le k t r y c z n y c h .  P o  o -  
t r z y m a n iu  p e łn e j d o k u m e n ta c j i  b ę ­
d z ie m y  m o g li  o p ra c o w a ć  h a r m o n o ­
g r a m  ro b ó t .

D e c y z ją  w o je w o d y  s z c z e c iń s k ie g o  
z d n ia  2 c z e rw c a  b r . ,  t e r m in  za ­
k o ń c z e n ia  b u d o w y  ż ło b k o -p rz e d s z k o  
la  u s ta lo n o  n a  31 s ie r p n ia  1977 r .

D y r e k to r  K o m b in a tu  
in ż .  E d w a rd  R E C Z Y N S K I

S Z Y B Y  W S T A W IO N O

O D P O W IA D A J Ą C  na  n o ta tk ę  p t .  
„ I d ą c  p rz e z  m ia s to ” , d y r e k c ja  M ie j ­
s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  G o s p o d a rk i 
M ie s z k a n io w e j in fo r m u je ,  że s z y b y  
n a  k la tc e  s c h o d o w e j b u d y n k u  p r z y  
u l ,  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  32 z o s ta ły  
w y b i t e  w  cza s ie  o d n a w ia n ia  e le ­
w a c j i  b u d y n k u .  W y k o n a w c a  ty c h  
r o b ó t  w s ta w i ł  s z y b y  17 c z e rw c a  b r .

Z -c a  d y r e k to r a
m g r  T a d e u s z  W IN C Z A K IE W IC Z Koło Pedictrów przeprowadziło badania t  wszystkich dzieci.

Szczeka mamuta 
v; łytte_ koparki

T A R N Ó W  N ad  R a b ą  w  o k o l ic y  
B o c h n i ( w o j .  ta rn o w s k ie )  p ra c u ją c y  
p r z y  b u d o w ie  u ję c ia  w o d y  p r a c o w ­
n ic y  „ B u d o s ta lu  2’’ w y d o b y l i  k o ­
p a r k ą  b a rd z o  d o b rz e  za c h o w a n a  
szczę kę  m a m u ta  z p o tę ż n y c h  ro z ­
m ia r ó w  zę b e m  t r z o n o w y m  N ie c o  
w c z e ś n ie j k o p a r k a  w y d o b y ła  w  
ty m  s a m y m  m ie js c u  k o ś ć  u d o w a  
te g o  z w ie rz ę c ia .  Z n a le z is k o  w z b o g a ­
c i z b io r y  b o c h e ń s k ie g o  m u z e u m .

Przyjemne z pożytecznym

studentów medycyny
OD W IE LU  L A T  szczecińskie wyższe uczelnie prowadzą la ­

łem  niezwykle pożyteczną akcję. W yróżniający się studenci 
w raz ze swym i wykładow cam i biorą udział w  tzw. obozach 
spoleczno-naukowych, podczas k tórych rozwiązują konkretne 
problem y zlecane im  przez terenowe ogniwa w ładzy lu b  też 
prowadzą badania naukowe. T a k  powstało już w ie le cieka­
wych i un ika lnych pro jektów , opracowań, a także rozwiązań 
służących z pożytkiem  m ie jscow ej ludności.

N A  SZCZEGÓLNE wyróżnie­
nie zasługuje praca studentów 
i lekarzy Pomorskiej Akadem ii 
Medycznej. A  że są to nie jed­
nokrotnie w yb itn i fachowcy w 
swych specjalnościach, cieszą 
się więc dużym uznaniem.

Podczas tegorocznych w akacji 
Pomorska Akadem ia Medyczna 
uruchom iła m. in. dwa obozy 
społeczno-naukowe. Jeden w 
Draw sku Pomorskim, a drugi 
na przeciw ległym  krańcu wo­
jewództwa — w  Cerkw icy. Od 
uczestników obozu w  Drawsku 
Pomorskim  o trzym aliśm y cie­
kaw y lis t, w  k tó rym  in fo rm u ją  
nas o swojej pracy.

Otóż do dyspozycji lekarzy i 
studentów oddano nową porad­
nię rejonową, połączoną w  je ­
den kompleks ze szpitalem.

— M A M Y  tu — piszą uczest­
n icy obozu — niemal idealny 
wzór Zespołu Opieki Zdrow ot­

nej, stanowiącego dziś niemal 
pcłnospecjalistyczny ośrodek 
opieki lekarskie j, zabezpiecza­
jący potrzeby ludności miasta i 
gm iny Drawsko Pomorskie. Ta 
piękna baza pozwala pom yśl­
nie spełniać zamierzone zadania 
usługowe, naukowe i  dydak­
tyczne.

LE KAR ZE PA M  nie czekają 
na pacjentów w  swych gabine­
tach. Wychodzą im  naprzeciw, 
objeżdżając poszczególne wsie 
i gospodarstwa rolne. Szczegól­
nie przoduje w  tym  Koło Pe­
diatrów , któ re  pod kie runkiem  
dr Jo lanty K uba lsk ie j przepro­
wadziło już badania wszystkich 
dzieci do jednego roku życia. 
Z kolei dużym uznaniem cie­
szy się praca Koła Patofiz jo lo - 
gów. które m. in. oznacza gru­
py k rw i i dokonuje odpowied­
nich wpisów w dowodach oso­
bistych. Nadspodziewanie dużo

pracy ma zespół chirurgiczny, 
pracujący pod kie runkiem  dr 
Stanisława Snop. I  tu  nieweso­
ła re fleks ja : postępująca moto­
ryzacja oraz mechanizacja, a 
nadto częste lekceważenie prze­
pisów bhp, są przyczynami 
w ie lu  wypadków.

Praca m łodych lekarzy i  ich 
opiekunów, obok konkretnych, 
wym iernych korzyści, ja k ie  da­
je m iejscowej ludności, przy­
niesie n iew ątp liw ie  w ie le spe­
cja listycznych opracowań na­
ukowych, a obok tego jeszcze 
pozwala po prostu wykorzystać 
m iejscowym  lekarzom urlopy 
wypoczynkowe, co w  innym  
przypadku stałoby pod poważ­
nym znakiem zapytania.

Zadowoleni są wszyscy. Jak 
piszą nam studenci — nie za­
pom inają oni też i o rozryw ­
kach, tym  bardziej, że pogoda 
dopisuje, a w  pobliżu jest uro­
cze kąpielisko i  przepiękne 
lasy. (Ag)

CO  N O W EG O , DYREKTORZE?

„Gryfa“  pogoń za...
srebrna ławica

OD PO CZĄTKU bieżącego roku rybacy kom binatu pełowo- 
wo-przelwórczcgo — PPDiUR „G ry f”  w  Szczecinie z ło w ili po­
nad 73 tys. ton ryb, w ykonując roczny plan wartościowy w  56 
proc. i  znacznie przekraczając zadania ilościowe. Jest to suk­
ces tym  większy, że na n iektórych łowiskach notuje się w 
ostatnich latach bardzo niskie wydajności połowowe. Coraz też 
tru d n ie j — w  obliczu tendencji do rozszerzania pasa wód te ry ­
to ria lnych przez niektóre państwa nadbrzeżne — usadowić się 
na bogatych w  rybę akwenach. O przesłanki dobrej roboty ry ­
baków „G ry fa ”  pytam y dyrektora d/s połowów m gr inż. M ak­
sym iliana Jędrzcjczyka.

— MYŚLĘ, że o dobrych w y ­
nikach zadecydowała w  dużej 
mierze właściwa eksploatacja 
łow isk północno-zachodniego A t 
lantyku. M im o niezachęcają- 
cych prognoz połowowych, k tó ­
re zapowiadały niezbyt wysokie 
wydajności, podjęliśm y ryzyko 
pozostawienia na tamtejszych 
akwenach 10 naszych traw le ­
rów, po uprzednim  wym ienie­
n iu  ich załóg. W  ostatnich 
dniach grudnia i  na początku 
stycznia ryba „w ystrze liła ”  — 
wszystkie jednostki osiągnęły 
dobre rezultaty. Poławiano głów 
nie makrelę, k tó re j d o tk liw y  
brak odczuwa rynek kra jow y.

— A  W IĘC w  rybołówstw ie 
zaczęły się: hazard, ryzyko, n ie ­
pewność, gra w  ciemno...

— W  PEW NYM  ty lko  sensie. 
N ie wysyłam y przecież jedno­
stek na różne akweny połowowe 
tak zupełnie „w  ciemno” . Na­
sze decyzje poprzedzają dokład­
ne i żmudne analizy in fo rm acji 
uzyskanych z różnych źródeł. 
N iem niej jednak bez cienia ry ­
zyka nie ma sukcesów w  eks­
ploatacji. Tak właśnie było w 
roku bieżącym, kiedy w ie lu  a r­
m atorów wycofywało swoje jed 
nostki z A tla n tyku  północno-za­
chodniego, my pozostawiliśmy 
tam znaczną część flo ty . Podob­
ną sytuację m ieliśm y zresztą w 
roku ubiegłym na łowiskach A f ­
ry k i południowej: zdecydowaliś 
my się na przedłużenie rejsów 
naszych statków i wygraliśm y, 
bowiem w  sezonie rozpoczęły 
się tam prawdziwe rybne żn i­
wa — po jaw iły  się znaczne iloś­
ci ostroboka i sardynopsa. Tym  
razem także z prognoz nie w y­
nikało, że ryba „w ystrze li” .

— A  G D Y B Y  Jed n a k  w  g r u d n iu  
i  s ty c z n iu  b r .  n a  A t la n t y k u  p ó łn o c ­
n o -z a c h o d n im  z a p a n o w a ło  b e z ry b ie ?

— R O Z S T A W IL IŚ M Y  r e g u la r n ie  
f lo tę  w  tr z e c h  r ó ż n y c h , p u n k ta c h , 
n a  w s p o m n ia n y m  ju ż  ło w is k u  a t­
la n t y c k im  o ra z  w  A f r y c e  p o łu d n io ­
w e j  i z a c h o d n ie j.  L ic z y l iś m y  na  to . 
że na  k tó r y m ś  z ty c h  a k w e n ó w  t r a ­
f im y  W  te n  soo sób  w y d a tn ie  
z m n ie js z y l iś m y  o w e  r y z y k o  p o ło w o -  
w e .

— W  O S T A T N IC H  la ta c h  o b s e rw u -

je m y  p e w n ą  te n d e n c ję  d o  p r z e d łu ­
ż a n ia  r e js ó w  t r a w le r ó w ,  co  n ie  z n a ­
c z y  — r y b a k ó w .. .

— P E Ł N A  w y m ia n a  za łó g  sa m o ­
lo ta m i s ta ła  s ię  ju ż  re g u łą . S ta tk i  
n ie  m u szą  t r a c ić  czasu  n a  p o w ro ty  
d o  k r a ju ,  p o z o s ta ją  n a  ło w is k a c h  
w  o k re s ie  od  r e m o n tu  ro c z n e g o  do  
r e m o n tu  ro c z n e g o . Z y s k u je  s ię  na  
ty m  o k o ło  45—60 d n i  w  r o k u .  a czas 
te n  w y z y s k u ją  t r a w le r y  n a  e f e k ty w ­
n e  p o ło w y .  „ G r y f ”  z a m ie rz a  iś ć  tą  
d ro g ą  d a le j :  w  k w ie tn iu  p o d ję l iś m y  
z a te m  k o le jn e  r y z y k o ,  ju ż  n ie  p o ­
ło w o w e . Z a d e c y d o w a liś m y , że t r z y  
s ta tk i :  „ K a n ta r ” , „ L u z y ta n k a ”  1 „ L i  
k o m u r ”  n ie  w ró c ą  d o  k r a ju  n a  re ­
m o n ty  ro c z n e , a p ra c e  n a p ra w c z e  
1 k o n s e rw a c y jn e  zo s ta n ą  p rz e p ro w a  
d zo n e  w  je d n y m  z p o r tó w  a f r y k a ń ­
s k ic h .  T y m  s a m y m  p rz e d łu ż a m y  do  
d w ó c h  la t  p o b y t  t y c h  je d n o s te k  na  
ło w is k a c h  C z a rn e g o  K o n ty n e n tu  
P rz e p ro w a d z e n ie  te g o  e k s p e ry m e n ­
t u  p .a n o w a liś m y  n a  r o k  p rz y s z ły ,  
a le  n ie c o  w c z e ś n ie j u d a ło  s ię  za ­
ła tw ić  w s z e lk ie  fo rm a ln o ś c i.  T a k  
w ię c  ju ż  w  p rz y s z ły m  m ie s ią c u  p o l­
s k ie  s ta tk i  ro z p o c z n ą  r e m o n ty  w  
p o r ta c h  z a g ra n ic z n y c h , n ie d a le k o  od 
ło w is k a .  J e s t to  p rz e d s ię w z ię c ie  n o ­
w a to r s k ie  i J e d n o c z e ś n ie  b a rd z o  
t r u d n e .  M u s im y  z a p e w n ić  w y k o n a w  
c y  p e łn y  s e rw is  c z ę ś c i z a m ie n n y c h  
—  w  a f r y k a ń s k ie j  s to c z n i n ie  m a 
p rz e c ie ż  p o d  b o k ie m  n a s z y c h  w a r ­
s z ta tó w  g d z ie  s z y b k o  d o r o b io n o  b y  
b r a k u ją c e  e le m e n ty . P o s ta ra m y  s ię . 
b y  w ię k s z o ś ć  p ra c  n a p ra w c z y c h  w y  
k o n a ły  sam e z a ło g i. W  t e j  c h w i l i  
p r z y g o to w u je m y  r e g u la m in  c a łe j 
o p e r a c ji  r e m o n to w e j,  u ję l iś m y  w  
n im  ró w n ie ż  p r o b le m  n o w y c h  z a ­
sad p ła c o w y c h  r y b a k ó w . D o d a tk o ­
w y  w y s i łe k  z a łó g  m u s i b y ć  p rz e ­
c ie ż  o d p o w ie d n io  w y n a g ro d z o n y .

— J A K IE  k o r z y ś c i o łv n a  *  te g o  
e k s p e ry m e n tu ?

— PO  o d lic z e n iu  w s z e lk ic h  ko sz ­
tó w  n a p ra w , w y m ia n y  z a łó g , d o w o ­
z u  lu d z i  i  m a te r ia łó w  i tp .  z y s k  
w y n ie s ie  o k o ło  10 m in  z ł T y le  ..za­
r o b i ”  d o d a tk o w o  je d e n  t r a w le r .  
W s z y s tk ie  je d n o s tk i  p rz e z n a c z o n e  są 
d o  d z ia ła ln o ś c i e k s p o r to w e j,  w ię c  
p rz y s p o r z y m y  k r a jo w i  d o d a tk o w y c h  
d e w iz .

— Z B L IŻ A  SIĘ ko le jny sezon 
połowowy. Gdzie tym  razem wy 
ruszy flo ta z banderą „G ry fa ” ?

— JA K  ZW YK LE na A tlan ­
tyk  północno-zachodni, jak zwy 
k le  na wody A fry k i południo­
wej i zachodniej. Będziemy ło­
w ić również na Morzu Północ-- 
nym i szelfie celtyckim . W I I  
półroczu zamierzamy również 
rozpocząć nową działalność — 
prowadzić zwiad rybacki na szel 
fie  ko lum b ijskim , by w  przysz­
łości nawiązać z tym  kra jem

ewentualną współpracę w  dzie­
dzinie połowów i  przetwórstwa 
ryb. Rozpoczniemy także, we­
spół z in nym i przedsiębiorstwa­
m i, połowy licencyjne na wo­
dach Senegalu. W związku z 
tym , że na Georges Bank obo­
w iązują nas niskie, niestety, l i ­
m ity  połowowe, m usimy sięgać 
po inne, m niej wydajne akwe­
ny. Stąd w  tym  roku wyślemy 
po raz pierwszy nasz statek na 
wody Spitsbergenu. Popłynie 
tam nowy nabytek „G ry fa ”  — 
m /t „B on ito ” , k tó ry  przejm ie­
my do eksploatacji w  przyszłym 
miesiącu. Jednostka będzie po­
ław iać dorsza i karmazyna i 
ściśle współpracować z flo tą  
NRD, traw leram i Fischkombina 
tu w Rostocku. W krótce w yru ­
szymy na Ocean Indy jsk i, w  re­
jony R epublik i Południowej A f ­
ry k i. Nasze sta tk i docierały na 
te akweny w  latach ubiegłych, 
ale prowadziły tam ty lko  zwiad 
rybacki. Czy nasza flo ta  osiąg­
nie na tych nowych łowiskach 
sukcesy? Trudno to dziś prze­
widzieć.

Rozmawiała:
Anna

W IĘ C K O W SK A-M A C H AY

LATO W  K A J A K U
Drawie, na Pojezierzu Augustow­
skim, Czarnej Hańczy i innych 
rzekach Polski. Grupa szczeci­
nian uczestniczyła także w spły­
wie na Dunaju (Węgry), a w 
najbliższym czasie 10 osób z 
PTTK weźmie udział w imprezie 
przeprowadzanej w NRD w oko­
licach Neustrelitz

Nbśtefy, kajakarstwo nadal jest 
za mało popularne w naszym wo­
jewództwie, choć ten rodzaj tu­
rystyki jest i przyjemny i tani. 
Dysponujemy ciągle skromną licz­
bą kajaków. Ponadto na Ziemi 
Szczecińskiej i w samym Szcze­
cinie ciągle zbyt mało jesł im­
prez wodniackich. Tymczasem na 
Pomorzu Zachodnim mamy wiele 
znakomitych szlaków kajakowych, 
które warto spopularyzować. Sym­
patykom sportów wodnych przy­
padły do gustu np. niedzielne wy­
prawy (kajakiem) w nieznane — 
fest ich jednak mało.

LATO sprzyja kajakarzom —\ 
piękna, upalna pogoda zachęca 
do spędzenia każdej wolnej 
chwili nad wodą. Od maja odby­
wają się różne imprezy wodniac­
kie, w których uczestniczy coraz 
więcej osób. Szczecińscy kaja­
karze pływali po Redze (spływ 
okręłowców organizowany przez 
stoczniowców z „Warskiego")

Prsis Polskiej Misji Istamu

T a l e m B i i s ©  k o m o r y  

grobowe! emira
O D  tr z e c h  la t  P o ls k o - E g ip s k l Z e ­

s p ó l K o n s e rw a c j i  Z a b y tk ó w  Is la m u  
p r o w a d z i b a d a n ia  ze s p o łu  g ro b o w e ­
g o  e m ir a  K u rk u m a s a  w  K a irz e .  
M is ja  Is la m u  — w y ło n io n a  z P r a ­
c o w n i K o n s e rw a c j i  Z a b y tk ó w  n a  
m o c y  p o r o z u m ie n ia  z M u z e u m  N a ­
r o d o w y m , d z ia ła  w  ra m a c h  P o l­
s k ie j  S ta c j i  A r c h e o lo g i i  Ś ró d z ie m ­
n o m o r s k ie j  w  K a irz e .  O d  k o ń c a  u b . 
r o k u  w  s k ła d  m is j i  w c h o d z ą  spe c­
ja l iś c i  z k ie le c k ie g o  O d d z ia łu  P ra ­
c o w n i K o n s e rw a c j i  Z a b y tk ó w ,  D o 
z a d a ń  P o la k ó w  n a le ż a  g r u n to w n e  
b a d a n ia  n a u k o w e  i  te c h n ic z n a  d o ­
k u m e n ta c ja ,  a ń o te m  n a d z ó r  i  k ie ­
r o w a n ie  ro b o ta m i k o n s e r w a to r s k i ­
m i p r z y  r e k o n s t r u k c j i  i  o d b u d o w ie  
ze s p o łu  g ro b o w e g o  e m ir a  K u r k u ­
m asa,

Z e s p ó ł g r o b o w y  e m ir a  K u r k u m a ­
sa p o ło ż o n y  fe s t w e  w s c h o d n ie j 
n e k r o p o l i  w  K a irz e .  O b ie k t  p o ­
w s ta ł na  p o c z ą tk u  X V I  w ie k u  
(1507) w  o k re s ie  s c h y łk u  p a n o w a ­
n ia  m a m e lu k ó w  i  p o s ia d a  w y s o k ie  
w a r to ś c i a r ty s t y c z n o -h is to r y c z n e .  W  
je g o  s k ła d  w c h o d z i m a u z o le u m , 
m e c z e t i  k la s z to r  s u f ic k l .  B a d a n ia  
a rc h e o lo g ic z n e  p ro w a d z o n e  w  są­
s ie d z tw ie  o b ie k tu  D o z w o li ły  na  o d ­

k r y c ie  m . In .  s y s te m u  w o d o c ią g o ­
w o - k a n a liz a c y jn e g o .  u rz ą d z e ń  m ły ń  
s k ic h .  z e s p o łó w  k u c h e n n y c h ,  c e fa -  
m łk l  u ż y t k o w e j .  W  b ie ż ą c y m  r o k u  
p ro w a d z o n e  są p ra c e  w  k la s z to rz e  
s u f ic k im .  k t ó r y  m a  b y ć  p rz y s z ła  
s ie d z ib a  P o ls k ie l  M is j i  Is la m u .

W  m a u z o le u m , g d z ie  s p o d z ie w a ­
n o  s ię  z n a le ź ć  k o m o rę  g ro b o w a  ze 
z w ło k a m i e m ir a  K u rk u m a s a  w  le -  
c ie  1973 r o k u  o d k r y to  6 k o m ó r  g ro ­
b o w y c h , a w  n ic h  65 lu d z k ic h  
s z k ie le tó w ,  w  t y m  s z k ie le ty  28 d z ie ­
c i.  P ro w a d z o n e  p rz e z  p o ls k ic h  a n ­
t r o p o lo g ó w  — p r o f .  d r  T a d e u sza  
D z ie r ż y k ra y -R o g a ls k ie g o  i  d r  E lż ­
b ie tę  P r o m iń s k a  — b a d a n ia , b y ć  
m o że  d a d za  o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie ,  
g d z ie  1est p o c h o w a n y  e m ir  K u r k u -  
m a s  — c z y  w ś ró d  s z k ie le tó w  z n a j­
d u ją  Sie je g o  s z c z ą tk i o ra z  w y ja ś ­
n ia  p r z y c z y n ę  z b io ro w e g o  p o c h ó w - .  
k u  w  m a u z o le u m .

M is ja  Is la m u  p r o w a d z i b a d a n ia  
i  s tu d ia  n a d  a r c h it e k tu r a  is la m u  z 
o k re s u  p ó ż n o m a m e lu c k ie g o . p r o w a ­
d z i d o k u m e n ta c je  p o ró w n a w c z a  1 
s z c z e g ó ło w a  in w e n ta ry z a c je  w y s t r o ­
ju  p ie rw o tn e g o  w n ę tr z

Obozowiska myśliwskie 
sprzed 10 tysięcy lat

W  C IĄ G U  o s ta tn ic h  la t  a rc h e o lo ­
d z y  ra d z ie c c y  o d k r y l i  p o n a d  50 ó -  
b o z o w is k  z e p o k i k a m ie n n e j  w  P a ­
m irz e . O b o z o w is k a  te  z n a jd o w a ły  
s ię  n a  w y s o k o ś c i 3,5 d o  4,2 ty s .  
m e tr ó w  n .p .m . W  p ó łn o c n y m  P a ­
m ir z e  n a d  rz e k ą  U js ą  o d s ło n ię to  4 
w a r s tw y  k u l tu r o w e .  B y ły  t u  k a ­
m ie n n e  n a rz ę d z ia  i  k o ś c i z w ie rz ą t.  
D u ż a  lic z b a  k a m ie n n y c h  z a b y tk ó w ,  
p o z w o li ła  na  w y d z ie le n ie  o d rę b n e j 
k u l t u r y  n a z w a n e j k u l t u r ą  m a r k a n -  
s u js k ą . O b o z o w is k a  t e j  k u l t u r y  p o ­
ch o d z ą  sp rze d  9500 la t .  In n e  o b o z o ­
w is k a  z n a le z io n o  w o k ó ł  je z io ra  J a -  
s z i lk u l  o ra z  K a r a k u ł  w  p o łu d n io ­
w y m  P a m irz e .

R a d z ie c c y  a rc h e o lo d z y  « tw ie rd z i l i ,  
że d a w n i  m y ś l iw i  t y l i  w  b e z le ś ­
n y c h , p u s ty n n o -s te p o w y c h  re jo n a c h  
u  p o d n ó ż a  P a m ir u .  W  g ó r y  w ę d ro ­
w a l i  t y lk o  w  o k re s ie  le tn ic h  p o lo ­
w a ń  1 z a k ła d a l i  s w e  o b o z o w is k a  w  
p o b l iż u  rz e k  i  J e z io r . D z ię k i  w y k o ­
p a l is k o m  ■uzyskano d o w o d y , że P a ­
m ir  b y ł  ju ż  10 ty s .  l a t  te m u  o d ­
w ie d z a n y  p rz e z  p le m io n a  m y ś l iw ­
s k ie ,  k tó re  p r z e b y w a ły  n a w e t 
g r z b ie ty  w zn o s z ą c e  s ię  p o w y ż e j 
5 ty s .  m e tró w .

ńskie łakomstwo
L O N D Y N . W  p o b liż u  B r is to ­

lu  w y d a r z y ł  s ię  n ie c o d z ie n n y  w y ­
p a d e k , n ie s p o d z ie w a n ie  ta m te js z e  
k o n ie  z a s m a k o w a ły  w .. .  s a m o c h o ­
d a c h . N a  je d n y m  z p a r k in g ó w  
te  p o c z c iw e  z w ie rz ę ta  z a b r a ły  się 
d o  d w ó c h  p o ja z d ó w  k o lo ru  p o m a ­
ra ń c z o w e g o , p r ó b u ją c  n a  ic h  k a r o ­
s e r i i  sw e  zęb y . S t ra ty  o c e n ia  s ię  
n a  250 fu n tó w .  N ie ja k i  R o y  

O ra m , k tó re g o  „ V o lv o ”  n o s i ś la d y  
k o ń s k ic h  z ę b ó w  Jest z d a n ia , że 
z w ie rz ę ta  u p a t rz y ły  so b ie  s a m o c h o ­
d y  k o lo r u  p o m a ra ń c z o w e g o , b io rą c  
Je p ra w d o p o d o b n ie  za g ig a n ty c z n e  
o k a z y .,  m a rc h w i

M f :

Na zdjęciu: mała przeprowadzk a fotela dentystycznego.

podyskutujmy..., Podręcznik wlnsnoáciq szkoły?
OD wielu lat na forum 

publiczne powraca problem 
dystrybucji szkolnych pod­
ręczników. Resort oświaty 
przygotował obecnie 2 alter­
natywne propozycje ich roz­
prowadzania Ogłaszając je, 
autorzy zastrzegli się, że 
obie koncepcje są dyskusyj­
ne; liczą na plon społeczne! 
dyskusji, albowiem sprawa 
interesuje, a poniekąd i do­
tyczy niemal wszystkich.

PUNKTEM WYJŚCIA obu pro­
pozycji jest racjo ekonomiczna: 
co roku musimy drukować ok. 40 
min nowych podręczników (tj. 55 
proc. całości potrzebnych), o za­
równo ceno papieru, jak i koszt 
druku są coraz wyższe. Gospo­
darność nakazuje więc dążyć do 
maksymalnego ograniczenio wy­
datków związanych z edycją no­
wych książek, zwłaszcza, że ży­
wot podręcznika iesi — zdaniem 
autorów — bardzo krótki.

Twórcy projektów zakładają, że 
podręczniki nie będą własnością 
uczniów, lecz szkół, które za od­
płatnością ze strony rodziców bę­
dą książki swym uczniom wypo­
życzać. Przyjmuje się nader op­
tymistycznie, że każdy egzemplarz 
przeżyje (w sensie fizycznym) 
średnio 3—4 lata, co w znacznym 
stopniu odciąży drukarnie i po­
zwoli oszczędzić wiele papieru.

Upoważniony przez autorów 
pragnę w tym miejscu zgłosić 'nie 
uwagi szczegółowe do zaprezen­
towanych propozycji, lecz zastrze­
żenie generalne co do słusznoś­
ci propozycji w ogóle Sądzę bo­
wiem, że u podstaw koncepcji le­
żu cokolwiek 'ałszuwe -ozumłe- 
nie istoty, funkcji ’ «rzeznaczenło 
podręcznika; proponowane syste­
my dystrybucji są tego konsek­
wencją.

Z PRZEDSTAWIONYCH warian­
tów wynika, i i  zwykły szkolny 
podręcznik iawi się autorom jako 
książka szalenie cenna, bardziej

zbliżona charakterem do zabytku 
muzealnego niż do narzędzia pra­
cy. Wskazuje na to karkołomne 
wręcz założenie, iż każdy pod­
ręcznik służyć ma 3—4 kolejnym 
rocznikom uczniów. Tymczasem 
jeśli po zreformowaniu szkoła ma 
przede wszystkim wdrażać mło­
dzież do samokształcenia, ło nie 
można książki szkolnej traktować 
jako przedmiotu wartościowego, 
czyianegc zza szkolnej gabloty i 
dla pewności ieszcze w białych 
rękawiczkach!

W SZKOLE nowoczesnej mło­
dzież powinno nie czytać, ale 
pracować z podręcznikiem. To zaś 
musi powodować określone kon­
sekwencje z których pierwszą 
jest robienie przez uczniów na 
kartach książek — marginaliów, 
podkreśleń ‘ zaznaczeń wg Indy­
widualnych upodobań i potrzeb. 
Nauczyciele nie tylko nłe powin­
ni zakazywać takich praktyk (pro­
jekty przewidują kary pieniężne 
za niszczenie książek), lecz raczej

pokazywać płynące z nich korzyś­
ci i uczyć ich zgodnie z zalece­
niami teorii techniki pracy umy­
słowej. Uczynienie z podręcznika 
własności społecznej miast indy­
widualnej — byłoby więc posu­
nięciem anfynaukowym, sprzecz­
nym z ideą szkoły otwartej.

Sprawa drugo dotyczy także 
dydaktycznej funkcji podręcznika. 
Jest to truizrń, ale warto go mo­
że przypomnieć: oodręcznik nie 
przestaje uczniowi służyć w mo­
mencie otrzymania promocji do 
następnei klasy Może i powinien 
mu się przydawać w latach na­
stępnych, jako oomoc przy wszel­
kiego rodzaju powtórkach, łącz­
nie z przygotowaniami do matury

egzaminów wstępnych na uczel­
nię. Wprowadzenie proponowane­
go systemu oczywiście na fo nie 
pozwoli.

D Ł U Ż S Z E  n iż  r o k  w y k o r z y s ty w a ­
n ie  p o d r ę c z n ik ó w  p o tw ie r d z a ją  
u c z n io w ie , a ta k ż e  r a c h u n e k :  co  r o ­
k u  o k .  p o ło w a  m a tu rz y s tó w  u b ie ­
ga  s ie  o In d e k s y  i  ró w n o c z e ś n ie  o k .

45 p ro c . p o d r ę c z n ik ó w  z n ik a  z p o ­
la  w id z e n ia  ( rz e k o m o  k o ń c z y  s w ó j 
ż y w o t) .  T a je m n ic a  z b ie ż n o ś c i w s k a ­
ź n ik ó w .  fe s t p r o s ta :  k t o  m y ś l i  o 
s tu d ia c h  te n  p rz e z  sze re g  la t  g r o ­
m a d z i s ta re  p o d r ę c z n ik i.  W  z w ią z ­
k u  z ty m  tw ie r d z e n ie ,  t e  co  r o k u  
k i lk a d z ie s ią t  m il io n ó w  k s ią ż e k  id z ie  
na  ś m ie tn ik  z a k r a w a  n a  d e m a g o ­
g ie . c h v b a  *e  k to ś  za  ś m ie tn ik  u w a  
ia . . .  d o m o w a  b ib l io te k ę .

Z ja w is k o  z b ie ra n ia  k s ią ż e k  s z k o l­
n y c h  p o w in n o  b v ć  — m o im  z d a ­
n ie m  — p o w o d e m  n ie  u t y s k iw a ń  
le c z  p r z e c iw n ie  — z a d o w o le n ia  
W y k o r z y s ta n e  p o d r ę c z n ik i  sa p rz e ­
c ie ż  n a tu ra ln y m  z a lą ż k ie m  p r y w a t ­
n e j  u c z n io w s k ie j  b t b l io le k i.  N ie  
trz e b a  s z e ro k o  u z a s a d n ia ć  k o r z v ś c i 
w y c h o w a w c z y c h  k u l t u r a ln y c h  i.,  
e k o n o m ic z n y c h  (p o s ia d a c z  b ib l io te ­
k i  to  k l ie n t  k s ię g a r n i) ,  b u d z e n ia  
w  m ło d y c h  tu d z ia c h  s z la c h e tn e g o  
n a w y k u  z b ie ra n ia  k s ią ż e k  N a  r a ­
z ie  zaś n ie  m a m y  s le  w  t e j  m ie rz e  
c z y m  c h w a l ić :  z a le d w ie  n ie c o  p o ­
na d  1/3 m ło d z ie ż y  s z k o ln e j p o s ia d a  
w ła s n e  k s ię g o z b io r y  lic z ą c e  p o n a d  
100 to m ó w  ■

T e a r g u m e n ty  p r z e c iw k o  o g ło s z o ­
n y m  p r o p o z y c jo m  n ie  z n a c z a . iż  n ie  
n a le ż y  d ą ż y ć  d o  o b n iż e n ia  k o s z tó w  
d r u k u  p o d r ę c z n ik ó w .  R z e c z y w is te  
źród ło ^  re z e rw  k r v ie  s ie  le d n a k  w  
k o n s t r u k c j i  s a m y c h  k s ią ż e k . T e .

k tó r e  w y d a je m y  o b e c n ie , sa s tra s z ­
l iw ie  p rze g a d a n e , w ie c  za  o b s z e r­
ne . W s z y s tk ie  c h y b a  m o ż n a , a  n a ­
w e t n a le ż y  z a s a d n ic z o  s k ró c ić .  
W s z a k  m a ja  on e  n ie  w y rę c z a ć , a le  
u z u p e łn ia ć  n a u c z y c ie l i.  S w a  tre ś c ią  
i fo rm a  p o d rę c z n ik  p o w in ie n  w ie c  
b y ć  ra c z e j z b l iż o n y  d o  k o m p e n ­
d iu m  w ie d z y  a n ie  s e rw o w a ć  ro z  
w ie k łv  w y k ła d  na  k i lk u s e t  s t r o n i ­
c a c h  N ig d z ie  te ż  n ie  1est p o w ie  
d z ia n e  że m u s i b y ć  k o n ie c z n ie  
w y d a w a n y  na w y s o k o g a tu n k o w y m  
p a p ie rz e  i z o rz e s a d n ie  b o g a ta  sza­
ta  g ra f ic z n a .

WZGLĘDY dydaktyczno-wycho 
wawcze, a w perspektywicznym 
rozumieniu łakże ekonomiczne 
przemawiają przeciwko pozbawie­
niu młodzieży praw podręczniko­
we’ własności. Należałoby raczej 
marzyć o tym, by co roku każdy 
uczeń mógł — jak niegdyś — na­
być komplet nowych książek. Nie 
warto za wszelką cenę szukać 
oszczędności (notabene pozor­
nych) albowiem w 'takie! dziedzi­
nie, jaką jest oświata, odbijają 
się one bolesmim rykoszetem.

Tomasz JEZIORAŃSKI

Copyriaht (c) 1969 by Mario Puzo

Tytuł oryginału „ łh e  uoaratner*'
Tłumaczył: Bronisław Zieliński

275

Johnny poszedł do kuchni i podniósł słuchawkę.
— Słucham, Tom — powiedział. Głos Toma Hage- 

na był spokojny.
— Johnny, Ojciec Chrzestny chce, żebym przyje­

chał do ciebie i  załatwił pewne rzeczy, które mogą 
ci się przydać teraz, kiedy film  jest skończony. Chce, 
żebym złapał poranny samolot. Możesz na mnie cze­
kać w Los Angeles? Muszę wracać do Nowego Jorku 
tego samego wieczora, więc nie martw się, że bę­
dziesz‘musiał zarezerwować sobie dla mnie noc.

— Jasne, Tom — odrzekł Johnny. — I  nie martw 
się, że stracę noc. Zostań tu i odsapnij trochę. Wy­
dam przyjęcie i  będziesz mógł poznać jakichś f i l ­
mowców.

Zawsze to proponował; nie chciał, aby ludzie z je­
go dawnego środowiska myśleli, że się ich wstydzi.

— Dziękuję — pouńedział Hagen — ale naprawdę 
muszę złapać powrotny samolot nad ranem. Okej, 
więc będziesz czekał na ten o jedenastej trzydzieści 
z Nowego Jorku?

— Jasne — odrzekł Johnny.
— Zostań w swoim wozie — powiedział Hagen. — 

Wyślij mi kogoś na spotkanie, jak będę wysiadał x 
samolotu, to przyprowadzi mnie do ciebie.

— Dobra — odrzekł Johnny.
Wrócił do salonu, a Ginny spojrzała na niego py­

tająco.
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— Ojciec Chrzestny ma dla mnie jakieś plany, 

chce mi dopomóc — powiedział Johnny. — Załatwił 
mi rolę w tym film ie, nie mam pojęcia jak. Ale wo­
lałbym, żeby się nie mieszał do reszty.

Wrócił na kanapę. Czuł się bardzo zmęczony. Gin­
ny powiedziała: .

— Może byś się dziś przespał w gościnnym poko­
ju, zamiast wracać do domu? Możesz zjeść śniada­
nie z dziećmi i  nie będziesz musiał jechać do siebie 
tak późno. Przykro mi myśleć, że jesteś sam jak pa­
lec w tym twoim domu. Nie czujesz się samotny?

— Niewiele siedzę w domu — odrzekł Johnny.
Roześmiała się i  powiedziała:
—  To się niewiele zmieniłeś. — Przerwała, po 

czym spytała: — Przygotować ci tamtą sypialnię?
— Dlaczego nie mogę spać w twojej? — zapytał 

Johnny. Zarumieniła się.
— Nie — powiedziała. Uśmiechnęła się do niego, 

a on odwzajemnił je j uśmiech. Nadal byli przyja­
ciółmi.

Kiedy Johnny zbudził się nazajutrz, było już póź­
no, co poznał po słońcu wpadającym przez zapuszczo­
ne żaluzje. Nigdy nie padało w ten sposób przed po­
łudniem. Zawołał: — Ginny, czy jeszcze mi się 
należy śniadanie? — ł  usłyszał z daleka je j głos: — 
sekundkę!

I trwało to rzeczywiście sekundę Musiała mieć 
wszystko przygotowane, gorące w piecu, tacę czeka­
jącą na zastawienie, bo kiedy Johnny zapalił pierw­
szego tego dnia papierosa, drzwi sypialni otworzyły

27/
się i jego dwie córeczki wtoczyły śniadaniowy stolik 
na kółkach.

Były tak śliczne, że aż ścisnęło mu się serce. Twa­
rze miały jaśniejące, czyste, oczy ożywione zacieka­
wieniem i żarliwą chęcią podbiegnięcia do niego. 
Włosy miały po staroświecku uplecione w długie 
warkocze, ubrane były w staroświeckie sukienki t 
białe lakierowane pantofelki. Przystanęły obok śnia­
daniowego stolika przypatrując się ojcu. gdy gasił 
papierosa, i czekając. by je zawołał i rozłożył sze­
roko ramiona Wtedy przypadły do niego. W tulił 
twarz między ich świeże, pachnące policzk i podrą- 
oał obydwie zarostem, tak że pisnęły Ginny ukaza­
ła się w drzwiach sypialni' i przetoczyła wózek b li­
żej, ażeby Johnny mógł zjeść w łóżku Usiadła przy 
nim na łóżku, nalewała mu kawę smarowała ma­
słem grzanki. Obie córeczki zasiadły na kanapie 
wpatrując się w niego Były już za duże na bitwy 
poduszkami czy podrzucanie w górę Już przygła­
dzały sobie rozwichrzone włosy. „Chryste — pomyś­
lał — niedługo będą dorosłe i hollywoodzcy smar­
kacze będą się do nich dobierać*.

Jedząc dzielił się z nimi grzankami z bekonem, da- 
t wal im napić się kawy. Był to zwyczaj pozostały z 
’ czasów, kiedy śpiewał z orkiestrą i rzadko jadał z 
nimi, i  dlatego lubiły dzielić e nim posiłki, które ja­
dał o przedziwnych porach, jak na przykład popo­
łudniowe śniadanie czy też poranne kolacje. Zachwy­
cało je to jedzenie na wywrót — befsztyk z fry tka ­
mi o siódmej rano, jajka na bekonie po południu.

( c d n )

t
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PO ko larskim  drużynowym  wyścigu szosowym wzajemne 
gratulacje składają sobie srebrni i złoci medaliści: reprezen­
tanci Polski i  ZSRR.

Migawki 
olimpijskie

J U Z  W IE L E  g o d z in  p rz e d  u ro c z y -  sz e j e k ip y re d a g o w a n a  je s t  p rz e z  
i c ję  P r r --------

g r o m a d z i ły  s ię  w a n a  p rz e z  P K O ł.g łó w n e g o  s ta d io n u  
t ł u m y  w id z ó w .

W  b a je c z n ie  k o lo r o w e j  c iż b ie  l u ­
d z i z w ra c a ły  n a  s ie b ie  u w a g ę  o s o b y  z g in ę l i  p o d c z a s  w y p a d k u  i 
w y m a c h u ją c e  n a d  g ło w a m i k a r te c z -  w ie  s ta d io n u  o l im p i js k ie g o  
k a m i  p r z y  p o m o c y  k tó r y c h  o b w ie s z  * * ' *  '
c z a ły  p r z e c h o d n io m , że c h ę tn ie  k u ­
p i ły b y  b i le t y  n a  e e re m o n ię  o t w a r ­
c ia  O l im p ia d y .  C en a  je d n e g o  b i le ­
t u  n a  c z a r n y m  r y n k u  s k o c z y ła  d o  
100 d o la r ó w .  Ig rz y s k a  w y w o ła ły  
o g ro m n e  z a in te re s o w a n ie  n ie  t y l k o

R O D Z IN Y  11 r o b o tn ik ó w ,  k tó r z y  
na  b u d o -  

.  .  „ J  w  M o n ­
t r e a lu ,  o t r z y m a ły  p o  2 b e z p ła tn e  b i ­
le t y  n a  u ro c z y s to ś ć  o tw a r c ia  
Ig rz y s k .  C O JO  o ra z  w ła d z e  m ie js k ie  
o ś w ia d c z y ły ,  iż  r o d z in y  te  o to c z o ­
n e  z o s ta n ą  o p ie k ą .

*  *
P R O G R A M IE

Z m ia n a  w a r ty  w  ii lidze

Arkonia zajęła
miejsce stoczniowców
Z. Ł ę ż c s k  i H. Kiuczyk -  bohaterami meczu

DAW NO  już aa stadionie im. J. Kusocińskiego nie było tak m ie li wczoraj swoje dni, obaj 
dużo ludz i i  ty le  radości co wczoraj. Gdy a rb ite r spotkania rozegrali znakomite partie  wal« 
P- Kacprzak z G dyni ozna jm ił gw izdkiem  zakończenie spotka- nie przyczyniając się do zw y- 
nia, blisko 5 tysięcy widzów wstało z miejsc. Sympatycy Zasta cięstwa Arkonia. Szczecinianie 
lu  m ie li m iny ludz i niezadowolonych, sym patycy A rk o n ii na- wczoraj m ie li także w iele do- 
t o m iast b i l i brawa i w iw a tow a li na cześć swej drużyny. Co go godnych sytuacji do zdobycia 
rętsi w b iegli na p ły tę  by dożyć gratu lacje zawodnikom. K il bram ki, jednak wyjątikowo nie- 
ku  k ib iców  „porw ało”  Zygm unta Łężakm i na ramionach za- celnie strzelali. W  te j więc sy-
nieśli go do szatni.

. . . . --------  ------- ---------------------- -----  ------ n a s tę p n y c h
w ś ró d  K a n a d y jc z y k ó w .  Z  ic h  o k a -  Ig r z y s k  O l im p i js k ic h  w  M o s k w ie  
z j i  p r z y je c h a ło  d o  M o n t r e a lu  m .  in .  z n a jd z ie  s ię  ta k ż e  h o k e j  n a  t r a w ie  
k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  o b y w a te l i  U S A . k o b ie t .  D o  p r o g r a m u  k o n k u r e n c j i  

le k k o a t le ty c z n y c h  p o w ró c i  c h ó d  na 
*  *  50 k m .

O T O C Z E N IE  s ta d io n u  o l im p i js k ie -  W  N A S T Ę P N Y C H  Ig rz y s k a c h  
go  p r z y p o m in a ło  tu ż  p rz e d  o t w a r -  z im o w y c h  w  L a k ę  P la c ld  z n a jd ą  s ię  
c ie m  o g r o m n y  p ik n ik .  R o z b ito  t u  p o w tó r n ie  ta ń c e  n a  lo d z ie  i  d y s ta n s  
d z ie s ią tk i  w ie lk ic h  n a m io tó w  i  100 m  w  je ź d z i«  s z y b k ie j na  lo d z ie  
s to is k , w  k tó r y c h  s p rz e d a w a n o  p a -  m ę ż c z y z n , 
m ią t k i .  J e s t ic h  o g ro m n e  b o g a c tw o  
o d  k a p e lu s ik ó w  aż  p o  o l im p i js k ie  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K o m ite t  
b u t y .  P o n ie w a ż  o r g a n iz a to rz y  a p e - O l im p i js k i  w y r ó ż n i ł  s y m b o lic z n y m  
lo w a l l  d o  w id z ó w , a b y  w c z e ś n ie j p u c h a re m  In n s b r u c k  za w z o ro w ą  
p r z y c h o d z i l i  n a  s ta d io n  g d y ż  je g o  o r g a n iz a c ję  X I I  Z im o w y c h  Ig rz y s k  
b r a m y  z o s ta n ą  z a m k n ię te  1,5 g o d z . O l im p i js k ic h .  P u c h a r  te n  w rę e z o -  
p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  c e r e m o n ii  o -  n o  z a p ro s z o n y m  d o  M o n tre a lu  d e - 
tw a r c ia  u r u c h o m io n o  s e t k i  b u fe tó w ,  le g a to m  s to l ic y  T y r o lu .
W k ró tc e  z  b u fe tó w  z n ik n ę ły  k a -  *  *  *
n a p k i ,  a ta k ż e  z a b r a k ło  p a r ó w e k .  C Z T E R O O S O B O W A  e k ip a  H o n g  

» *  K o n g u  s k ła d a  s ię  z je d n e g o  W a l i j-
. . .  .  c z y k a , je d n e g o  S z k o ta  o ra z  d w ó c h

.  . . .  p o ls k a  i  s z w e d z - c h iń c z y k ó w ,  z k tó r y c h  je d e n  u r o -
* •  w ła s n e  s a z e tta  d la  z a . d r i ,  , , ,  w  B lr m te  /  d ru J ,  „  P m _
w o d n ik ó w  s ta r t u ją c y c h  w  I g r z y -  p in a c h  
S ka ch. W  g a z e tk a c h  ty c h  są w ia -

D W IE  E K IP Y  -

d o m o ś c l z w io s k i  o l im p i js k ie j  o ra z  
* P o ls k i i  ze S z w e c ji .  G a z e tk a  n a -

Dzisiejsze 
starty Polaków

D Z IŚ  P o la c y  s ta r t u ją  w  n a s tę p u ­
ją c y c h  d y s c y p l in a c h  ( g o d z in y  w e ­
d łu g  czasu  m o n tre a ls k ie g o ) :

P IĘ C IO B Ó J  N O W O C Z E S N Y

G o d z . 8.00 — s z e rm ie rk a  (Ja n u sz  
P e c ia k , K r z y s z to f  T ry b u s ie w lc z ,  
Z b ig n ie w  P a c e lt) .

S T R Z E L E C T W O

G o d z . 9,00 — t r a p  
{ A d a m  S m e lc z y ń s k i) .

G o d z . 9.00 - — k b k s -5  (S ta n is ła w  
M a ru c h a , A n d r z e j T r a jd a ) .  

P Ł Y W A N IE

G o d z . 9.30 — 100 m  s t.  k la s . męż­
czyzn  — (e w . C e z a ry  S m ig la k ) .

G o d z . 19.00 — 100 m  s t.  g rz b . 
f in a ł  (e w . A n d r z e j  Z u g a j) .  100 ra 
;t. k la s . — p ó ł f in a ł  (e w . C . Sm i- 
f la k ) .

W IO Ś L A R S T W O

G o d z . 10.00 — e l im in a c je  k o b ie t :  
ie d y n k l — E w a  A m b r o z ia k :  d w ó jk a  
»ez s te rn ik a  — A n n a  K a rb o w ia k ,  
d a łg o rz a ta  K o w a ls k a ;  ó s e m k a  — 
\.n n a  B r a n d y s ie w ic z ,  R óża D a ta . 
M ie c z y s ła w a  F r a n c z y k ,  A le k s a n d ra  
K a c z y ń s k a . D a n u ta  K o ń k a le c .  B o  
,’u s ła w a  K o z ło w s k a . M a r ia  S ta d n ie -  
ca. Iz a b e la  R o k ic k a . D o ro ta  Zda - 
ło w s k a

Ż E G L A R S T W O

G o d z . 13.00 
łz y  w y ś c ig  

S IA T K Ó W K A  M Ę Z C Z Y Z N

G o d z . 13.00 -  P o ls k a  — K a n a d a . 
B O K S

. G o d z . 13.00 — 49 k g  ( H e n r y k  S re - 
d n ic k i  — L o u is  C u r t is  (U S A ) .

G o d z . 13.09 -  81 k g  -  Ja n u s z  
G o r ta t  -
s ta w ia ) .

P O D N O S Z E N IE  C IĘ Ż A R Ó W

G o d z . 19.00 -  56 * g  -  (G r  
C z lu ra , L e s z e k  S k o ru p a ) .

l i r o s la v  P o p o v ie  (J u g o -

K A N A D Y J C Z Y C Y  ja k b y  w  o s ta t­
n ie j  c h w i l i  p r z y p o m n ie l i  s o b ie  t 
t y m ,  że to  w ła ś n ie  w  ic h  k r a ju  o d ­
b y w a  s ię  O l im p ia d a .  P o d łu ż s z y m  
z a s to ju  w  p o p y c ie  n a  b i le t y  c i,  k t ó ­
r z y  z b y t  p ó ź n o  z d e c y d o w a li  s ię  na 
k u p n o  k a r t  w s tę p u  te ra z  zm u s z e n i 
są s ta ć  g o d z in a m i w  k o le jk a c h  -a b y  
m ó c  o b e jr z e ć  z a w o d y .

*  *  ' «
G E O R G E  F O R E M A N  p o k o n a ł .. 

o s ta tn ie j  r u n d z ie  M u h a m m a d a  A l i .  
T a k  k o m e n tu je  k a n a d y js k a  i  a m e ­
r y k a ń s k a  p ra s a  d e c y z ję  k ie r o w n ic ­
tw a  to w a rz y s tw a  te le w iz y jn e g o  
- A B C ”  o p o w ie r z e n iu  F o r e m a n o w i 
f u n k c j i  k o m e n ta to ra  t u r n ie ju  b o k ­
s e rs k ie g o .

O b a j s ły n n i  p ię ś c ia rz e  b y l i  w  sw e 
je j  k a r ie r z e  m is t r z a m i o l im p i js k i ­
m i.  M u h a m m a d  A l i  ( w te d y  jeszcze  
C ass iu s  C la y )  w y g r a ł  w a g ę  p ó łc ię ż ­
k ą  w  1960 r . ,  a  G e o rg e  F o re m a n  — 
w a g ę  c ię ż k ą  w  1968 r .

*  *  •
O L B R Z Y M IM  p o w o d z e n ie m  c ie szy  

s ię  w  M o n tre a lu  g im n a s ty k a .  N a w e t 
na  ć w ic z e n ia  s ła b s z y c h  z e s p o łó w , 
h a la  „ F o r u m ”  w y p e łn ia ła  s ię  do 
o s ta tn ie g o  m ie js c a  a j e j  w n ę tr z a  
p o m ie ś c ić  m o g ą  o k ,  7 ty s .  w id z ó w . 
B a rd z o  e fe k to w n a  je s t  o p r a w a  ty c h  
z a w o d ó w , a r e a k c je  w id o w n i  ś w ia d  
czą, że  zn a  s ię  on a  na  t e j  t r u d n e j  
d y s c y p l in ie .

•  *  •
M O N . iC O  je s t  n a j l ic z n ie j  r e p re ­

z e n to w a n y m  w  M o n t re a lu  k r a je m ,  
je ś l i  b ie rz e  s ię  p o d  u w a g ę  s to s u ­
n e k  l ic z b y  re p re z e n ta n tó w  d o  m ie sz  
k a ń c ó w  d a n e g o  k r a ju .  K r a j  te n  m a  
o k . 25 ty s .  m ie s z k a ń c ó w , a e k ip a  
o l im p i js k a  l i c z y  10 osób. D la  p o ­
r ó w n a n ia  o b l ic z o n o  la k ą  e k ip ę  m u ­
s ia ły b y  p r z y s ła ć  U S A . a b y  r y w a l i ­
z o w a ć  z  M o n a c o . O k a z a ło  s ię , że 
o k . 100 ty s .  s p o r to w c ó w .

*  *  *
N A  G O D Z IN Ę  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  

z a w o d ó w  w  h a l l  A r e n a  S t . M ic h e l 
d o p in g o w a ło  sw e g o  z a w o d n ik a  w ie ­
lu  k ib ic ó w  I r a n u .  J e d e n  z I r a ń c z y -  
k ó w  u ż y w a ł  d o  te g o  c e lu  s a m o c h o ­
d o w e g o  s y g n a łu  o 5 to n a c h , k tó ­
r y m  c z y n i ł  n ie s a m o w ity  .h a łas . D o ­
p in g  p o m ó g ł M o h a m m a d o w i N a s s i-  

',  k t ó r y  z d o b y ł b r ą z o w y  m e d a l.
•  •  •

J E D N Y M  z n a jp o p u la r n ie js z y c h  
p i łk a r z y  w  M o n tre a lu  je s t  ra d z ie c ­
k i  z a w o d n ik  O le g  B ło c h ln  (D y n a m o  
K i jó w ) .  J a k  w ia d o m o , w  r o k u  u -  
b ie g ły m  u z n a n y  z o s ta ł o n  za p i ł k a ­
rza  n u m e r  1 w  E u ro p ie .

B ło c h in  d e m o n s tru je  z n a k o m ita  
fo rm ę  na  t r e n in g a c h  1 z d a n ie m  f a ­
c h o w c ó w  m a  szanse p o p r a w ić  ..o h m  
o H s k l r e k o r d ”  W e « ra  

ego, k t ó r y  p o d c z a s  ♦ 
ia©4 r .  w  T o k io  z d o b y ł 12 b ra m e k .

Porażka debla 
Fibak-Taroczy

W  H IL V E R S U M  z a k o ń c z y ł s ię  
k o le jn y  t u r n ie j  te n is o w y  „ G r a n d  
P r i x ” . W  f in a le  g r y  p o d w ó jn e j  m ę ż  
c z y z n  W o jc ie c h  F i  b a k  (P o ls k a )  i  
B a la z s  T a ro c z y  ( W ę g ry )  p r z e g r a l i  
n ie s p o d z ie w a n ie  z p a rą  a r g e n ty ń -  
s k o - c h i ł i j s k ą  R ic a r d o  C a n o  —  B e- 
lu s  P r a jo u x  4:8, 3:6.

W  f in a le  g r y  p o je d y n c z e j m ę ż ­
c z y z n  B a la z s  T a r o c z y  p o k o n a ł A r ­
g e n ty ń c z y k a  R ic a rd o  C a n o  6:7, 2:6, 
8:1. 6:3. 7:3.

WARNEMUENDE

Olszewski 
III w kl. OK

W  S O B O T Ę  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  
z a m k n ię c ie  X X V I  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  ż e g la r s k ic h  re g a t  b a ł ty c k ic h  
w  W a rn e m u e n d e . T r w a ją c e  p rz e z  
ty d z ie ń  z a w o d y  o d b y w a ły  s ię  w  
n ie ty p o w y c h  w a r u n k a c h  a tm o s fe ­
r y c z n y c h .  B r a k  w ia t r u  z m u s i ł  o r g a ­
n iz a to r ó w  n a w e t  d o  s k ró c e n ia  t r a ­
s y  w y ś c ig ó w  ja c h tó w  p e łn o m o r ­
s k ic h .

O to  w y n ik i  k o n k u r e n c j i ,  w  k t ó ­
r y c h  s u k c e s y  o d n ie ś l i  re p re z e n ta n ­
c i  P o ls k i:
K la s a  F in n
1. G u ld e n p e n n in g  (N R D ) 29.6 * k t . .  
3. K n a s ie c k i  (P o ls k a )  42.7 » k t .
K la s a  420
1. H e r r m a n n  (N R D ) 23 p k t . .  3. W o l-  
n ie w ic z  (P o ls k a )  27 p k t .
O K  D in ą h y
1. S c h re ib e r  (N R D ) 19,7 p k t . .  3. 
O ls z e w s k i (P o ls k a  — S z c z e c in )  50 
p k t .

R e g a ty  p e łn o m o r s k ie  d o o k o ła  
w y s p y  B o m h o lm :

IO R  1
1. „ U n iv e r s i ta s ”  (N R D ). 2. „ W o je ­
w o d a  P o m o r s k i” .
J a c h ty  o  w y p .  je d n e j  to n y :  I .  K a r ­
l i  (P o ls k a  —  S z c z e c in ) . 2. M u ta fo  
(N R D ).
R e g a ty  p e łn o m o r s k ie  (130 m i l  m o r .)  
IO R  5

.F a u s t”  (P o ls k a ).  2. „ D i c k ”  ( P o l­
s k a )  3. ..C a rm e n ”  (P o ls k a ).

Van Impe 
triumfatorem 

Tourde France
PO  25 d n ia c h  z a k o ń c z y ł s ię  v  

n ie d z ie le  w  P a ry ż u  n a jw ię k s z y  k o ­
la r s k i  w y ś c ig  z a w o d o w c ó w  T o u r  de  
F ra n c e . U c z e s tn ic y  p o k o n a l i  tra s ę  
22 e ta n ó w  o  łą c z n e j d łu g o ś c i 4 002 
k m .

P o d  n ie o b e c n o ś ć  B e lg a  E d d y  
M e r e k x a ,  z d e c y d o w a n e  z w y c ię s tw o  
w y w a lc z y ł  w  w y ś c ig u  d o o k o ła  F ra ń  
c j i  je g o  r o d a k  L u c ie n  v a n  Im p e .

tu a c ji bram ka zdobyta przez Z, 
DECYDUJĄCY pojedynek w y Ł «ia k a  . naWera szczegdlnego 

«ra la  A rkon ia , wygra ła jednak “ adienia.
p o  ciężkiej i  emocjomijącej z w y c i ę z c a  g r u p y  v i  ze s ta ła  
walce 1:0 (0:0). Jeszcze W  przer A r k o n ia ,  k tó r a  z g ro m a d z iła  8 p k t .  
wie meczu -  (by ł remis k tó ry
prem iow ał Zastał) —  kib ice i  ńiadzie: h . K lu r a y * ,  j .  janicha. 
Zielonej G óry śp iew ali i  rado- J - S z y m a ń s k i,  J .  S z y n a l,  W . L a -  

£ * “ ■*« „2 »ukcesu Jednak w  ^  S S T im Ł
62 mm. Zygm unt Łezak prze)- M aa łcZ>. z. L e ż a k , m , u b i . j . 
m uje p iłkę  i  po wym anewro- P a ra d a . Trenerem zespołu jest mgr 
w a n iu  obrońców i  bram karza J Kępa- 
strzela do pustej s ia tk i. Jest POWRÓT DO L IG I
1:0. Uradowany Łężak odbywa
praw ie  rundę po stadionie i  w  w y n i k u  p r z e p ro w a d z o n y c h
w r e s z c ie  n a d a  w  r a m io n a  k o l# » - a w a n s  d o  H  l ig i  u z y s k »w r e s z c ie  pana w  ramiona Koae ły  zesp0|y; s t a l i  B rz e g , G ó rn ik a
g o  w .  Choc gwardziści P rzęchy- W a łb r z y c h  i H u tn ik a  K r a k ó w  — d o  
l i i i  ju ż  szalę na swą korzyść, p o łu d n io w e j  o ra z  *— A r k o n i i  
to iednak nie w yw alczyli l e s z — S z c z e c in . O l im p i i  E lb lą g , Z a g łę b ia  

\  3 K <>»in i  S ta l i  B rz e g  -  d o  g r .  p ó ł-
Cze remisu. Mecz trw a a Za- n o c n e j.  T a k  w ię c  p i łk a rz e ,  k tó r z y  
stal nie rezygnuje ze zwycię- ja k o  p ie rw s z y  k lu b  n a  P o m o rz u  Z a -  

. Trzeba powiedzieć, że iT Y ^ j
•BCzecmianie w ie lokro tn ie  b y li p r z e rw ie  o d z y s k a l i  z n o w u  m ia n o  
W  opałach i  gdy wydawało się, H - l ig o w c a .  G w a rd z iś c i,  w  g r u p ie  
t e  padnie wyrównanie, w y ra - » « » o c n e i  w i j j H  m u j . e e  .w o im o n e  

■ 1,  ____J . • • w 1 - e-Vi— -  n rr .e t  S ta ł S to c z n ia . S z c z e c in  m a  sta i j a k  spod z i e m i  bram karz n a d a l d r u ż y n ę  n - i ig o w ą .
H. K luczyk i  chw yta ł p iłkę  G r a t u lu je m y  z e s p o ło w i, t re n e ro m  
bądź w y b ija ł ją  w  pole. Hen- L„?.*la,a" 'or?: .?icząe pomyślnych
ry k  K luczyk i  Zygm unt Łężak s ta r t ó w  w  I I  l id z e .

P U C H A R  L A T A

PŁYWANIE

Stal Stocznia na drugim 
miejscu w W-wie

N A  p ły w a ln i  w a r s z a w s k ie j L e g l i  
r o z e g ra n o  w  n ie d z ie le  z a w o d y  p ł y ­
w a c k ie  r u n d y  le tn ie j  K lu b o w e g o  
P u c h a ru  P o ls k i.  P ie rw s z e  m ie js c e  
z a ję l i  z a w o d n ic y  C W K S  L e g ia  — 
12 478 p k t . .  w y p rz e d z a la c  S ta l S to c z  
n ie  S z c z e c in  —  12172 p k t .  1 S Z S - 
A Z S  O ls z ty n  — 11 916 p k t .

N a jw a r to ś c io w s z e  w y n ik i  u z y s k a ­
l i  p ły w a c y  L u b l ln ia n k ł :  J o a n n a  P i-  
zo ń  na  100 m  s t.  k la s .  — 1.18.7 ( re k .  
P c ls k ł  w  k a t .  15 la t ) .  T o m a s z  W o l­
s k i  na  UH) m  s t. k la s . _  1.12.4 ( re k .  
P o ls k i 13 la t )  i J id U a  O e b k a  na  
dno >-> s t .  d o w . —  4.40,0 ( re k .  P o ls k i 
1S la t ) .

W idzew  najlepszy 
w swej grupie

P I Ł K A R Z E  W id z e w a  w y g r a l i  r o z g r y w k i  o  P u c h a r  L a ta  w  g ru p !»  
X I .  M im o , że d o  k o ń c a  t u r n ie ju  p o z o s ta ły  je szcze  d w ie  r u n d y  —  ło ­
d z ia n ie  m a ja  n a d  r y w a la m i  n ie  d o  o d r o b ie n ia  p rz e w a g o  p u n k to w a .

W ID Z E W  p o k o n a ł w  s o b o tę  w  B e le n e n se s , P o g o ń  m a  3 p k t . .  ą  
K o s z y c a c h  V S S  1:0. a  p o n ie w a ż  do -  N a e s tv e d  —  1 p k t . ,  z d o b y ty  w  s b - 
z o s ta l i  r y w a le  w  g r u p ie  — S t a r t  b o tę  w  m e c z u  z P o g o n ią . 
K r is t ia n s a n d  1 K B  K o p e n h a g a  p o ­
d z ie l i  s ię  p u n k t a m i (0:0), p rz e w a g a  D o  z a k o ń c z e n ia  r o z g ry w e k  p o z o - 
o r u ż y n y  łó d z k ie j  n a d  n a s tę p n y m  w  s ta ły  je szcze  2 k o le j k i .  P o g o ń  w y -  
ta b e li  S ta r te m  w y n o s i 5 p k t .  Z  je ż d ż ą  d o  O e s te rs  V a e x jo e  i  g ra  w  
p o z o s ta ły c h  p o ls k ic h  d r u ż y n  sza n - S z c z e c in ie  z  B e le n e n se s . 
se w y g r a n ia  r o z g ry w e k  g r u ­
p o w y c h  _ m a  jeszcze  Z a g łę -
b ie , k tó r e  n ie s p o d z ie w a n ie  je d n a k  
s t r a c i ło  p u n k t  n a  w ła s n y m  b o is k u  
z V o e e s t L in z  (1 :1 ) 1 m a  s t r a tę  do  
l id e r a  g r u p y  X  V o jv o d in y  N o w y  
S a d  1 p k t . .  a R O W , k t ó r y  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  p r z e g r a ł  'w  R y b n ik u  ze 
S tu r m e m  G ra z  1:3, z a m y k a  ta b e le  
w  g r u p ie  I X .

S y tu a c ja  w y ja ś n i ła  s ię  je d y n ie  w  
g r u p ie  V I I ,  g d z ie  p o z o s ta li r y w a ­
le  m a ją  t y l k o  te o r e ty c z n e  szanse 
w y p rz e d z e n ia  I n t e r u  B r a ty s ła w a ,  
k t ó r y  p o d o b n ie  ja k  i  W id z e w  n ie  
s t r a c i ł  je szcze  p u n k t u  w  r o z g ry w ­
k a c h  p u c h a r o w y c h .  W  p o z o s ta ły c h  
g ru p a c h  s ta w k a  je s t  b a r d z ie j  w y ' 
ró w n a n a .

P O G O Ń  N IE  W Y K O R Z Y S T A Ł A  
S Z A N S Y

Z D E K O M P L E T O W A N A  P o g o ń  w a l 
c z y ła  w  s o b o tę  w  D a n i i  w  k o le j ­
n e j  s e r i i  s p o tk a ń  o  P u c h a r  L a ta . 
P o r to w c y  n ie  w y k o r z y s ta l i  szan s  i 
z r e m is o w a li  z N a e s tv e d  1:1 (0:0). 
B r a m k i  z d o b y l i :  d la  N a e s tv e d  —  
J . C la u s e n  a d la  P o g o n i —  M . 
W io c h . D o  n ie s p o d z ia n e k  w  g r u p ie  
V I I I  z a l ic z y ć  n a le ż y  ta k ż e  z w y c ię ­
s tw o  s z w e d z k ie g o  ze s p o łu  O e s te rs  
V a e x jo e  n a d  B e le n e n se s  P o r tu g a ­
l ia  2:1 (1:0). T a k  w ię c  S z w e d z i u m o c  
n i l i  s ie  n a  p o z y c j i  l id e r a  (7 p k t . )  
m a ja c  d w a  p u n k t y  p r z e w a g i n a d

Szczecinianin wygrał
„Wpływ przez Kiekrz”
P O N A D  s tu  p ły w a k ó w  w z ię ło  

u d z ia ł w  X  w y ś c ig a c h  p ły w a c k ic h  
. .W p ła w  p rz e z  K ie k r z ”  k tó r e  ro z e ­
g ra n o  w  n ie d z ie le  G łó w n y  w y ś c ig  
o d b y ł  s ie  na  d y s ta n s ie  10 k m .

D o b rą  fo rm ę  z a p re z e n to w a ł za­
w o d n ik  S ta l i  S to c z n ia  S z c z e c in  — 
B o g u s ła w  I  iz a k .  k t ó r y  d o p ły n ą ł  d o  
m e ty  z p o n a d  7 - m in u to w a  p rz e w a ­
ga n a d  p o z o s ta ły m i r y w a la m i  o s ią ­
g a ją c  czas —  1.49,11.

W  styczniu
1978 -  losowanie
finałów MŚ

P O D C Z A S  k o n g re s u  m ię d z y n a r o ­
d o w e j f e d e r a c j i  p i ł k a r s k ie j  ( F IF A )  
w  M o n t re a lu  u s ta lo n o  t e r m in  lo s o ­
w a n ia  f in a łó w  m is t r z o s tw  ś w ia ta . 
O d b ę d z ie  s ię  o n o  w  B u e n o s  A ir e s  
14 s ty c z n ia  1978 r .

e b b s e s
P P . T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

z a w ia d a m ia , że w  d n iu  18 l ip c a  b r .  
w y lo s o w a n o  n a s tę p u ją c e  n u m e r y  

d y s c y p l in  s p o r to w y c h .

I  L O S O W A N IE

5. 6. 17. 20. 35. 36 d o d a t. 26

I I  L O S O W A N IE  

6. 18. 29, 32. 37. 48
W y lo s o w a n o  k o ń c ó w k ę  n u m e r u  

b a n d e r o li  t y l k o  d la  k u p o n ó w  o p ła ­
c o n y c h  n a  d w a  lo s o w a n ia  k w o tą  
o d  35 z ł.

s z e ś c io c y fro w a : 373586: p re m ią
10 000 z ł;  p ię c io c y f r o w a : 73586: p re ­

m ia :  50 000 z ł :  c z te ro c y f r o w a :
: p r e m ia :  5 000 z ł ;  t r z y c y f r o w a :  

p re m ia . 500 z ł ;  d w u c y f r o w a :  
86: p r e m ia :  50 z ł  o ra z  d la  k u p o ­
n ó w  p i łk a r s k ic h  o p ła c o n y c h  o d  10 

ł :  c z te ro c y f r o w a :  3586: p r e m ia :  
MO z ł;  t r z y c y f r o w a :  586: p r e m ia :  

100 z ł.
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PO N IED ZIA ŁEK ,
19 L IPC A

DZIŚ:

iW odzisława, Wincentego 
JUTRO:

Czesława, H ieronim a

POGODA
ZACHM U RZENIE małe. 

Po południu możliwość 
burz. Temperatura 28 st. 
W iatry  słabe, zmienne.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1017,2 m il ib a r a  
(763 m m  l ig ) .  W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d ­
t r u t k i  i tle n )  te l.  22-10-12; U L . K R Z Y ­
W O U S T E G O  7a ( te l.  366-73): U L .  
N A R U S Z E W IC Z A  11 ( te l .  201-64): 
S to łc z y n , U L .  N A D  O D R Ą  20: Z d r o ­
je ,  U L .  B A T A L IO N Ó W  C H Ł O P ­
S K IC H  54.

19.30 W ia d o m o ś c i.  20.00 D z iś  n a  
o l im p ia d z ie .

te l.  425-25 i

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  
446-46 —  g . 7—21.

K O L E J O W A  — te l.  460-21:. P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 
—  te l.  428-32 —  g o d z . 8— 18.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 19. 20. 21. 22.

M U Z Y C Z N Y  
K. 19.

„W e s o ła  w d ó w k a ”

D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „P o ż ą d a n ie  
z w a n e  A in a d a ”  C S R S . 1. 18. r . 15.30, 
*8. 20.15; w e  w to r e k :  g . 20.15: ..R o ­
d z in a ”  p o i, ,  1. 15, g . 18: „ S p o tk a ­
n ie  ze s z tu k ą ”  p o i. ,  b /o ,  g . 15.30: 
K O S M O S  ( te l .  355-02) „S z c z e k i”  
p a n . ,  U S A . 1. 13, g . 11. 13.30. 1«, 
18.30. 21 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ Z  p o d n ie s io ­
n y m  c z o łe m ”  U S A . 1. 15. g . 15.30. 
18. 20.30 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ Ś la d y ”  
w ł . ,  1. 15. g . 9, 11.15. 13.30. 1«, 18.15, 
20.30 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P O ­
L O N I A  ( te l.  22-18-34) ...Ś w ia t D z ik ie ­
g o  Z a c h o d u ”  p a n ., U S A . 1. 15. g. 
18. 18.15, 20.30 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) :  P IO N IE R  ( te l .  475-02) „ W  s te ­
p a c h  A u s t r a l i i ”  p o i. ,  b /o .  g . 17; 
„ D z ie c i  lw ic y  z b u s z u ”  a n s ., b /o , 
g .  13, 15; „ Ż o n a  d la  A u s t r a l i j c z y ­
k a ”  p a n ., p o i., b /o . g . 18. 20; w  p o ­
n ie d z ia łe k :  „O c z e k iw a n ie ”  p o i.,
b /o .  g . 10. 17; „ W y d r a  p a n a  G r a ­
h a m a ”  a n g „  b /o , g . 11, 13. 15:
„ B r y la n t y  p a n i Z u z y ”  p o i. .  1. 15, 
r . 18. 20; w  p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k  
„ J o e  K id ”  U S A , 1. 15, g . 22; D E R - 
B Y  „ P o k u s a ”  w ł . ,  1. 18, s .  21; O G R O  
D O  W E  „ T a je m n ic z y  b lo n d y n  w  
c z a rn y m  b u c ie ”  f r „  1.« 15. g . 21; 
P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) „ N ie p o t r z e b ­
n y "  b u łg .,  b / o  —  g. 16, 18, 20; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ P o l ic ja n c i ”  
—  U S A , — 1. 18 —  g. 17; 18;
l  M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ T r z e j  m u s z ­
k ie te r o w ie ”  —  p a n ,. p a n a m .-a n g „  
b /o , g . 18. 20; B I A Ł Y  Ż A G IE L
(T rz e b ie ż )  „ S y n ”  f r „  1. 15, g . 20; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „U c ie c z k a  
g a n g s te ra ”  U S A . 1. 18. g . 18. 20: 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ M ś c i­
c ie l ”  p a n .. U S A , 1. 18, g . 18; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  „ Z  p o d n ie s io n y m  
c z o łe m ”  U S A . 1. 15; „ M a łż e ń s tw o  
z  ro z s ą d k u ”  p o i. ,  b /o ;  D A R  ( S ta r ­
g a r d )  „ W ie lk i  u k ła d ”  p o i. .  1. 15: 
I N A  (S ta rg a r d )  „R o d z in a ”  p o i. ,  1. 
15; G R Y F  ( G r y f in o )  „ A n n a  i  k o ­
m a n d o r ”  ra d ź .,  b /o . 
r e p e r t u a r  K I N  — n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E A  — n ie c z y n n e

W D K  Z A M E K  — V I I I  F e s t iw a l P o l­
s k ie g o  M a la rs tw a  W s p ó łc z e s n e g o  
—  g o d z . 10 d o  18; K Ł T JB  „13 
M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  —  w y s ta w a  
m a la r s tw a  R o m u a ld a  M a c ie ja  K l im -  
c z e w s k ie g o ; K A W  —  w y s ta w a  p ra c  
J e rz e g o  K u ź m iń s k ie g o .

DYŻURY
S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H 1R . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) :  
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  (d y ż u r  o p a rz e n io w y ) :  
W E W N . — S z p ita l W o je w ó d z k i;  
C H IR . — I I  P o m o rz a n y  i  Z d u n o ­
w o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a r  
g i :  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń -  
s ka .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7: D O R O S Ł Y C H  —  a l.  W o j­
s ka  P o ls k ie g o  72 — g. 19— 7; N a d  
O d ra  18 — g . 15— 8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l.  W o js k a  P o ls k ie g o

P R O G R A M  I

16.15 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  16.25 
O b ie k ty w .  16.45 K in o  Z w ie rz y ń c a  
( k o lo r ) .  17.15 „ T e s ta m e n t  s ta re g o  
m is t r z a ”  o d e . I  f i l m u  s e r. p ro d . 
ra d ź . 18.20 S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o ­
lo r ) .  20.35 T e a t r  T V  „ L e k k o m y ś ln a  
s io s t r a ”  ( k o lo r ) .  22 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  22.15 S tu d io  o l im p i js k ie  
( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

17.20 „ I c h  d o m  w  J a s n e j P o la n ie ”  
( k o lo r ) .  17.35 „ A k t o r s k ie  p a s je ”  
re p .  ( k o lo r ) .  18.05 „C z a r n e  c h m u r y ”  
f i l m  s e r. p ro d . p o i.  ( k o lo r ) .  19 P r o ­
g ra m  lo k a ln y .  20.15 S tu d io  o l im ­
p i js k ie  ( k o lo r ) .  20.35 „ Z e  s to lic  
ś w ia ta ”  — p u b l .  m ię d z y n a ro d o w a . 
21.05 „24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.15
Ś p ie w a  K a r e ł  G o t t  ( k o lo r ) .  22 „J e s z  
cze r a z  o m iło ś c i ”  f i l m  fa b . p ro d . 
ra d ź .

23.

15.15 Z  p o ls k ie j  fo n o le k i .  15.35 J a n  
P ta s z y n -W ró b le w s k i.  16.11 P ro p o z y ­
c je  do  L is t y  P r z e b o jó w .  16.35 A u d y  
c ja  M a r k a  S k o la rs k ie g o . 17 R a d io -  
k u r ie r .  17.25 P a ra d a  P o ls k ie j  P io ­
s e n k i.  18 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  
18.30 P rz e b o je  n o n -s to p . 19.15 O r k .  
H R iT V . 20.05 N a u k o w c y  —  r o l n i ­
k o m . 20.20 D ź w ię k o w y  p la k a t  r e ­
k la m o w y .  20.35 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 
K r o n ik a  o l im p i js k a .  21.20 P io s e n ­
k a  n ie  je s t  m i  o b c a . 21.45 Z  a r c h i ­
w u m  ja z z u . 22.30 P r o p o n u je m y  i  
z a p ra s z a m y . 22.45 M in i- r e c i ta l  I r e ­
n y  S a n to r .  23 W ia d o m o ś c i i  i n f o r ­
m a c je  o l im p i js k ie .  23.15 „ M u z y k a  
n a  e s t ra d a c h  ś w ia ta ” .

W T O R E K

9 P ro g ra m  n a  d z ie ń  d o b ry .  9.30 S tu  
d io  o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .  12.25 
S tu d io , o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .  15.25 N a  
w ie lk im  i  m a ły m  e k r a n ie .  15.55 
L e k t u r y  P e g a za . 16.15 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  16.25 O b ie k ty w .  16.45 S tu ­
d io  T e le w iz j i  M ło d y c h .  17.45 S tu ­
d io  o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .  20.35 „ P a ­
r y s c y  M o h ik a n ie ”  f i lm  s e r . p ro d . 
C S R S . 21.30 In te r s tu d io  ( k o lo r ) .  
22 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  22.15 S tu ­
d io  o l im p i js k ie .

P R O G R A M  I I

17 S p o tk a n ie  z g ó ra m i.  17.30 „ C z ło ­
w ie k .  k t ó r y  z a s tą p ił  b a b c ie ”  f i lm  
fa b . p ro d .. N R D  ( k o lo r ) .  19 P r o g r a m  
lo k a ln y .  20.15 S tu d io  o l im p i js k ie  
( k o lo r ) .  20.35 W to r e k  m e lo m a n a . 
31.40 „24  g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.50
„ K t o  w ie r z y  w  b o c ia n y ”  f i l m  fa b . 
p ro d . p o i.

T V  N R D  ( B e r l in )

15.05 O b ra z k o w a  z a g a d k a  ( te a t r  
T V ) .  16.00 Z a p a ln ic z k a  ( p o ls k i  f i lm  
k r y m . ) .  17.00 S tu d io  O l im p i js k ie .  
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25. 0.01.

15 R a d io fe r ie .  16.10 A B C  ż y w ie n ia . 
16.30 M e lo d ie  z m u s ic a l i .  16.40 P rz e ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 
P le ś n i i  ta ń c e  ś w ia ta .  17.20 R e p o r ­
ta ż . 17.40 D a w id  O js t r a c h  g ra  u t w o ­
r y  K a r o la  S z y m a n o w s k ie g o . 18.40 
Z a p ra s z a m y  do  m y ś le n ia . 19 I I  
S y m fo n ia  h - m o l l .  19.40 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y .  20.30 K o n c e r t  m u z y k i  
o p e r o w e j.  21.45 K r o n ik a  o l im p i js k a .  
21.55 T e a t r  p o e z j i .  22.35 D z ie ła  K a ­
z im ie rz a  S e ro c k ie g o . 23.40 Z  w o k a ­
l is t y k a  n a  t y .

P R O G R A M  I I I

15.10 W  k r ą g u  ja z z u . 15.30 O p o w ie ś ­
c i  z r ó ż n y c h  s z u f la d .  15.45 N a h o r ­
n y  g ra  Z ie l iń s k ie g o .  16 R o z s z y fro ­
w u je m y  p io s e n k i.  16.20 J a z z - ro c k  
B . H a n sso n a . 16.45 N asz  r o k  76. 
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 
P is a rz  m ie s ią c a . 18 M u z y k ó b r a n ie .  
18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 
M ik r o - r e c i ta ł  J o h a n a  H e lta . 19 Co 
w ie c z ó r  p o w ie ś ć  w  w y d a n iu  d ź w ię ­
k o w y m  „ L e k c ja  p o lo n e z a ” . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „N a jd łu ż s z e  
p o ż e g n a n ie ” . 20 B a l la d y  na  s a k s o ­
fo n .  20.15 N a  p o b o c z u  w ie lk ie j  p o ­
l i t y k i .  20.25 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa . 
20.50 60 m in u t  na  g o d z in ę . 22.15 T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 23.05 C zas r e la k ­
su . 23.50 N a  d o b ra n o c  śp ie w a  L iz a  
M im e lli

P R O G R A M  IV

15.30 T e a t r  P R  „ P o t o p ” . 16.05 N o w a  
m u z y k a  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 
M u z y c z n y  p ro g r a m  s te re o fo n ic z n y . 
18.25 K w a d r a n s  d la  w o d n ia k ó w . 
18.40 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  a u d y c j i  
o ś w ia to w y c h .  19 „ N o w o ś c i n a u k o ­
w e  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h ” . 19.15 
L e k c ja  je ż y k a  r o s y js k ie g o .  19.30 P ro  
g r a m  s te re o fo n ic z n y .  22.15 S z tu k a  
w c z o r a j  i  d z iś . 22.35 R óżn e  b a r w y  
s a k s o fo n u .

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  z a s trz e ­
g a  so b ie  p r a w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

Naśladownictwo wskazane

- g . 2 0 -7 .

Zamiast zwaliska 
skrzyń — magazyn

OBOK n iew ątp liw e j dogod­
ności pewnym  utrapieniem  dla 
w ie lu  szczecinian jest bezpo­
średnie sąsiedztwo sklepu spo­
żywczego. Czasem to utrapienie 
jest wprost nie do zniesienia, a 
plusy wyn ikające z bliskości 
p laców ki handlu — znikome.

Przysłowiowe sta ły się po­
ranne dostawy różnego rodzaju 
towarów wzniecające hałas w 
.promieniu pół m ili. T ym  razem 
jednak pozostawmy hałas na 
boku. Sklepy spożywcze przez 
okrąg ły  dzień p rzy jm u ją  dosta­
w y różnego rodzaju towarów. 
Tak być powinno. Jednak 
większość z nich nie posiada 
odpowiednio pojemnych maga­
zynów do przechowywania rów  
nocześnie a rtyku łów  handlo­
wych i ich opakowań. Jeśli 
sklep rezyduje na parterze mie 
szkalnego bloku, od strony pod 
wórza robi się praw dziw y za­

to r z pojem ników i skrzyń. Tak 
jest na przyk ład na całym cią­
gu handlowym  al. Wyzwolenia. 
Mniejsza tu  o estetykę (choć 
to również bardzo ważne), ale 
niejednokrotn ie zwalisko towa­
rów  przed ty ln ym i drzw iam i 
sklepu u tru dn ia  mieszkańcom 
domu norm alne korzystanie z 
podwórka. I  oto mamy jaskół­
kę. Po jaw iła  się z dala od cen­
trum , na Pomorzanach. Na za­
pleczu sklepu przy ul. 9 M aja 
n r 11 wybudowano le kk i paw i­
lon do przechowywania towa­
rów  i opakowań. Na razie jesz­
cze towar, sterty skrzyń i 
transporterów  b loku ją  podwór­
ko k ilk u  domów. Wkrótce jed 
nak magazyn zacznie funkc jo ­
nować. Z westchnieniem ulgi 
przy jm ą tę innowację lokato­
rzy. Rozwiązanie jest chyba 
racjonalne i ekonomiczne. W ar­
to je  upowszechnić w  Szczeci­
nie. (i)

K O R E P E T Y C J E  z  m a ­
te m a ty k i ,  ję z y k a  p o l­
s k ie g o , te l.  760-16.

12019-G

D O Ś W IA D C Z O N Y  po da  
go g  u c z y  m a te m a ty k i,  
f iz y k i ,  e le k t r o te c h n ik i.  
G u m ie ń c e , R u b ie ż  i  
(d o ja z d  D w o r s k ą  lu b  
W ro c ła w s k ą ) .

11424-G

U C Z Ę  ję z y k a  p o ls k ie ­
go . T e l.  760-16. 1105a-G

M A T E M A T Y K I ,  f r a n c u ­
s k ie g o , n ie m ie c k ie g o , 
ła c in y ,  a n g ie ls k ie g o  u -  
c z y  p o s ia d a ją c y  ^ .4 0 -ie t-  
n ie  d o ś w ia d c z e n ie  k o ­
r e p e ty to r .  T e l. 359-53 
G o n ie w ic z . 11653-G

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
d o  d z ie c k a  2- le tn ie g o . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zc z e c in  12352.

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , te ł.  758-21 —  D u ­
d z ik .  13696-G

IN S T A L O W A N IE ,  na ­
p r a w y ,  r e g u la c ja  i  k o n  
s e rw a e je  u rz ą d z e ń  g a ­
z o w y c h . T e i.  37-183.

12196-G
D O K O N U J Ę  k o m p le t ­
n y c h  p rz e p ro w a d z e k  
w ła s n y m  s a m o c h o d e m  
m e b lo w y m . Z g ło s z e n ia  
—  te l.  743-62. 12215-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te ł.  43-626 — M o -  
c h o l. 16576-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ż .  C z e rn e  
te i.  381-51. 13388-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j-  
. S ła w iń s k i,  te le fo n  
-814. 89B6-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , S rn ie c h o w s k i,  te l.  
22-72-60. 121S8-G

E K S P R E S O W E  c y k ł in o -  
w a n ie , u k ła d a n ie  p a r ­
k ie tu  m o z a ik i,  te le fo n  
767-86. 10759-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . J a n k o w s k i,  te le fo n  
22-60-69. 11879-G

G A R A Ż  z k a n a łe m  i  
c .o . — o d n a jm ę . G u ­
m ie ń c e , u l.  B ia ło s to c k a  
6. 12348-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I ,  l a t  36, z d z ie c ­
k ie m , ro z w ie d z io n a , o 
m iłe j  p o w ie rz c h o w n o ś c i,  
z g ra b n a , n a  s ta n o w i­
s k u , m ie s z k a n ie  — z 
b r a k u  z n a jo m o ś c i po ­
zn a  p a n a  s ta n u  w o ln e ­
go , w y s o k ie g o , o r e p re ­
z e n ta c y jn y m  w y g lą d z ie , 
e le g a n c k ie g o , z w y ­
k s z ta łc e n ie m  m in im u m  
ś re d n im . D z ie c k o  m ile  
w id z ia n e . C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  12344.

K U P N O

P U S T A K I A k e rm a n a  — 
k u p ię ,  te l.  732-72.

12778-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  n o w e g o  Z a p o ro ż c a , 
F ia ta  126 lu b  S k o d ę . 
D rz y m a ły  16/1 te le fo n  
899-37. 12778-G

Z E G A R K I na  częśc i 
s k u p u je  Z a k ła d  Z e g a r ­
m is t r z o w s k i „O m e g a ”  
u l .  B o le s ła w a  K r z y w o ­
u s te g o  79. 9891-G

G A R A Ż  b la s z a n y  —  k u  
p ię ,  te l.  429-07.

S P R Z E D A Ż

M IN IK A L K U I . A T O R
S R - l l  z  p a m ię c ią  —  
s p rz e d a m . T e l.  899-37.

12779-G
M O T O R O W E R  K o m a r  3 
— s p rz e d a m . N ie p o d le ­
g ło ś c i 1-4/10 — p o  p o ­
łu d n iu .  12773-G

D A L M A T Y Ń C Z Y K I
m a ś c i b ia łe j  w  cza rn e  
c ę t k i.  S z c z e n ię ta  ro d o ­
w o d o w e , s p rz e d a m .
M a tk a  p ię c io k r o tn a  z ło ­
ta  m e d a lis tk a  i  z w y ­
c ię z c a  w y s ta w y  w  
N R D . W ia d o m o ś ć :
G d a ń s k , te l.  41-86-81.

12380-G
D A M S K I z e g a re k  z 
b ra n s o le tą  z  b ia łe g o  
z ło ta  —  s p rz e d a m , te l.  
17-69-84. 12358-G

Ma urlop 
z polisą PZU

Nareszcie lato a z nim urlop. Przy­
jemny urlop to marzenie każdego 
z nas. Aby jed nok spokoju tego nie 
mpciła nam troska o pozostawiony 
bez opieki dorobek całego naszego 
życia musimy przed wyjazdem na ur­
lop pamiętać o ubezpieczeniu miesz­
kania w PZU od,:

-  OGNIA,
-  KRADZIEŻY,
-  SZKÓD WODOCIĄGOWYCH
-  i ODPOWIEDZIALNOŚCI CYWILNEJ.

Należy również sprawdzić

-  CZY WYŁĄCZONE ZOSTAŁO ŻE­
LAZKO I INNE GRZEJNIKI,

-  CZY DOKRĘCONO WSZYSTKIE 
KRANY,

-  CZY MIESZKANIE ZOSTAŁO NA­
LEŻYCIE ZAMKNIĘTE.

P r z e z o r n y  z a w i e r a  t a k i #

u b e z p i e c z e n i e  :

-  od następstw nieszczęśliwych wypad­
ków oraz bagażu podróżnego.

Po spełnieniu tych wszystkich warun­
ków możemy być pewni, że urlop bę­
dzie naprawdę udany i spokojny cze­
go serdecznie wszystkim życzy

PAŃSTWOWY ZAKŁAD 
UBEZPIECZEŃ

ZAOCZNE
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

DLA PRACUJĄCYCH 
im. Komisji Edukacji Narodowej 

w Szczecinie
ol. Piastów nr 7, kod 70-237

P R Z Y J M U J E  Z A P I S Y  
na rok szkolny 1976/77 kandydatów do:
-  klasy I, U, IN i IV licealnej
-  kłosy I, U trzyletniego liceum «Ha 

absolwentów zasadniczych szkół za­
wodowych i przysposobienia rolni­
czego.
Konsultacje zbiorowe w liceum od­

bywają się co dwa tygodnie w środy 
godz. 16, soboty od godz. 15 i w nie­
dzielę od godz. 8-14.
Bliższe informacje i zapisy
-  w sekretariacie liceum parter, po­

kój nr 8 do 28 sierpnia br., tel. 
340-50.

2833-K - _____________________

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 394-34

S Z A F O K R E D E N S , a u ­
to m a t  d o  g r y  n a  ż e to ­
n y  —  s p rz e d a m , u ł.  
M a ło p o ls k a  5/5.

12300-0
L O K A L E

D Ą B R O W A  G Ó R N IC Z A
— M -2  z a m ie n ię  n a  po ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
S z c z e c in , u l .  R e w . P a ź ­
d z ie r n ik o w e j  10/5 —
S ie m ie n ie c . 12660-G

IN O W R O C Ł A W  — M -3 , 
s p ó łd z ie lc z e , z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  lu b  m n ie j ­
sze w  S z c z e c in ie . R y ­
s z a rd  M a r c in k o w s k i ,

In o w r o c ła w ,  u ł.  Ł o ­
k ie tk a  17/30. 12343-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o , 
D z w o n ić  d o  16.30, te l. 
885-73. 12349-G

S O S N O W IE C  — M -3  lu b  
M -4 , s p ó łd z ie lc z e , z a ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . S zcze c in , 
te i.  22-16-56. l'1354-G

W Ł A S N O Ś C IO W Y  p o ­
k ó j  —  k u p ię .  M o g ą  b y ć  
p ie ce . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in  12362.

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I*  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H * W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A  70-550 S zcze c in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83). d z ia ł m ie js k i  462-35. d z ia ł m o r s k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
t  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O g ło sze ń  394-34: re d  p o ra n n a  (p o  g o d z  8) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  -Prasa' -  Ksi ą.2“ f  
R uch* o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  • k w a r ta ł,  l p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  I na  c a ły  r o k  n a s tę p n y , d c  10 ka ż d e g o  m ie s ią ca  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o  C en a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e j -  18! z ł Z a k ła d y  p ra c y  In s ty tu c je  I o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
na p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t n re n u m e -  
r a to rz y  I n d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  le s t o  80 p r o t r  d ro ższa , p rz y  ,m u je  R = w  
.P ra sa  — K s ią ż k a  — B u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw ,  u l  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D r u k :  s z c z e c iń s k ie  z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e
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Ha ni. Wyzwoleniu — robola non stop

32 godziny 
upału i pracy

C A ŁĄ  NOC, dzień i  jeszcze jedną noc pracowali bez w y ­
tchnienia wykonawcy m odernizacji g łównej a r te rii śródm iej­
skie j. Trzydzieści dw ie godziny — ty le czasu m ie li na w yko ­
nanie robót torowych na nowym  skrzyżowaniu al. Wyzwole­
nia i  al. M ariana Buczka. Przedsięwzięcie niezbyt skom pliko­
wane, a jednak bardzo pracochłonne i wymagające maksy­
malnego w ysiłku . O żadnym opóźnieniu nie było mowy, po­
nieważ dziś rano tram w aje  m usiały jeździć swoją norm alną 
trasą.
C A ŁA  RZECZ sprowadzała W PKM , któ ra  instalowała sieć

aię do demontaż« odcinka sta­
rego torow iska, ułożenia nowe-

trakcyjną.
—  P O G O D A  n a m  w y ją t k o w o  n ie

t r z y  b r y g a d y  d ro g o w e , je d n a  to r o ­
w a  i  je d n a  g a z o w a .

N IEP O K O I nas fak t, że cią­
gle nie rozwiązano problemu 
braku  kab li te lekom un ikcy j- 
nych, któ re  muszą być ułożo­
ne na pl. Żołnierza. Pisaliśmy 
o tym  k ilkak ro tn ie , odbywały 
się narady, monitowano i  in ­
terweniowano. Jak do te j pory 
— bezskutecznie. (jas)

g o  i  p o łą c z e n ia  Z s z y n a m i  b i e g -  s p r z y ja .  J e s t d u s z n o , m im o  za-
n a c v m i  w  k i e r u n k u  u l  M a t e i -  c h m u r ie n ,a  z a r  le ^e B1« * ,  n i« b a * n ą c y m i  w  K ie r u n K U  U l .  m a i e j  A le  m ; rao  t«, Wsg.yscy p r a c u ją  b a r ­
k i .  K o n ie c z n e  b y ł o  t e ż  z a in s t a -  d z o  o f ia r n ie ,  d o s ło w n ie  — w  p o c ie  
l o w a n i e  n o w e j  s ie c i  t r a k c y j n e j ,  c zo ła -  N a  d łu ż s z ą  p rz e rw ę  n i k t  n ie
abv t r a m w a i e  l i n i i  n r  1 4 i  5  m o ie  8 o b ie  Pw w ,,lii ' o t ’ .ch'i,,ła o d - a p y  t r a m w a j e  u n n  n r  1 , ł  1 3  p o c z y n k u , b y  w y p ić  eos z im n e g o ,
m e  m u s i a ł y  k o r z y s t a ć  Z t o r u  w y p a l ić  p a p ie ro s a  i  z n ó w  d o  ro b o -

'  '  t y .  P o s ta ra liś m y  s ię , b y  n a s z y m
p r a c o w n ik o m  n ic z e g o  n ie  b r a k o w a -  

s o k ie m , h e rb a ta ,

objazdowego, lecz jeździły p ro-
»to Na realizację tych robót .  ______ ______
Wybrano celowo sobotnią noc p ra w d z iw -a  k a w a , k ie łb a s a  —  p o w ie  
i  niedzielę, by niezbędne zm ia- d z ia ła  p a n i M a g d a le n a  M a je w s k a , 
ny w  kom unikac ji m ie jsk ie j by ■»"»«“ ’“ “ Je »>•
ły  ja k  na jm n ie j odczuwalne. W c z o ra j w ie c z o re m  n o w e  to r o w i-  

W sobotę O godz. 20 jako ®k o  ł> y ł°  p r a w ie  g o to w e . R o b o tn i­
c y  z b r y g a d y  R o m a n o w s k ie g o , sp ę ­
d z a ją c y  tu  d ru g ą  ju ż  n o c , pospiesz-pierwsza pracę rozpoczęła do-• • , , . . , UŁdjąc y ,u uiugi, jur uvt, tnn|>WM-

świadczona brygada torowców nie układali ostatnie szyny, dokrę- 
Z KP R I, k tórą k ie row ał Jan ca,i ostatnie śruby. O północy prze 
Romanowski. W  świetle potęż-
n y c h  re flektorów  cięto p a ln i-  _____  ______ _ .
kam i stare szyny, usuwano je Przez nowe skrzyżowanie.

p ro w a d z o n o  p r ó b y .  A  d z iś  ra n o  
p ie rw s z e  t r a m w a je  w  k ie r u n k u  
s to c z n i p o je c h a ły  ju ż  p ro s to  —

p r z y  pomocy dźwigu wywożono P r.ace. Pr * y  m o d e r n iz a c ji  al. W y -  
*  . . i  5  ’ / w  , u  z w o łe n ia  w  d a ls z y m  c ią g u  k o n c e n -
te z  tłuczeń. Rano na placu bu- t r u ją  s ię  na  r o n d z ie .  O b e jm u ją  te ż  
dowy p o jaw iły  się dwie następ część a l.  M a r ia n a  B u c z k a . T r w a  
ne brygady P i o t r a  D ą b r o w s k i *  t u  b u d o w a  n o w y c h  p r z y s ta n k ó w  u i y g d u y .  P i o t r a  u ą D r o w S K ie  t r a m w a jo w y c h ,  p r z e b r u k o w y w a n ie

p ie rw s z e j w a r s tw y  
g e n e ra ln e g o  w y -  

K o m u n a ln e g o  P rz e d -  
R o b ó t I n ż y n ie r y jn y c h

go i Stefana Jaworudzkiego. i u k ła d a n ie  
Ponad czternaście godzin bez Je z d n i. D la

p f f owf a. też f ygadam istrza Jdna Jankowskiego Z n ie  m a  p r z e rw y  u r lo p o w e j.  P r a c u ją

Można obejrzeć „chemikaliowca“

W YCHODZĄC naprze­
c iw  zainteresowaniu
szczecinian słynną już kon 
strukcją „ chem ikaliowca”  
(12 takich  jednostek budu­
je Stocznia Szczecińska dla 
Norwegii), na wystawie  
„ Juniora”  przy al. Niepo­
dległości eksponuje się 
model tego statku. „ Che­
m ika liow iec" otrzym ał w  
roku bieżącym ty tu ł M i­
strza Eksportu na M iędzy­
narodowych Targach Po­
znańskich, a ostatnio kon­
struktorzy te j jednostki 
odebrali nagrodę państwo­
wą drugiego stopnia.

(w it)
(Fot. Zb. Jodkowski)

Notatnik szczeciński
A  K O N C E R T  k a m e r a ln y  z u d z ia ­

łe m  W a c ła w a  K u b ic k ie g o  —  o rg a ­
n y ,  S t e fa n i i  T o c z y s k ie j —  m e z z o ­
s o p ra n  i  E lw i r y  H o d in a rz o v e j — 
k la w e s y n  o d b ę d z ie  s ie  w e  w to r e k ,  
20 b m . o g o d z . 19 w  S a li  B o g u s ła ­
w a  w  Z a m k u .  W  p r o g r a m ie  w y k o ­
n a n e  z o s ta n ą  u t w o r y  n a s tę p u ją c y c h  
k o m p o z y to ró w :  N . B r u h n s ,  D .
B u x te h u d e ,  A .  C a ld a ra , A .  V iv a ld i .  
J . S. B a c h . G . F . H a e n d e l i  C . W . 
G łu c k .  P rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  w e  
w to r e k  od  g o d z . 10 w  k a s ie  Z a m ­
k u .

Awaria rurociągu 
miedwiańskiego
DZIŚ w  nocy nastąpiła awa­

r ia  urządzeń na jednym  z od­
c inków  rurociągu miedwiańskie 
go. Dała się ona odczuć w ielu 
mieszkańcom naszego miasta, 
k tórych pozbawiła dopływu wo 
dy do mieszkań. Od rana na 
m iejscu aw arii pracują ekipy 
specjalistów. Podjęto także de­
cyzję o uruchom ieniu ujęcia na 
Pomorzanach, co w  znacznym 
stopniu złagodziło brak wody. 
W  dniu dzisiejszym na skutek 
m niejszej mocy „Pomorzan”  niż 
„M iedw ia”  niedobory w  dop ły­
w ie wody mogą być nadal od­
czuwalne, szczególnie na wyż­
szych piętrach.

Raz jeszcze apelujemy więc 
do szczecinian o rozsądne u - 
żytkowanie wody. (jg)

Liczy się pomysł
N A  in t r e s u ją c y  p o m j's l  r e k la m o ­

w a n ia  s w y c h  u s łu g  w p a d ł s z c z e c iń ­
s k i  o d d z ia ł W o je w ó d z k ie j U s łu g o w e j 
S p ó łd z ie ln i P ra c y  „ O r n a m e n t ” . S p ó ł 
d z ie ln ia  t a  w y w ie s i ła  u d a n ą  g ra ­
f ic z n ie  in fo r m a c ję  o  s w y c h  m o ż li­
w o ś c ia c h  w y k o n a w c z y c h  u ... d a m ­
s k ic h  f r y z je r ó w .  W  te n  o to  p r o s ty  
sp o s ó b  p a n ie  d o m u  p r z y  o k a z j i  b y t ­
n o ś c i u  m is t rz a  g rz e b ie n ia , n ie c h ­
c ą c y  n ie ja k o  z a t r z y m u ją  w z r o k  na 
o fe r c ie  „ O r n a m e n tu ” , w  z a k re s ie  
r e n o w a c j i  m ie s z k a ń . (w y s . )

W  sklepie — jak pod zwrotnikiem

Limity na napoje 
można przekraczać
PANUJĄCE O STATNIO  U P A ŁY  spraw iły, że praca ekspe­

dientek w  sklepach oraz personelu gastronomicznego na za­
pleczach restauracji i  barów stała się trudną do w ytrzym a-

W Y B R A L IS M Y  Się w  m in io­
ną sobotę, kiedy rtęć na te r­
mometrze przekroczyła 32 stop­
nie powyżej zera, na rozpozna­
nie. Interesowało nas, czy 
przedsiębiorstwa, k tó rym  podle 
gają p lacówki detalicznej sprze 
dąży (a także restauracje) za­
dbały, aby zatrudnieni tam lu ­
dzie nie odczuwali w  tak dot­
k liw y  sposób skutków upałów.

B A R  „ E X T R A ” . J e r z y  P ie c h o c k i,  
k ie r o w n ik  t e j  p la c ó w k i  p o w ie d z ia ł 
n a m :

— Z a in s ta lo w a liś m y  w  k u c h n i 
p r z y  k a ż d y m  s ta n o w is k u  d o d a tk o ­
w e  w e n ty la to r y .  P o n a d to  do  d y s ­
p o z y c j i  n a s z y c h  p r a c o w n ik ó w  o d ­
d a l iś m y  n ie ja k o  bez o g ra n ic z e ń  
w s z y s tk ie  d o s tę p n e  w  • n a s z y m  b a -  
rz e  n a p o je  c h ło d z ą c e . Z d a je m y  so­
b ie  s p ra w ę , że n a j le p s z y m  r a tu n ­
k ie m  p rz e d  u p a ła m i je s t  w y ja z d  
n a d  m o rz e  a le  n ie  k a ż d y  m o że  so ­
b ie  na  to  p o z w o lić  i  d la te g o  te ż  
d o k ła d a m y  w s z e lk ic h  s ta ra ń  a b y  
p r a c o w n ic y ,  k tó r z y  n ie  k o r z y s ta ją  
z u r lo p ó w  m ie l i  j a k  n a jb a rd z ie j  
zn o śn e  w a r u n k i  p r a c y .

W  S K L E P IE  „ M A G D A ”  p r z y  a l.  
W y z w o le n ia  p a n i A ld o n a  M ik ie le -  
w ic z  s tw ie r d z i ła :

—  M a m y  do  s w o je j  d y s p o z y c j i  
m ie s ię c z n y  l i m i t  n a  z a k u p  n a p o jó w  
c h ło d z ą c y c h . W y n o s i o n  33 z ł na 
oso bę . P o n a d to  na  z a p le c z u  za ­
in s ta lo w a n o  n a m  lo d ó w k ę , t a k  że 
ra n o  p rz y c h o d z im y  d o  p r a c y  i  m o ­
ż e m y  od  ra z u  k o rz y s ta ć  z m ro ż o ­
n y c h  n a p o jó w .  P o n a d to  m a m y  
p r z y  la d a c h  w e n ty la to r y  o ra z  c z te ­
r y  n a w ie w n ik i  p r z y  o k n a c h . P r a ­
c u je  s ię  n a m  m im o  to  b a rd z o  c ię ż ­
k o  zw ła s z c z a  p o  p o łu d n iu  g d y  s ło ń  
ce  b a rd z o  o s t ro  o p e ru je  w  nasze 
o k n a .

W D Z IA LE  SOCJALNYM  
W PHW  powiedziano nam, że na 
temat trudnych w arunków  pra 
cy podczas upałów obradowała 
Rada Zakładowa. Natomiast 
dyr. WPHW Edward Szła jfer 
stw ierdził, że jeżeli załogi skle­
pów uznają za stosowne prze­
kroczenie lim itu  33 złotych to 
zostanie tę zaakceptowane, gdyż

dyrekcja i służby pracownicze 
zdają sobie doskonale sprawę 
ja k  trudno jest pracować przez 
8 godzin w  sklepie gdy tempe­
ra tu ra  powietrza przekracza 30 
stopni C. (Macz)

Ogródkowa ofensywa
Z  P R Z Y J E M N O Ś C IĄ  o b s e r w u je ­

m y  p o c z y n a n ia  n a s z e j g a s t r o n o m ii 
m a ją c e  n a  c e lu  u tw o r z e n ie  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  s z e re g u  e s te ty c z n y c h  
o g r ó d k ó w  k a w ia r n ia n y c h .  D o ty c h ­
czas d z ia ła ją c e  o g r ó d k i  z o s ta ły  
w y p o s a ż o n e  w  k rz e s ła  i  s t o l i k i  w  
s t y lu  r e t r o .  O s ta tn io  z a o b s e rw o w a ­
l iś m y  t a k i  n o w y  o g ró d e k  w  s ty lu  
r e t r o  n a  s k r z y ż o w a n iu  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  i  Ś c ie g ie n n e g o .

O g ró d e k  te n  k tó re g o  t y ł  s ta n o w i 
fo n ta n n a  je s t  b a rd z o  ła d n y m  e le ­
m e n te m  d e k o r a c y jn y m  t e j  r e p re ­
z e n ta c y jn e j  u l i c y  S zcze c in a . C ie szy  
na s  to  ty m  b a r d z ie j,  że te n  e s te ­
ty c z n y  o b ie k t  p o w s ta ł w  m ie js c u  
g d z ie  p rz e d  la t y  f u n k c jo n o w a ł  b a r  
„ W is e łk a ”  n ie  p r z y s p a rz a ją c y  c h lu b y  
s z c z e c iń s k ie j g a s t ro n o m ii.  (M a c z )

Komunikat MO
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n a  u l .  W ie lk ie j ,  w  o b rę b ię  D ąsów  
p rz e jś c ia  d la  p ie s z y c h , m o to c y k l  
m a r k i  „ M Z ” . ja d ą c y  o d  s t r o n y  
B r a m y  P o r to w e j ,  p o t r ą c i ł  k o b ie tę  
l a t  78. k tó r a  z m a r ła  na  s k u te k  d o ­

d a n y c h  o b ra ż e ń  c ia ła .  Ś w ia d k o w ie  
w y p a d k u ,  a s z c z e g ó ln ie  k ie r o w c a  
s a m o c h o d u  o s o b o w e g o , k t ó r y  je c h a ł 
za  m o to c y k l is t a ,  p ro s z e n i są o  z g ło ­
sz e n ie  s ie  w  K M  M O  p r z y  u l .  K a ­
d łu b k a  35. p o k . 14. w  g o d z . o d  8 
d o  16. lu b  te le fo n ic z n ie  p o d  n r  
30-73-42 lu b  30-J2-45 — c e le m  z id -  
że n ia  ze zn a ń .

„Całujemy klamkę” klubowych drzwi
TEGOROC ZN A AU R A jest dla nas w yją tkow o łaskawa. Cie­

płe dni powodują, że każdy, k to  ma choć chw ilę  wolnego cza­
su, stara się ją  spędzić na plaży lu b  na wycieczce. Jednak, 
gdy zbliża się wieczór i  plaże pustoszeją — wypoczęci i  opa­
leni mieszkańcy grodu G ry fa  zaczynają myśleć, co by tu 
zrobić z resztą dnia, bądź wieczo-u. W ie lu — przede wszyst­
k im  ludz i m łodych, postanawia wybrać się na klubową potań­
cówkę lub dyskotekę. Są przecież w  Szczecinie k luby  znane 
z dobrej zabawy, na którą m łody człowiek chętnie się w yb ie­
ra. Wiadomo, że kiesy m łodych nie zawsze są pełne, a zabawa 
w  klubie nie jest tak kosztowna ja k  w lokalu gastronomicz­
nym.

PO STA N O W ILIŚM Y więc 
wczoraj przyjrzeć się zabawie 
młodych mieszkańców' Szczeci­
na w  klubach. Rozpoczęliśmy 
nasz ra jd  od Pomorzan. Dom 
K u ltu ry  „Hetm an”  — jedyna 
placówka tego typu  na Pomo­
rzanach zamknięta na przysło­
w iowe cztery spusty. Cóż... M ie 
szkańcy te j dzielnicy muszą 
z pewnością szukać czynnych 
placówek k.o. w  centrum  miasta. 
A l. Woj. Polskiego. Spółdziel­
czy Dom K u ltu ry . Nieczynny. 
A l. Niepodległości. Tu w  podzie 
miach Domu Odzieżowego ma 
swoją siedzibę K lu b  Pracow ni­
ków H andlu „P iw n ica ” . Nieste­

ty. I  tu  zastajemy d rzw i za­
m knięte, gdyż przeprowadzany 
jest tu  aktualn ie remont. Prze­
rwę urlopową „zastajemy”  ta k ­
że w k lub ie  środowiskowym 
„S tarów ka” . W ielka sala daw­
nego k lu bu  „T ryg ław ”  przy ul. 
Odrowąża nadal jest zamknię­
ta. Na zasłużony n iew ątp liw ie  
u rlop  w yb ra ł się też personel 
„A to lu ”  z ul. M ałopolskiej za­
m ykając oczywiście klub.

W C Z O R A J S Z Y  r a jd  p r  tw ie r d z i !  
s y tu a c ję ,  ja k a  m ia ła  m ie js c e  w  u b . 
r o k u  w  p o rz e  le tn ie j ,  k ie d y  to  
w ię k s z o ś ć  s z c z e c iń s k ic h  k lu b ó w  z r o ­
b i ła  so b ie  p r z e rw ę  u r lo p o w ą .  N ie  
n e g u je m y  p r a w a  do  u r lo p ó w  Ja k ie  
p r z y s łu g u ją  p r a c o w n ik o m  p la c ó w e k

k .o . J e d n a k  a b s o lu tn ie  n ie  zga dza ­
m y  s ię ze s to s o w a n ą  p r a k t y k ą  za ­
m y k a n ia  k lu b ó w  w  m ie s ią c a c h  l e t ­
n ic h .  P la c ó w k i  te  są b a rd z o  p o ­
trz e b n e  w ła ś n ie  w  o k re s ie  le tn im .  
W y d a w a ło  s ię  n a m , że s tw ie rd z e n ie  
to  je s t  fa k te m  o c z y w is ty m . J e d n a k  
ja k  w y k a z a ł na sz  r a jd  t a k  n ie  je s t .

G d y  u s i ło w a l iś m y  w y ja ś n ić  to  
z ja w is k o ,  s ły s z e l iś m y  w  o d p o w ie ­
d z i,  że p rz e c ie ż  w  k lu b a c h  trz e b a  
z ro b ić  r e m o n t ,  a p r a c o w n ik o m  n a ­
le ż y  s ię  w o ln e  i t p .  Z g a d z a m y  s ię  
c z ę ś c io w o  z ta  o p in ia .  C z y  je d n a k  
r e m o n tu  k lu b u  n ie  m o ż n a  p rz e p ro ­
w a d z ić  w e  w rz e ś n iu  b ą d ź  p a ź d z ie r ­
n ik u ?  C zy  w  k lu b a c h  m a ją c y c h  o b ­
sad ę  lic z ą c ą  k i l k a  o só b  n ie  m o ż n a  
u r lo p ó w  ro z d z ie l ić  p o m ię d z y  p r a ­
c o w n ik ó w  ta k .  a b y  je d n a k  zaw sze 
b y ł  k to ś  n a  m ie js c u ?  P rz e c ie ż  n i k t  
n ie  b ę d z ie  m ia ł  p r e te n s j i,  że w  k t ó ­
r y m ś  z k lu b ó w  o b s łu g iw a n y m  p rze z  
część p e rs o n e lu  d z ia ła ln o ś ć  bę d z ie  
p ro w a d z o n a  n p .  t y lk o  p rz e z  3 d n i 
w  ty g o d n iu .  '

U W A ŻAM Y, że w  całej tej 
k lubow ej sprawie potrzebna 
jest in terw encja W ydzia łu K u l­
tu ry  UW. L ip iec i sierpień nie 
mogą być m artw ym  okresem w 
pracy placówek k.o. Takie u r ­
lopowe wieszanie k u ltu ry  na ha 
ku jest bardzo złym  objawem 
z k tórym  trzeba defin ityw nie 
skończyć. (Macz)

Handel 
w Lipcowe 

Święto
W  Ś R O D Ę . 21 b m . c a ła  s ieć  

h a n d lo w a , g a s tro n o m ic z n a  i  
u s łu g o w a  — c z y n n a  n o rm a  1-

W  c z w a r te k .  22 b m . —  s k le p y  
s p o ż y w c z e  z p ie c z y w e m  i  a r ­
t y k u ła m i  na  b ia ło w y m i c z y n n e  
ja k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  t j .  w  
g o d z . o d  7 d o  10; ró w n ie ż  
„ D e l ik a te s y ”  c z y n n e  ja k  w  
k a ż d ą  n ie d z ie lę .  Z a k ła d y  g a ­
s tro n o m ic z n e  —  c z y n n e  n o r ­
m a ln ie .  S k le p y  b r a n ż y  p rz e ­
m y s ło w e j — n ie c z y n n e . Z a k ła ­
d y  u s łu g o w e  n ie c z y n n e  —  z 
w y ją t k ie m  p a r k in g ó w  i  s ta c ji  
o b s łu g i s a m o c h o d ó w , k tó r e  bę ­
d ą  c z y n n e  n o r m a ln ie  o ra z  za ­
k ła d ó w  fo to g r a f ic z n y c h  i  f r y -  
z je r s k o - k o s m e ty c z n y c h  —  c z y n  
n y c h  j a k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .

Kto wygrał
premię w PKO?
16 B M .v .o d b y lo  s ię  k o le jn e  lo s o ­

w a n ie  p r e m i i  p r z y p a d a ją c y c h  na  
p re m io w e  o b ie g o w e  k s ią ż e c z k i 
o s z c z ę d n o ś c io w e  P K O . w y s ta w io n e  
na  te re n ie  w o je w ó d z tw a  szcze c iń ­
sk ie g o .

B re m ie  w  w y s o k o ś c i 200 p ro c . 
p rz e c ię tn e g o  w k ła d u  p a d ły  n a  w s z y  
s tk ie  n u m e r y  lo s ó w  z a k o ń c z o n e  
lic z b ą  432; p r e m ie  w  w y s o k o ś c i 100 
p ro c . w k ła d u  — n a  w s z y s tk ie  n u ­
m e r y  lo s ó w  z a k o ń c z o n e  l ic z b a m i 
871, 917; p r e m ie  w  w y s o k o ś c i 50 
p ro c . w k ła d u  —  n a  w s z y s tk ie  n u ­
m e r y  lo s ó w  z a k o ń c z o n e  l ic z b a m i 
338, 348, 420, 532, 693 i  792 o ra z  p r e ­
m ie  w  w y s o k o ś c i 25 p ro c . w k ia d u
— n a  w s z y s tk ie  n u m e r y  lo s ó w  za ­
k o ń c z o n e  l ic z b a m i 244, 263, 336. 424, 
610, 742 i  892.

W ła ś c ic ie le  k s ią ż e c z e k  oszczę d ­
n o ś c io w y c h , n a  k tó r e  p a d ły  w y ż e j 
w y m ie n io n e  p re m ie , z o s ta n ą  o d ­
d z ie ln ie  p o w ia d o m ie n i p rz e z  w ła ś ­
c iw e  o d d z ia ły  P K O .

Kronika wypadków
B U R Z A , k tó r a  d z is ie js z e j n o c y  

p rz e s z ła  n a d  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw e m , s p o w o d o w a ła  m . in .  c z te ry  
p o ż a ry . N a jp o w a ż n ie js z y  sp o ś ró d  
n ic h  m ia ł  m ie js c e  w  Z ie le n i  (g m i­
n a  M ie s z k o w ic e ) ,  g d z ie  s p ło n ą ł b u ­
d y n e k  g o s p o d a rc z y  i  m ie s z k a ln y . 
P o w s ta łe  s t r a t y  o c e n ia  s ie  n a  250 
ty * .  z ł. Z a b u d o w a n ia  g o s p o d a rc z e  
p łw a ę ły  ró w n ie ż  w  B ie lic a c h ,  s t r a ­
t y  83 ty s .  z ł o ra z  w  S k rz a n a c h  
(g m in a  D o lic e ) ,  g d z ie  o g ie ń  s t r a w i ł

d o b y te k  w a r to ś c i 50 ty s .  z ł .  C z w a r ­
t y  p o ż a r  s p o w o d o w a n y  p rz e z  w y ła ­
d o w a n ia  a tm o s fe ry c z n e  m ia ł  m ie j ­
sce w  K o r k o w ie  (g m in a  C h o c iw e l) ,  
g d z ie  s p ło n ę ło  s ia n o  w a r to ś c i 10 
ty s .  z ł .  P o n a d to  S tra ż  P o ż a rn a  g a ­
s iła  d w a  in n e  p o ż a ry  —  p a la c ą  s ię  
s te r t ę  s ia n a  w  K r ą p ie l i  (g m in a  P ę - 
z in o )  o ra z  w  S z c z e c in ie  p iw n ic ę  
p r z y  u l .  R y n k o w e j.

W  B A N IA C H  w y w r ó c i ła  s ię  ja d ą ­
ca m o to ro w e r e m  „ K o m a r ”  M G B  
087 M a r ia  P . W  w y n ik u  d o z n a n y c h  
o b ra ż e ń  k o b ie ta  z m a r ła  w  p y r z y c -  
k im  s z p ita lu .

N A  T R A S IE  E-14 w  o k o l ic a c h  
M ię d z y z d r o jó w  m o to c y k l is t a  T a d e ­
usz D . (W S K  n r  r e j .  M O  3231) na  
s k u te k  o ś le p ie n ia  p rz e z  n a d je ż d ż a ­
ją c y  z p rz e c iw n e g o  k ie r u n k u  sa­
m o c h ó d  —  p o t r a c i ł  d w ie  k o b ie ty
— J a n in ę  G . 1 M a łg o rz a tę  B .

J A D Ą C  z n a d m ie r n a  s z y b k o ś c ią ,
p r o w a d z o n y  p rz e z  R y s z a rd a  B „  
„ S ta r ”  M M  3786 u d e r z y ł w  d rz e ­
w o  na  t r a s ie  P ło ń s k —L a s k o w o  
(g m in a  P rz e le w ic e ) .  K ie ro w c a  sa­
m o c h o d u  o ra z  Jego pa saże r J a n u s z  
D . p r z e b y w a ją  w  s z p ita lu .

W  O K O L IC A C H  T r z e b ia to w a  d o ­
s z ło  d o  z d e rz e n ia  „ J e lc z a ”  M F  2123, 
p ro w a d z o n e g o  p rz e z  Z d z is ła w a  L . 
z m o to ro w e r e m , k tó r y m  k ie r o w a ł  
E d w a rd  H . W  w y n ik u  k o l i z j i  m o ­
to ro w e r z y s ta  d o z n a ł o b ra ż e ń  c ia ła .

N A  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  r ó g  W o j­
c ie c h a  p a t r o l  M O  z a t r z y m a ł 5 0 - le t-  
n ie g o . n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c e g o . J ó ­
z e fa  B „  k t ó r y  u d e r z y ł  n rz e c h o d z a c a  
k o b ie tę .  Za c z y n  te n  J ó z e f B . s ta ­
n ie  n - r e d  s ą d e m  w  t r y b ie  p r z y s p ie ­
s z o n y m , ( jg )
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